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Tow poseł Hladki powiedział 
"Nie wystarcza nam sowa 


chcemy realnej współpracy 


między F Polską a Czechosłowacją 


W związku z przyjazdem do 
Warszawy delegacji. socjalistycz- 
mych parlamentarzystów czesko” 
słowackich, współpracownik „Ro 
botnika” przeprowadził tozmo- 
we z prezesem klubu- socfałistycz 
nego w parlamencie czechosło- 
walc, Jaroftiiwam ewa 
demók cji czeskiej w dobie aa 
wojennej na drodze do zbu 
wania ustroju socjalistyczn gó. 

— Partia socialdemokratyczna 
jest najstaftszym stronnictwem w 
Czechosłowacji. ' Pierwszy: ` jej 
zjazd po wojnie odbył się w r. 
1945: na zjeździe tym nakreślo- 
mo wytyczne, według których 
miało być zbudowane odrodzo- 
ne, demokratyczne państwo cze- 
„skosłowackie. 

Stronnictwo nasze, mówił pos. 
Hiadky, uległo ostatnio pew- 
nym zmianom strukturalnym. 
Nie jest ono dzisiaj wyłącznie 
stronnictwem robotników  fa- 
brycznych, lecz również rolni- 
ków, rzemieślników, drobnych 
kupców. Partia nasza pozostała 
nadal wierna zasadom  nauko- 
wego socjalizmu marksistowskie 
go i miedzynarodowe współpra 
cy socjalistycznej. 

* Dzieło nasze nie 


jest jeszcze 


ak Przyjechaliśmy do Was, by 
wzmocnić: przyjaźń obu naszych 


narodów oraz bratnich stron- 
nictw. Chcemy poznać Wasze 
bolączki i uświadomić się o spo- 
łecznym życiu Polski. Nie chce- 
my, by przyjaźń nasza ograniczy- 
ła się tylko do słów; chcemy pra 
cówać i dążyć do tego, by przy- 
jaźń nasza wzmocniona została 
realna, gospodarczą współpracą. 
Rokowania, odbywające się mię- 
dzy naszymi rządami, wskazują, 
że wstępujemy istotnie na drogę 
tej współpracy. 


(wł. rd.) 
Dalsze wywiady z członkami dele- 
gacji socjalistycznych parlamentarzys- 
tów czeskosłowackich ukażą się w naj 
bliższych numerach „Robotnika. 


CENTRALNY 
ORGAN. 


ZSRR domaga sie 


Wyjazd 


tow. min. Minca 


do Pragi 


Dnia 28 bm. wyjechał do Pra- 
gi przewodniczący delegacji pol- 
skiej do rokowań gospodarczych 
z Czechosłowacją minister Prze- 
mysłu i Handlu Hilary Minc. Ce 
lem wyjazdu jest finalizacja ro- 


owań gospodarczych między | 


Polską 'a Czechosłowacja. 


Jednym z najważniejszych żadań, które musi zrealizo- 

'wąć cały naród polski, jest szerzenie. świadomości, że Pol- 
ska stać się musi- krajem morskim. „W rozwoju Polski jako” 

l kraju morskiego, ść ząinteresowany jest każdy. obywatel] nie 
ł tylko w Gdańsku, Gdyni; Szczecinie czy Elblągu, ale także 
"w Warszawie, Krakowie, Wrocławiu, di Lublinie | 


Rzeszowie. 


BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


PES" 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 
Wydawca: Rada Naczelna P.P. S. 


NI 
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© Na jakich warunkach 
udzielany bedzie kredyt 
© Do jakiej wysokości. 

e W jakim terminie 


MOSKWA (SAP). Paryski 


korespondent „Prawdy” pisze: 


„Konferencja paryska dobrze zrobi, jeżeli na wstępie swych prac 
zwróci się do rządu amerykańskiego o wyjaśnienia dotyczące de- 


klaracji Marshalla." 


Korespondent daje wyraz przekonaniu, że ministrowie, któ- 
rzy zebrali się na konferencji, powinniby zapytać rząd amerykań- 
ski, w jakiej mierze kraje europejskie mogą liczyć na pomoc go- 
spodarczą Stanów Zjednoczonych, na jakich warunkach udzie- 


“lany bódzie kredyt amerykański, 


do”jakiej wysokości "itp. 


jeżeli te pytania nie zostaną postawione — dodaje kores- 
pondent „Prawdy? —— to 'konfecencja paryska może się znaleźć: 
w kłopotliwym położeniu, nikt bowiem nie będzie wiedział, na 


co może liczyć ze strony USA. 
MOSKWA _ (SAP). 


Agencja „ TASS’ donosi, że min. Moło- 
tow dcmagał się na pierwszym zebraniu. 
ażeby trzej ministrowie, zwrócili sie 

wyjaśnienie, ile pieniędzy i w uki 


konferencji paryskiej 
e do Stanów Zjednoczonych o 
terminie Ameryka zechce 


wydać na realizacje proiektu Marshalla. 


Nasze jest morze i będzie 


Była przed wojną taka Liga Mor- 
ska i Kolonialna. Była, miała swoje 
zasługi i błędy. 

Nie o jej działalności chcę pisać, 
ehcę pisać o samej nazwie. Bo nad 
nazwami się myśli. Nazwy się dobie- 
ra. Debiera się albo do własnego gu- 
stu, albo do gustu publiczności. Dla- 
tego nazwy bywają charakterystyczne. 
Pełna charakteru swego czasu | swo- 


zakończone. Nasz upaństwowio- lich ludzi — owych intelektualistów — 


ny przemysł przeszedł już dwa 
wielkie etapy przebudowy: usta- 
wodawczy i organizacyjny. Te- 
raz przystępujemy do realizacji 
trzeciego etapu, a jest nim usu- 
nięcie wszelkich przeszkód, sto- 
jących na drodze rozwoju upań- 
stwowiónego przemysłu. 

Teśli chodzi o program naszej 
działalności na przyszłość, to 

"można to krótko sformułować: 
chcemy, by nasza republika była 
państwem demokratycznym o u- 
sttofu. socjalistycznym. 

— Jak oceniacie proiskt po- 
mocy amerykańskiej dla Europy, 
omzwiany na konferencji parys- | 
kiej ? 


społeczników z otoczenia i z powieści 
Żeromskiego jest nazwa „Społem*, peł 
ne charzkieru są pospieszne i rzeczo- 
we skróty czasów dzisiejszych, pełne 
charakteru były te różne „Towarzy- 
stwa“, „Kółek* i „Spółek  Zarobko- 
wych*, „Ludowych* i Mieszezańskich* 
zrodzone w dobie pozytywizmu. 

Liga Morska i Kolenialna brzmi po 
mocarstwowemu i po sanacyjnemu. I 
jak bardzo wiele © owej Polsce — pe 
szlachecku. 

Oto hył kraj e systemie gospodar- 
czym półkoloniałnym. Taka prawie 

kolonia kapitału międzynarodowego. 
Ale... musiał mieć swoje kolonie. 

Szlachcic na zagrodzie... chelał tak- 
że mieć swcje czarne „dusze“, które- 
by na niego pracowały i dodawały mu 
splendoru więcej zresztą, niż prawdzi- 


— Witamv każde dażenie, ida | wego pożytku. 


ce z pomocą dla zniszczonej Eu- 


topy. Widok Warszawy umoc- | Pod 


ni! nas w przekonaniu, że jest to 


rzeczą konieczna. Należałoby sie | 


spodziewać, że bedzie to pomoc! 
sospodarcza. która 
politycznej wolnośai zaintereso- 
wanych pańrtw. 
— Tak odhvwa 
*wsmólrraca stronnictw 
czych? 
U nas w 
ma — "jak u 
-formalnej nmowyv 
działą nia 


Airan: +o 


sie u 


Czechosłowacji nie 


(a) 


socialistan: 


hoażątrze 


miedzy 
Pantie ri 


1 1 
wenn A 
LARE V 


m rr” * 


uz 94 dniaa ry 


trzeb” wo 
| — Ce poby Wasz w Pelse 
ma również cele polityczne? 


ZA: 
rs 


u snólnę te tele e 


rebotni- | 


was w Polsce — 
iedności 
al 

| 


A swojego pola nie widział. Oto 
bokiem leżała polska kiedyś zie- 
mia, polskie kiedyś morze, polski 
brzeg. Tylko, że zamiast polskich 
| miast i portów rosły tam bazy mor- 


| skie i lotnicze, wielkie obezy warow- 
nie NArUSZY | ne i inne obozy... obozy niewolniczej 


| pracy dla wszystkiech Polaków. I dle 
tych, miedzy  wszystzmi, którym 


Woas | majaczyła kariera Pizarra. 


Taka już byłe szlachta polska, któ- 
ra od wieków szukała siawy nie tam, 
gdzie trzeba było szukać naredowego 
pożytku. 

Pisane. śpiewano wtedy „nasze mo- 
| eze“, Tak. Drogi wszystkim był i mu- 
siał być s»raweczek wybrzeża 
| no recycon: polskie pracą, 
| Ale nie wszystkie owoce tei pracy 
| służyły narodowi cziemu. Twarde by- 
ilo iyce robotnika gdyńskiego. Ale 
co najgorsze. twande — bez skutku, 


tan 


Napisal Adam Rapacki 


twarde — dla cudzej korzyści, Bez 
nadziei byłoby to życie, gdyby nie 


. wałka spoleczna. 


Niby nzsze i niby nie nasze było 
to morze. 

Nie ma już Ligi Kolonialnej. Nie 
będziemy imperium kolonialnym. Nie 
meżemy. Nie chcemy. 

Dosyć miejsca, dosyć bogactw, do- 
syć pracy dla Polaków na polskiej 
ziemi. Nie chcemy kolonij ale i sami 
nie jesteśmy pół-kołenią. 

Nie chcemy korzystać z cudzej pół- 
niewolniczej pracy — ale chcemy mieć 
dla całego narodu wszystkie owoce 
wolnej pracy całego narodu. 

Nie marzy nam się kariera próżnu- 
jącego narodu kapitalistów, my chee- 
my kariery narodu 
narodu wielkiego jako wolnego ze- 
społu pracy, w którym tyle praw i 
tyle godności człowiekowi, ile jego 
pracy i jeka ta praca. 

I morze nie jest dla nas ani deko- 
racją, ani przygodą, — jest warszta- 
tem pracy. Wspólnym warsztatem 
wszystkich pracujących i dła wszyst- 
kich pracującym. 


Nie po to musimy mieć porty i ilo- 
tę, aby szukać cudzej ziemi i zwozić 
do kraju wydarte obcym owoce ich 
pracy, ale po to, aby wszystkie owo- 
ce naszej pracy zachować dla pra- 
cujących, Którzy je stworzyli. Żeby 
obcym przedsiębierstwom, obcym fto- 
tom nie płacić podatku od naszej 
własnej morskiej bierności. 


Nie płacić obcym - przedsiębior- 
com nie znaczy weale — płacić pol- 
skim przedsiębiercem. Owszem korzy- 
stamy z inicjatywy prywatnej polskiej 
i bynajmniej nie zamykamy wrót na- 
szych portów przed inicjatywą zagra- 
niczną. Morze jest przecież najrozle- 
glejszą płaszezyzną międzynarodowej 


współpracy. 
pracujących 5A i PTRA 


Ale od obcych i swoich przedsiębior 
ców zarówno wymagamy w polskich 
portach rzetelnych usług dla pracują- 
cych Polski i według tych rzetelnych 
usług, tylko według nich — chcemy 
rzetelnie płacić. I na to musimy być 
mocni w portach i na morzu — my 
pracujący — to znaczy nasza państwo 
wa i spółdzielcza gospodarka. 


Nie monopol, ale dostateczna siła — 


żeby była rywalizacja sprawności 
usług, żeby ta rywalizacja prowadzi- 
ła do tego, co dyktńije interes pracu- 
jących całej Polski, nie do tego, cze- 
go by chciał interes poszczególnych 
przedsiębiorstw. . 

Nie tylko przedsiębiorstwa morskie, 
ale i Wybrzeże całe, ale i morze, nie 
może mieć własnych interesów. Służy 
całej gospodarce narodowej. Skończy- 
ły się czasy dawne Gdańska i Elbląga, 
które rosły haraczem nakładanym na 
przepływające towary. 

Wybrzeże ma tyle własnego intere- 
su ile interesu raiej gospodarki w 
tym, żeby s'ę wiaśnie tyle į właśnie 
tak rozwijały. 

Dlatego te pięćset kilometrów Vy- 
brzeża jest nasze — o wiele baraziej 
nasze niż był kiedykolwiek w histerii 
jakikolwiek kilomeir brzegu. Bo nam 
wszysłkim służy, bo jest nas wszysi- 
kich wspólnym warsztatem, be my 
wszyscy budujemy i zbudujemy je od 
ruin i pustek sprzed dwóch lat, 

I jeszcze dlatego jest nasze, żeśmy 
je zdobyli i zdobywamy we wszystkich 
trzech bojach, w których zdobyliśmy 
i zdobywamy, my, pracujący, wszyst- 
ko, co w Polsce mamy. ; 

W walce zbrojnej o wolność — od 
dni Westerplatte, Gdyni i Oksywia w 
39 r., przez tułaczkę partyzancką po 
tucholskich borach, aż do morskiego 
chrztu zwycięskich sztandarów pod 
Kołobrzegiem. 

W walce społecznej — od strajków, 
zwycięstw i porażek, zjednoczenego 
proletariatu w Gdyni przez dzień dzi- 
siejszy każdy dzień, w którym wal- 
czymy, by lepiej pracującym służyło 
wszystko, nad morzem i na morzu, 2ż 
po dzień, kiedy bezpieczny, szczęśli- 
wy i dumny ze swego kraju będzie 
każdy praeujący w Polsce. 

W walee najpowszedniejszej każde- 
mu rchotnikowi — w walce pracy — 
o odbudowę, © zagospodarowanie, o 
pierwszy, drugi i dziesiąty plen roz- 
budowy — w walce, która nie będzie 
miała końca, póki będzie żył i roz- 
wijał się nasz naród. 

Nasze jest morze i będzie. 
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jasnego postawienia sprawy 
przez Stany Zjednoczone 


PARYŻ (PAP) — Socjalistyczny 
„Le Populaire“ ostrzega, by nie 
spodziewano się zbyt wiele od kon 
ferencji. Pisze on: „Oczywiścię, 
nie można spodziewać się od kon- 
terencji czegoś więcej, niż poro- 
zumienia co do metod, które mają 
być zastosowane, by plan odbudo- 
wy gospodarczej mógł być zreali- 
zewany. Dużym krokiem naprzód 
byłoby utworzenie właściwej or- 
ganizacji dla ustalenia potrzeb- 
nych danych.“ 


FRANCJA PRZECIW 

TATNOŚCI. OBRAD 
LONDYN (PAP). — Sprawozdawca 
agencji Reutera donosi, powołując się 
na koła miarodajne, że tajoość obrad 
konferencji paryskiej została postano- 


„|wiorńa na wniosek brytyjski i że dale- 


gacja irancuska była temu mor 


ODBUDOWA: NIEMIEC, 
WARUNKIEM POMOCY? 

N. Jork (PAP).'2 lipca do Berlina 
mają przybyć minister handlu USA 
Harriman į minister rolnictwa Ander- 
son w celu zbadania sytuacji gospo" 
ldarczej i aprowizacyjnej Niemiec, 

Jak donosi berliński koreeoondent 
„New York Times“, Waszyngton zawia 
domił pczedstawicieli amerykańskiego 
zarządu wojskowego w Niemczech, że 
liczyć się należy z możliwością włącze 
nia Niemiec do amerykańskiego planu 
pomocy Europie. 


DZIŚ OBIAD 
U PREZYDENTA FRANCJI 
PARYŻ (SAP). Mołotow i Bavia, o- 
raz główni członkowie wszystkich 


| trzech delegacji, biorących udział w 


obradach paryskich, zostali zaproszeni 
przez prezydenta Auriola na niedzielę 
na okiad do Pałacu Elizejskiego, 


Osłainia droga 
Roberta Froelicha 


Wczoraj po południu odbył swo- 
ją ostatnią drogę cichymi alejami 
Powązek Tow. Robert Froelich, 
wypróbowany i eddany działącz 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
przewodniczący Centralnej Rady 
Oświaty i Kultury PPS. 


Odprowadziły Go do grobu licz- 
ne rzesze współtowarzyszy pracy 
i walki o realizację ideałów socja- 
listycznych, odprowadziły Go czer 
wone sztandary Partii, której tyle 

swoich sii oddał, odprowadzili 
go wypróbowani przedstawiciele 
polskiej klasy robotniczej, z któ- 
rej wyróst i której ofiarował 
wszystkie umiejętności. 


Nad otwartą mogiłą zabiera głos 
tew. Kuryłowicz — „Musimy pra- 
cewaąć dla kultury robotniczej i 
świata pracy“ — mówił kiedyś 
tow. Froelich. Działalności na po- 
łu szerzenia kultury i oświaty 
wśród mas robotniczych poświę- 
cił On całe życie. 

Z kolei w imieniu grona najbliż 
szych towarzyszy Zmarłego, z któ 
rymi współpracował On dziesiąt- 
ki lat, przemówił tow. Karniol. 

Nad opuszczoną do grobu trum- 
ną orkiestra odezrała „Czerwony 
Sztandar“. Kiedy na świeżo usy- 
*panej ziemi spoczęły dziesiatki 
wieńców organizacji PPS, ZNMS, 
OMTUR. Związków Zawodowych 
itd.. grób cały zniknał w powodzi 
kwiecia. Żyjący oddali hałd pamię 
ci krysz(ałowego człowieka, cdda- 
nego sna klasy robotniczej. vy- 
próbewazcze działacza socjalizmu 
polskiego, wieloletniego bojowni- 
ka Polskiej Partii Socjalistycznej. 


, 


HROBOTNIK 


Warszuwa, 29 czerwca 


E 
Młoda gwardia 
mn a 

ierwszy powojenny ogólnokrajowy 
P Żjerd OMTUR był aitwąipiiwie 
ważnym wydarzoniem nie tylko da 
m/odzieży socjalistycznej, ale i Ma ca- 
łego toewa socjalistycznego w Polsce. 
Uddat w zjeśdcde czołowych przywód- 
ców Polskiej Partii Socjalistycznej, u- 
dzieł ministren prprżowców, maów cia 
jących przed parlamentem młodzieży 
"giówne zegwłiaienia swoich resortów 
przey, i występujące w ciągu calego 
przebiega obrad przywitanie miod- 
ży ĝo swej macierzystej partii — by- 
ły na`pelnieiszym dowodem prawdzi- 
wości hasła: „OMTUR — to młoda 
gwardia PPS“, Były wyrazem tych 
Ściztych powiązań, jakie zachodzą pè- 
między poszczególnymi odcinkami pòl- 
skiego methu sotjalistycznego. 


a 


Widmo inflacji 


wobec 60 milionów deficytu 
Pd DA pagadi ruchu "ke 


„ łej Francji. 


„Wicepremier Teitgen oświadczył przedstawicielom prasy, że 
sytuacja jest bardzo poważna, ponieważ Rada Ministrów stanęła 
ptzed żądaniem ogółnej podwyżki płac | 


W uznaniu zasług 
dla Polski 


Wczoraj w .sali końferencyj- 


Z4AZD OMTUR był nie tylko aktem nej Min. Pracy i Opieki Społecz- 
statntowym wyboru nowych władz 0r-|ne; tow, min. Kazimierz Rusi- 


gznizacyjnych, był preede wszystkim 


snek w obecności wicemin. Gie- 


zjacdem roboczym, zjazdem, Który| bartowskiego i dr. Pragierowej 


podsumował osiągnięcia dotychezaso- 


we i wyłyczył kierunek dla programu 


działalności młodzieży socjalistycznej, | 


głównie w zakresie wychowania i zak- 
tywizewania jej w budowaniu socjali- 
gamu w Polsce, 


W tych właśnie pencach młeści się 


nieprzemijażąca wartość zjazdu. Prace) 
poszczegółaych komisji, wypowiedzi 


/ delegatów wypłynęły głównie + troski 
o wypełnienie zadań organizacji na 
odcinka wychowawczym. Tworzenie 
nowych wartości ludzkich w szeregach 
OMTUR-owych, wartości wypracowa- 
nych dziś, ale rzułowenych w przy*- 
szłość, w ustrój socjałistyczny — stało 
się podstawowym zagadnieniem zjazdu 
i właściwym tronem obrad. 


Sprawa wyszkołenia kadr i ezłonków 
orgen zacit na drodze stałego Wzrostu 
poziomu inteiektratłnego i moralnego, 
zoana swój wyraz w położenia głów 
neżo nacisku na tożbadowę szkół èr- 
gzmizacyjnych, opartych © trójłazowy 
pregrem wychowawczy, kwisów tèm- 
tralnych i terenowych, kursów kores- 
pontentyjnych z zakresu wiedzy ogél- 
nej i wychowanta socjalistycznego, toz 
budowę wydawnictw i socjalistycznej 


prasy młodzieżowej. 


Wnioski komisfi detytzyty gewntow 
"nej reformy szkolnej, toższerzenia o- 
bowiązku nóuczania do lat 18-iu, lai- 
cyżacji szkół, upowszechnienia kultus 
ry, tacjonalizacji wypoczynka, ochro- 
ny i higicny pracy młodzieży, tworze- 
nia spetjadnych szkół i 
1 wielu iunych zagadaich. 

„ Zjazd wytyczył Organizacji Młodzie- 
ży TUR wówy etap drogi do sócjałi- 
zm, ©kteślit jej zasadnicze miejsce i 


staja prłez ruch socjalistyczny w 
Paste, w oparcia w Hicológię i pto 
gram Polskiej Parti Socjalistycznej, © 
jednolity tront klasy trebotniczej Zjaza 
zacieśnił feszeże stiniej więzy z tatie- 
rzystą Polską Patłią Socjalistyczną i 
Związkiem Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej na dredre tworzenia Ho- 


rotę w zakresie budowanie nowego „| 


wej społcoznej rzeczywistości polskiej | Rakowieeka 4, Referit Sprawożdaw. 
pitte świadewiego swych dąśch t ce-łtzości Ministerstwa Administracji Pu- 


łów ezłowieka-socjalistę. 


EEE 


Uroczystości Święta 


Miasto wita przybywających gości |i tamiil 
Do tamiefu 


poświęceniu gmachu, żobrażował do- | 


Dnia 27 czerwca od wczesnych gó- 


dzin rannych zaczęły napływać do 
Szczecina delegacje różnych organi" 
zacji z całego kraju, oćlem wzięcia 
udziału w wielkich uroczystościach 
Święta Morza. Ulicami miasta prze. 
ciąśają bezustannie oddziały wojska 
zmotoryzowanego, marynarki i pie- 
choty. Podążają również do punktów 
zbothych liczne oddziały młodzieży 
harcerskiej Wici, Om TUR, Strońnic- 
twa Demokratycznego i innych. 
Szczecin radośnie wita przybywają 
cych gości, manifestując na 


ritot Wojewódźki Święta Morza ža- 
pewnił przybywającym kwatery i wy 
żywienie. 

27 czerwca odbyło się w Szczecinie 
oficjalne otwarcie uroczystości Swie- 
ta Morza, połączone ż poświęceniem 
wielk'ego szpitala wojewódzkiego 
PCK. Te: 


"Wo'ność przekonań "| 


„w Ameryce 

"WASZYNGTON (SAP) — Rzecżn k 
* departamentu stanu oświadczył, że co 
najmniej dziesięciu urzędników tego 
departamentu, pedejrzanych o tenden- 
cje komunistyczne, żostały zweołnio-, 
. ych ze slanew sk przez byłego sekre- 
(urzą stanu Byrnes i koniitet spe- 
zjalny, powcłtny do - óczyszczenia 
kadr pracowników departomentu Sta- 
nu, 


en a a w 


cześć | 
przemaszerowujących oddziałów. Ko | 


| dokonał dekoracji. krzyżami ofi- 
cerskimi „Polski Odrodzonej” 
dwóch wybitnych działaczy cha- 
rytatywnych: szefa „Don Suis- 
se", p. Courovissier" oraz Stefa 
amerykańskiej „Care” p. Lucien 
Mac Donalda. | 

Po ceremonii nadania krzy” 
żów oficerskich przedstawiciele 
rządu polskiego i instytucji cha-. 
tytatywnych złożyli działaczom 
zagranicznym słowa uznania i po 


dzięki. 


Delegacja socjalistów czeskich 
u tow. Premiera Cyrankiewicza 


W sobole cżtthtkkownecy patia: 
mtenłarzyści-scejaliśei po żwiedzeń'u 
rółacu wilanowskiego, któy wywar 
na nich duże wrażenie, złoży wizytę 
miinisirowi spraw zagranicznych tów. 
Mcdzelewskiemu, po czym udali SĘ 
dò Prezydiwm Rady Ministrów eelcm | 
odwiedzenia tów. Premiera Cytankie- 
wieza. Tow. Premien w Czasie Fóżino- 
wy prowadzonej w/ serdecznej atmo- 


Min. Administracji 
pragnie współpracy 
społeczeństwa 


U Referat Sprawozdawcżoóści Minister! | ” 


stwą Administracji Publ cznej w celu 
pogłębienia sprawozdawczości tereno- 
wej komunikuje, że chętnie w działby | 
Współpracę poszczególnych organiza- 
eji społecznych czy nawet indywidu- 
alnych Osób, któreby w interesie do- 
bra publ cznego dzieliły się z Refera- 
tem swymi spostrzeżeniami na lemat 
dodalnich czy ujemnych zjawisk na- 
szego życia publicznego. 

Wiadomośc kierować: 


Warszawa, 


hi cznej pokój „229. 


m 


Morza w Szczecinie 


Prezes PCK dr. Kostkiewicz, 
tobek PCR w dziedzinie lecznictwa 


przemówień podkreślono zasługi a= 
móerykańskiego Czerwońega 


| 


posażony w 500 łóżek i w.najnowos 


cześniejszą aparaturę, W szpitalu; 


przebywa już ponad 200 chorych. 


ha Pomorzu zachódńhiń. W szeregu | 


który wydatnie przyczynił się do wy-|PPS i tow. 
posażenia sżpiłala. Szpital jest wys PPR. 


„ME 


ac ji 
Powszechne podniesienie płac 
6 10 proc równoznaczne ż 
wypuszczeniem dò obiegu nó- 
wych 60 miliardów franków w 
„ a ponieważ jedno: 
czesne _ zwiększenie kcji 
jest niemożliwe, przeto pienią- 
dze te zostaną bez a i ta 
sila czarny rynek. 
Teiceen twierdzi, że jeżeli 
strajki nie ustaną, to znaczy, że 
Francuzi wybrali drogę samo- 
bójstwa. 


ROZDŹWIĘKI W RZĄDZIE 


Prawdopodobnie nowe zebranie 
członków rządu przewidziańe jest na 
oobotę pò połudańu, nie wiadómo je- 
Amak czy odbędzie «ię on w Elizeum 
ozy w pałacu Multigton, to żhaczy w 
óbecności prezydenta V. Aurióła lub 
bez niego. $ 

Przyczyną różnic zdań w rżądzie 
jest sprawa strajku górników, który 


"4 Prezydium Rady Ministrów go: 
świe ewy dań wię do Sepha RP. 
gdzie Marszałek Sejmu — Kowalski 
wydał na ich cześć obiad, w którym 
wżięti udział eżtonkowie Prezydium 
ZAPS oraz preztsi klubów poselskich 
PPR, poset Kliszko | PSL, poset Miko. 
tajszyk: s 

W godzinach popòtuantowych sócja 
liści czescy zwiedzałi Warszawę Oraz 
ery wizyte w Geńiralnym Komite- 


Skarga Egi 


TNIK“ 


Koniec strajku górników we Francji 


 Ostrzegawczy głos wicepremiera Teitgena 


objął wszystkie zagłębia węglowe Fran] wy, który pozwoli określić najważniej.- 


cji. 


| sza granicę wysiłku, jaki może być u- 


Większość ministrów socjalistycz- | czyniony dla mać pfacujących. 


nych, jest zwolennikami przyznania ro 
betnikom kopalnianym korzyści, przy- 
tzeczonych przez mimistra produikoji 
przemysłowej, gdy tymczasem minisito 
wie MRP i radykalni uważaja, że idąc 
robotnikom wa rękę, rząd bierze ma wie 
bie odpowiedzialność za inflańcję. 


„BILANS“ RAMADIER 


Premier Ramadier ma zamiar przy 
gotować bilans ekońomiażny 4 finatsó- 
0a oe eiiie 


Truman wygrał 


jedno veto 


w Senacie 
N. JORK (PAP). — Senat bez dy- 
skusji  zgodżił się na wprowadzenie 


wełny poprawek, 


przez prez. 


żapropónowańnych 
Trumana, > 
Prez. Truman — jak już donos - 
liśmy — zawiadomił. Kongres, że go- 
tów jest podpisać ustawę tę tylko 
wówczas, gdy, zapewniając ochronę 
hodowców wełny, upoważni ona tąd 
do zakupu całej produkcji (USA po 
ustalonych cenach i odsprzedania jej 
z ewentualną stratą po cenach rynko- 
wych, n 
Na rażie trudno jeszcze přzewidz'eć, 
jakie będą dalsze losy Vetą prezyden- 
ta Trumana, gdyż w sprawie tej musi 
się jeszcze wypowiedzieć Izbą Repre- 
żentantów, z której łona wyszedł pro- 
jekt podwyżki cła na wwóz Weny 


Drugi 


mają utworzyć pariyzanci 


Gdyby orgań'żncje robotnicze urha- 
ty kropożycje rządowe za niewysiar- 
eznjąże | gdyby w następstwie mie 
ustały konfitkty stejalne, rząd zółeki: 
by się poci pariamentem wszetkiej 
odpówiede'alnóci, ty wywołałoby nowe 
przesłienie polityczne, 


z ostatniej chwóli 


PARYŻ (PAP) — Oficjalnie kos 
muhikują, że strajk w kopalniach 
Węgla został zlikwidowany. 


Rząd francuski zaakceptował wa- 
runki porozumienia, przyjęte tów- 
nież przeż przywódców górników, 
Praca bedzie zapewne wznowiona 
w poniedziałek. 


Nr. 174 == 


Książka, która osiągnęła 
w Stanach Zjedn. 
5milionów nakładu 


E. M. REMARQUE 


LUK 
TRIUMFALNY 


tłum. WANDY MELCER 
EAN 656.— 


»WIEDZA« 


i" 


SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 


k 


Żaemówieńła przyjrmują i ekope: 


p. 


diują: nk ry się buli 


Wyd. „W p ż A" 
Lwowska 5 

Wydawnictwo „P AN T EONS, 

Warszawa, Marszałkowska 120 


Podpisanie umowy kulturalnej 


międży Polską a Bułgarią 


Wezoraj w gmachu Ministerstwa 
Spraw Żagrańiczńych pódpisama zosta- 
ła umowa ò współpracy kulturalnej 
między Rzeczpospołitą Polską a Ludo- 
wą Republiką Bułgarii. 

Umówę podpisali ze strony polskiej 
minister Spraw Zagranicznych, Ży- 
giwt Modzelewski, że cuoy Bułgarii 


— wiceminister Rządu Ludowej Repu-| 


biiki Bułganii, Traitzho Kostoff, 


W związku ż podpisaniem umowy 
kulturatej połsko-butgarskiej wicepre 
mier Bułgarii pan Kostoff odbył wcżo- 
raj kohferencję z dziennikarzami. 

Podozós 


Polską jest daiszym krokiem w zaciee 
śmianiu przyjaźni  poalsko-butgacekiej. 
Bogata polska kultura cteszyła wię za- 
wsze ŝzacunkiem narodu bułgarskiego. 
Dotychczas jednak wymiana kultu- 
raina mie była zorgańieowata, dopiero 
zawarta umowa gwarantuje plańową 
współpracę obu narodów na tym palu. 
Umowa kulturalna z Polską przewide 
je wzajemną wymianę profesorów, stu- 
dentów, literatów, artystów dramatycz 
nych, oraz malarzy, weajeńmme zwiedza 
wie (krajów celem poznania zarówno 
robołńików, chłopów jak ; młodzieży. 
Wszystko to stworzy podstawy do d 


konferencji pań wicepre-] czego zbłiżenia bratnich słowiańskich 


miet oświadczył, że umowa zawarta 2] narodów, 


rzad w 


4 


Sensacyjne oświadczenie 


do Wwstawy e podwyżce cła na wwóż| 


na Kongresie w 


i 


niu „wolnego 


ptu w ONZ 


z żądaniem ewakuacji Brytyjczyków 


KAIR GAP) — Rząd egipski pesat swemu ambasadorowi w Wa- | wiązane i wkrótee mają doprowadzić 


szyngtónie prośbę da Rady Bezpi czeństwa ONZ, w której domaga się 


— 


Walka z drożyzną 


tematem obrad aktywów 


PPS i PPR 


W Żyrardowie odbyło Się 
wspólne zebranie aktywów Miej 
skich Komitetów PPS i PPR. 
Referaty wygłosili tow, Walter 
tei S i tow. 


Kratko z KC PR. | 
Podobne zebranie Powiato- 

wych Komitetów odbyło się w 

Mińsku Mazowieckim; referen- 


Krzyża, |tami byli: tow. Leparski z WK 


Markowiak z KW 
Główńym tetnatem obu zebrań 
było ustalenie współbracy w ak» 
cii zwalczania drożyzny i speku- 
lacji. 


Oczyszczamy ziemię z 


eatkowitej ewakuacji Egiptu i Sud 


amü przez wojska btytyjskie, unie- 
'wAażnienia traktatu sprzytmierzenia 


* nglo-egipskiego 1936 roku i anglo-| kiej oświadczył, że oprócz przedstawi- 
etipskiej umowy w sprawie Suda- | 


|nu ż 1899 r 

Premier Nokraszy Pasza oświad- 
czył, że prośba egipska zostanie przed 
stawiona natychmiast po pad A 
s” parlamentu, t. zn. , Okoto 8..%. 

b 

SPÓR © DŁUG 

Rokowania finansowe brytyjsko- 
egipskie, przerwane bez pożytyw- 
nych wyników, zostały podjęte pono- 
wnie przez ambasadora egipskiego w 
Londynie i przedstawiciela skarbu 
brytyjskiego. 

Koła dobrze poinformowane uwas 
żają, że przyczyną niepowodzenia to- 
kowań było brytyjskie żędanie znacz 
ńego zmniejszenia sumy długu àn- 
| gielskiego, który Egipcjanie osżaco= 
wali na 450 do 4%0 milionów funtów 
szterlingów. Delegacja ekibska öd- 
mówiła redukcji i odleciała do Kairu. 


band UPA 


Ujęcie 6 morderców gen. Świercze wskiego 


W południowych, górskich powia: 
itach województwa rzeszowskiego oraz 
w kłku powiatach woj. lubelskiego i 
krakowskiego, po przepędzeniu oku: 
pantów niemieckich, pozostały liczńe 
bandy UPA, któte miórdowały bet- 
brónną ludność polską, paliły wsie ! 
miszeżyły dobytek ludności. 

Bandy UPA związańe są ż Ośródka- 
mi dyspozycyjnymi OUN ża granicą. 
Trzon ich stanowią ukraińscy S5-owcy 
z osławionej dywizji „S&S, Galizien" 
i różnej maści faszyści tikra ńscy. Nie. 
jednokrotnie siwierdrene zostały kón- 
takty i współdziałanie tych band 2 
resztkami NSZ i WIN. 

W maju rb. wszczęła została na 
wszystkich tych terenach, gdzie ujaw 
| się bandy UPA jednoczesną akcja 
na szeroką skale, mająca na célu cał 


' Zjazd socjalistów niemieckich 


LONDYN (PAP). 20 czerwca w No- 
tytmberdze rożbóczn e sie zjazd nie- 
mteckiej party  secjał domókratycz: 
nej, na który przybędą delegaci ż 12 
pastwn Delegatów przyślą: Stany 
zjeunócztne W Brytinia, Prwkcja, 
Holandin, Belgia,  Gzechosiowacja, 
Norwegia, Dania, Szwecja, Szwajcar a, 


Włochy i Austria. 

Na konferencji przemawiać będą w 
imien u brytyjskiej Partii Pracy — 
jej sekretarz generalny Healy, w imie 
miu sócjalistów frantuskich -= Grum- 
bach, a w im eniu Belgii = weteran 


kowiłą likwidację tych band i uwol-4łała 
nienie ludności od terroru faszystów j dżami. 


ukralńskich, 
Rob to szereg większych band, jak 
bandy: „Łastiwki”, „Szumma“, „Hry: 


nia“, „Hrómenki*, „Burłaka” ; „Kry: 
łacza”; niedobitki zmuszono do öp- 
szcżeń a dotychczasowych sehrónów i 
kryjówek. 

Od początku akcji do dnia 21 czer: 
wea br w walkach i pościgach zosta- 
ło żubitych 406. UP-owskieh bandy- 
tów wśród nich przywódcy band: „Ła. 
stiwka”, „Zaraweł”, „Szum,  „Woło- 
dia”, „Wik i szereg  pomniej- 
szych. P, 

Ujęto kilkuset UP-wców. Między 
innymi ujeto oiu bondytów z bii- 
dy „łłrynik”, którzy brali bezpośred- 
ni wdzał w mosłerstwie dokonanym 
na śonecaie Świerczewski. 

W akcjach odebrano dużo broni i 
amunicji, Wykryto i zn szezóną wiele 
bunkrów i innych pomieszczeń, które 
służyły bamdytom jako kryjówki, skła 
dy droni i żywności z- zapasami na 
dłuższy okres eżasu oraz wykryto 
szpitale dobrze wyposażone w śródki 
/lekerskie zagranicznego pochodzenia. 
; wdnóść tych łereńów odczuła Już 
bardzo wyrażnie zmianę stanu beż: 


prowadzącymi akcję wła 
W najbli ższym okresie ca 
ły teren będzie calkowicie oczyszczo: 
ny ż resztek bandyckiego podziem A 
faszystowskiego. 


rządu Grecji” na . 
— -—— | pfzez partyżantów, a ale wszyst 


Masy r 


Strassburgu 


Greckiej 
terytotium, -kontrolowanym 


kie próby porozumienia spełżną 
na ńiczym, 

Wtiug informacji z dobrego źród- 
ła różmowy wstępne w sprawie utwo- 
rzenia kiego rządu żestały już nà- 


„do pozytywnych rezultatów, 
RZĄD BĘDZIE KOALICYJNY 
Upoważniony rzecznik. delegacji grec 


cieli partii komunistycznei. nowa for- 
macja rządowa objęłaby również człon 
| ków EAM, partię b, ministra epraw za 


i 
I 


| 


| PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu kom- 

| stresu frameuskiej partii komunistycz- 
uej w Strasbourgu, przemawiał wice- 
mańtsząłek Sejmu i sekretarz Komitetu 
Cehtralhego PPR tow. Zambrowski, po 
witamy owacyjnie przez salę. 


Walka 


że spekulacją w Łodzi 


Walka że spekulacją przeż regu- 
larńe i masowe kontrole ceh i puńk- 
tów sprzedaży ńie słabnie ani na mó- 
ment. 

Łódzka Delegatura Komisji Specjal 
nej przeprowadziła kolejno masową 
akcję na terenie miasta. Ekipy kon- 
toine w ogólnej liczbie 40 osób skon 

 trółowały 184 punkty sprzedaży, spo- 
rządzając 107 protokółów karnych. 
Stwierdzono spekulatywne ceny przy 
równoczesnym ukrywaniu towarów. 

Osadzono. w areszcie 8 osób. 


mm z, e O ni NN 


obotnicze U 


.. 
no 


śraniożnych Sorphianopwlosa, atis 
słów i ogólmie delegatów aem r 
partii, tak z centrum i lewy, jak i » 
prawicy, które cą obecni: syłeluczowe 


Grec 


2 je rządu ateńskiego. 

STRASSBURG (SAP). Wielkie zainteresowanie wśród człon | 
ków Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej wywołało 
oświadczenie przewodniczącego Komisji Kontrolnej 
Parai Komunistycznej Portyrogenisa, o. zamierzonym utworze- 


NIE BĘDZIE BRYGAD 
y OE 
sprawie apelu, wygłoszonego 
przez greckich przywódców komuni 
styczńych do wolidarhości międzyśaro> 
dowej, ten sam rzecznik;oświadczył, że 
nie miał om ha celu utwórzenia forma. 
cji wojskowych typu brygady między= 
narodowej; raczej dążył oh ło użycka 
hia moralńego i materiałaego popartia 
przeż przysyłanie fuńduezów i pomocy 
od „demokratów całego świata”. 
TERROR W MIASTACH 
„ATENY (SAP). Minister bezpieczeń 
stwa Napoleon Żerwas zażądał weto- 
raj powżięcia Środków pobiegaw 
©zych przeciwko działalności ludzi, któ 
rzy pódburzają í zachęcają do tewołu- 
cji w miastach. 


Wicemarszałek tow. Zambrowski 
na Kongresie Komunistów francuskich 


_ Mówca mawiążał do wspólnych aras 
dycji wolnościowych Polski + Francji 
przypominająć M. fa. walkę, 

ną przeż bojowników ira i poł 
skich aa ziemi hiszpańskiej oraz wepol: 
te zmagania { cterpienia pod okuptcją 
niemiecką. 

Mówca nakresli} obecne stanowisko 
międzynarodowe Polski i dekońane w 
Polsce gtębokie przemiany spółeckne, a 

j na zakończenie wzniósł okrzyk ma 
cześć trwałego sojuszu frabcusko-pol* 
6kie$0. 4 


Plan 3-etn 
w patłamencie węgierskim 


BUDAPESZT (SAP) — PaHamtht 
| węgierski 102 głcsami przeeiywkę 47 
juchwalł jak najszybsze rozpałrzenie 
| B-letnieży planu gospodareżegó, przed: 
| sławiońege prizer rząd. 

Dyskusja rózżpecznie się we wtorek 
i będzie trwać po 8 godzin dZICAN è 


prą do walki z reakcyjnym usławodawstwem 


Przywódcy zw. 


zawodowych 


chcą się procesować 


N, JORK (PAP). Sytuacja strajkowa w USA nie uległa po: 
ważnycjszym zmianom. Nadal strajkuje około 250 tysięcy górni: 
ków. Rokowania w sprawie nowej umowy zbiorowej nie są pro" 


$ 


ne i 8 lipca, tj. po zako 
urlopu górników, należy się li- 
czyć z możliwością wybuchu 
strajku powszechnego w przemy 
śle górniczym. 


A Stocznie Tgrt en a 
ompany” oraz antic n 
iiron Works” w Bostonie, Brbo- 


enù dorocznego 10-dniowego 


tuchomione. Liczba strajkują: 
cych robotników sięga 45 tysię* 
cy. fest wiełce prawdopodobne, 
że strajk w tym przemyśle roz- 
szerzy się na cały kraj i obejmie 
Lod przyszłego wtorku 100 tysię- 


że mióżliwość wybucha Strajku pò- 
wszechnego na żhak protastu prze 
ciwko uchwaleniu „niewolniezej* u- 
sławy  Taftlarley jest niew elka. 
Jakkółwiek w szerokich masach ros 
bólnicżych USA  tdea strajku por 
| wszechnego cieszy się dużą populat 
j nością, kerownictwg AFL, ptpiera- 
ne również przeż GIO, wypowińda się 
przeciwko stńajkowi. 

William Green, pfzywódwa AFL, 
ośw adczył, że ruch zawódówy ziii 
czać będzie ustawę Tafl-Harticy przeż 
kwestionowanie konśtyłucyjńocej jej 
przepisów na drodże s4dówej i przeł 
akcję polilycżną, zimierząjącą do Wy- 
boru przychyłńnego dla śwała ptacy 


SA- 


bełgijskiego ruhu scejalistycznego | 


Louis de Broucktta / pieczeństwa i aktywnie współdzia: kłynie i Baltimore nadal są unie- 
/ 


|cy tobotników stoczni, 
W kołach anierykańskich twierdzą, 


| 


Konńgrestt. 


"w 
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Meozirmierz Rusinek 


= Gdynia walki i Gdynia pracy 


RÓL pruski, 
„Rio chte Polską rządzić i kto 
chce gespodarcze ją tksploatówać, mu 


hi Fryderyk Il pisał: 
ci jej przeciąć drogę do morza”. 
była podstawa polityki pruskiej wobec 
praw Polski do morza i takie były 
cele ekspansji niemieckiej na prre- 
strzeni włezów. Cele te streszczały się 
w tezie: zamknąć granice państwa 
polskiego na przestrzeńi oddzielającej 
nas od morza, politycznie i gospodar- 
czo uzależnić Polskę od Niemieć. 
Walka z zalewem germańskiej fali 
była walką © niezalcżność gospodar- 
ezą i suwerenność polityczną Pólski. 
Na ziemi Sinwian nadłahskich, Serbo- 
Źmżyczan, Weletów i Okotryłów kry- 


sializowało się Państwo Polskie na 
szłaku idącym z Bramy Morawskiej 


kn Bałkykowi, Polanie, umocniwszy 
się w wieku X na przedpolu Odry wi- 
fzieli siłę Rzeczpospolitaj w oparciu 
a Bałliyk, w zajęciu i eksploatacji por- 


; welki nie oddamy wybrzeża, nie wy- 
puścimy z rąk sztandarów, którć by- 
ły synonimem walk s niepodległość I 
| soejalizm. i 
| Tak czuła i tak rozumiała śwój oho 
(wiązek robotnicza i czerwona Gdynia. 
| W dniach walki o Gdynię dumnie po- 
|wiewał Czerwony Sztandar. Nowym i 
| pfiarnym czynem dowiódł gdyński ro- 
|hotaik, że Sztandar tei barwi róbot- 
„aieza krew w walce e Ideę, w służbie: 
dia narodu i państwa. 
Wybóru tiie byto Była tylko droga 
walki è hónór Ojczyzny, ü honor Na- 
|rodu, Tę drege wskazała Polska Dar- 
| tia Socjalistyczna. 
| przez zaćięte wałki o każdy metr ñs- 
|szej ziemi, o każdą ulicę, 6 każdy 


dom. Bo w każdym domu było i bi- | 


lo polskie serce, każdy dom powsta- 
wał na naszych oczach, wzniesiony 
i naszym} rękoma, trudem naszej pra- 
ey i naszego wysiłku. 

4a droga wiodła później przez cier- 


I 
i 
| 
i 


Taka | pienia 1 ofiary. Ta droga prowadziła tą p 


przez więzienia i obozy. Na tej dro- 
dze zostawiliśmy Ślady naszej krwi, 
życie tysięcy bojowników. Te było 
Westerplatte i Gdynia. Oksywie i Babi 
DóŁ Kariuzy i Kościerzyna. Hel i 
Puek. Chylonia i Rumia — Zagórze. 
Orłowo i Sopoty. Walcząc, nie liczy- 
liśmy bil przeciwnika i nie byłe eza- 
su ma rachunek własnych strat. 


Kosy przeciw czołgom 


RZECIWSTAWIENIE kosy  czoł- 
gom,  tduheltówki  inaszynowej 
broni == współczesny Mmilitarysta i 


| strateś musi ńażzwać szaleństwem. Ale 


|w tym szaleństwie jest zawarty cały 


Ta droga wiodła szych przodków. Słówa na czyn prze- 


odtacce wałki, to szaleństwo mo- 


gia zrodzić tylko najszlachetniejsža 
myśl zawarta w słowie polskiego so- 
cjalizmu, który każe walczyć i umie- 
rać wbrew pozorom liczebnej i tech- 
niezńtj przewagi przeciwnika, bo šil- 
niejszą ókaże się jednak idea. 

Taka jest historia PPS, takie są 
dzieje naszych walk i tylko nasza tra- 
dycja żródzić mogła tak bezgraniezną 
ofiarność ludzką, jak ta, którą, zamy- 
kamy tzyńanii Czerwonych  Kosynie- 
rów we wrześniu 1939 róku. 

Historia nagrodziła wiekówe krzyw= 
dy, à bohaterski CZYN wałki 6 Nie= 
podległość realizuje posłannictwo ia: 


| kiwa praca polskiego inżyniera, tech- 
„mika i robotnika. 


509 kilometrowy brzeg naszego mó- 
jrza i posiadanie kilku dużych otaz 
| kilkunastu mniejszych portów otwie- 
| za Polsce nową drogę na świat. Gdy- 
| nia była tylko oknem. Gdańsk i Gdy- 
: nia, Elblag i Szczecin to szerokie wro- 
oprzez które pójdzie eała nasza 
,ekspensja gospodarcza, łu dokonywać 
będziemy wymiany naszego eksportu 
|na impert, stąd wreszcie pójdzie im- 
„puls dla wszelkiej działalności eko- 
,nomicznej naszego Państwa, a inwen- 
(cja Wybrzeża będzie źródłem dla 
i twórczości i dynamizowania naszego 
, życia. 

| Po latach wojny i zniszczeń rozpo- 
|ezęliśmy start do nowego życia z ży- 


Z. WZORZE ZZ ZZ A 1 R W 


tów Szczecina, Gdańska i Elbląga. bo | Hraż. E. Kwiatkowski 


walnej rozprawy z Krzyżakami przy- 
szło w bitwie pod Grunwaldem. Zwy- 
cięża oręż polski, A Pomorzanie od- 
dają się pod władzę Króla Polskiego 
w r. 1454, Aktem inkorporacyjnym 
Kazimierza Jagiellończyka Pomorze, 
Prusy, ziemia Chełmińska i Michałow- 
skn wraz z Gdańskiem zostały przy- 
łączone de Polski. Wybucha wojna 
trzynestołetnia, zakończena pokojem 
Toruńskim, ma mocy którego Polska 
otrzymuje Gdzúsk włączając Malborg, 
Szium, Elblag + Warmię, „, p 


Przynosimy pokój 


RZYSZLAŚMY na te ziemie nie ja- 

ke zaborcy, lecz jako nosiciele 
kultury i prawa de wolnego życia na- 
rodów. Nie przynosimy tu zbrodni — 
pisał St. Żeromski — nie przynosimy 
przemocy, nie przynosimy tu krzyw- 
ty. Przynosimy zapomnienie, e©dpu- 
szęzenie i pokój. Przynosimy dobra i 
pracę. Od Polski Piastów i Jagiello- 
nów poprzez zabory, aż, do chwili 
obecnej pragnęliśmy i pragniemy wo- 
lą siaszycowego hasła „trzymać się 
morza“ i na nim pracować, tu chce- 
my budować siłę Państwa i tworzyć 
materialne i kulturalne dobra dla je- 
go obywateli. 

Pamiętamy e przestrodze biskupa i 
senatora Sulikowskiego, który pisał: 
„Kto ma państwo morskie, a nie uży- 
wa go, albe da sobie wydzierać, wszy- 
stkie pożytki od siebie oddala, a 
wszystkie szkody 1.a siebie spwowa- 
dza, z wolnego — niewolnikiem się 
staje“. 

Rozbiory wydają naród i Państwo 
Polskie na łup ohcych, przekreślają 
nasz byt niepodiegły, paraliżują wszel 
ką myśl o niepodległości, zamykając 
tym samym dostęp do morza. Traktat 
wersalski nie uznaje naszych praw hi- 
storycznych, nie naprawia dziejowej 
krzywdy. 

Trzeci 
był raczej 


powrót Polski nad Bałtyk 
powrotem symbolicznym, 


dziej nieuiny.i krytycznie nastawiony— 


który miał możność rerai 
„|stań. rzeczy na polskim wybrzeżu asi 
wiosnę r. 1945 j dziś, musi uznać, że ten 


narodowych odbywa się z najgłębsze- 
go dna upadku i poniżenia, z dna de- 


bardziej barbarzyńskiego pogromu war 
tości materialnych, jakie kiedykolwiek 


Cudem — wyniki naszej pracy 


Wynikom tej pracy, dokonującej się 
na terenie całej Polski, a więc i aa 
Wybrzeżu, można oczywiście z całą ła- 
twością przeciwstawić z identyczną 
słusznością potężny rejestr braków, 
niedociągnięć, zła, dysproporcji, spęta- 
aych w spomplikowany węzeł gordyj- 

|akj tak, że nawet naród:składający się 
| z samych mędrców i politycznych mo- 


|wietem prawdziwie mossi:iim. Naszą cs Dziś na terenie obydwu województw |skiej, 68 spółdzielnie mleczarskie, 40) 
' działalność pobudza stały przypływ |n owej na Grabówku w Gdyni. Albo | „aqmorskich istnieje przeszło 800 spółdzielni olsicwe Ainai A i 
energii, chęć tworzenia rzeczy nowych | leż pierwszego, w baraczku pobudo- spółdzielni, Ten skok naprzód jest szereg innych, przede wszystkim: 
i wielkich i woła łamania przeszkód. włanym, sklepu Gdańskiej Spółdzielni miarą wysiłku 2-letniego. Trzeba było spółdzielni pracy wytwórczej i budo-- 
| Łamiemy je, jak lodołamacz łamie; Spożywców. nie tylko znaleźć ludzi do ptowadze- wianych. i 5 
lodem pokrytą powierzchnię wód. Oczywiście, że wyniki naszej pra- | nia spółdzielni, nie tylko znaleźć skle- | „Społem“ przybyło niemal pierwsze * 
(Dokończenie na str. 5). cy ówczesnej w porównaniu z obec- py czy zakłady przemysłowe — ale |naq morze, organizując aparat hurto- 
rai wy. Dziś w obu województwach nad- ; 
morskich posiada 54 placówk: han- j 
+ $ dlowe, ogólne į specjalne. Obroty * 
tych placówek wyniosły w 1946 r. po- ; 
- ne > leż ważną kwotę 4,450 mil. zł., przy czym ^ 
Realizujemy historyczne azlefo Taloi wadia sę Dal Pzd 
ków Morskich, przez który przecho- 
2 dzi większość dostaw aprowizacyj- 
R y nych z zagranicy. Olbrzym; elewator 
\Spolem“ w. porcie gdyńskim, odbu- 
| dowany i doprowadzony do użytku w 
: rekordowym tempie, przyjmuje zbo- 
à że zamorskie, tak nam potrzebne dla 
t P ; wyżywienia ludnošec; pracującej. „Spo-: 
Każdy obserwator — choćby najbar-, zanotowała tragiczna historia Polski. | się do koordynowania rezultatów prać far uwypukłania własnych akty- ię jena pa Wybrzełn 26 gaj 
Waga tych osiągnięć musj być mie- poszczególnych samodzielnych instytu- | wów. ża od |cówek wytwórczych, w tym 6 'spe-- 
rzena tą. nicością śtódków* technicz- | cji w planową całość NA do pęzycho- y kioin Sa enee DRA cjalnie poświęcone przetwórstwu ryb-- 
nych, z którymi stańąć musieliśmy do | dzenia. z. pomocą tym instylucjom in: | Szczecina do ujścia wizen EIT nemn, między nimi postaw one ną wy-- 
pracy ma przestrzeni całej Polski, tym | wesfiijącym. które z jakichkolwiek po- blag i Frombork wszystkie instytucje Difin A ZAEŃdy, PPren 
czas nie został zmarnowany. Waga na-! ogromem trudności, powikłań, obaw i | wodów rzeczowych natrafiają na tru- mwestujące otrzymały Egi ES dwu: wo Rybne w Gdyni, zorganizowane: 
szych osiągnięć jest o tyle więkeza, że | przeciwieństw, które przesyciły naszą dności. Jedną z głównych zasad Dele- lecia sumę pieniędzy prawie. A n jeszcze przed wojną. 
sam proces restyłuowania aktywów! atmosferę, tą ukrytą w wielu zakat | gatury jest to, by nie narzucać swej | łości wpływu z Premiowej Poży Oczęw ście kle e to: Na IROS 
kach nmiewiarą w celowość i gkutecz- | iogeremcji tam, gdzie osiągane rezulta- Odbudowy Kraju. 1 Spółdzielczość dopiero zakorzeniła się: 
ność narodowęfo wysiłku, która pęta: | ty są pomyślne, a, środki budżętowe, 2 Wyniki PE Wybrzeżu any, na Wybrzeżu, zwłaszcza  szczeciń- 
wastacji elementu ludzkiego i z naj- | ła į wciąż jeszcze pęta wiele twórczych wzgl. Fodasowe SA perp ecrane 9 kod olbrzymiego i bezimiennego NE: skim okrzepłą: w ciągu 2 lat, można 
Haktówiych «ił. najniezbędniejszej choćby wysokości. sihku stutysięcznej masy ludzkiej tu Naj pd byt i istnienie na przysz- 
Tak naprz. rezultaty i osiągnięcia | pracującej. Te prace dokonywało się dy Jej dA ZEE na 
Biura Odbudowy Portów Głównego | nieraz w arcytrudnych warunkach. Z | o sA a ana jid oe e E 
Urzędu Morskiego, Dyrekcji Dróg Wod | tych warunków tchnęła niejednokrot- | Poe re Li h WYŻ esy, z 
nych, rybactwa, elektrowni naszego |nie beznadziejność. A przecież wiele | 783 misi gi Panie SACZ 
| okręgu, poczty i spółdzielczości i in.| zła į wiele trudności zostało przeła- ia; pks ki ajj. z 
sięcy Polaków, mając na ogół do dy: |są uzyskane poza wszelkim wpływem mamych i przezwyciężonych. Stało się wie naszego Ty! ego, 
spozycji mieszkania, wodę, oświetlenie, | Delegatury. Ale i poszczególne inety- |to dlatego, że wielkie rzesze ludzkie | Dobrodziejstwa Z 
urządzenia kanalizacyjne, szkoły, szpi- | tucje, stwierdzając obiektywnie 6uk-| ożywiała wiara i świadomość, że Pol- 5s $ $ 
tale, sklepy, stołókwi, a przede wszyst | cesy, dalekie są od tego, by ulegać eka będzie taką, jaką ją sami uczyni- |NOWEJ sytuacji 


ralistów nie zdółałby ich wyminąć. Ża- | 


den cud dokonać się nie może. Nawet | 


najgorętsza, najpłomienniejsza wola 
nie przeniesie mas z tego świata ruin, 
! upadku, biedy, z tych ciasnych i opu- 
stoszałych dzielnic miejskich, z zala- 
nych terenów wsi, z ugorów kryjących 
rojowisko myszy, zwalisk dawnych fa- 
bryk — do krainy wielkiej i zainwe- 
stowanej, wspaniałej swoją własną kul | 
turą i cywilizacją, TYM CUDEM MO-. 
GĄ BYĆ TYLKO WYNIKI NASZEJ | 


y ; PRACY, REZULTATY NASZEGO 
Z przyznanej 142 kilometrowej grani- ! 
ty, zaledwie 61 km. stanowiło, ' =) a PLANOWEGO WY- 


zwane otwarte morza Bałtyku. Odzie- 
dziczyliśmy po niemieckim zaborcy 


trochę chat rybackich, piaski i wyd-| niony okres pracy ma. Wybrzeżu jest | 


N 


Właśnie z tego punktu widzenia mi- 


my, nie wiedziano od czego zacząć il poważnym aktywem nowej Polski, Ma- | 
gdzie usytuować przyszły port paii my dziś w naszych portach zatoki wi- 
ski. Wybór padał na Tczew I Puek.j ślanej 17,600 kilometrów gotowych na: | 
Gdyni jeszcze nie było. kroniki wy-|j brzeży, rozporządzamy 178 PALADOSAN 
mienisły nazwę malej wioski rybac-| metr. kwadr. gotowych magazynów por | 
kiej, która w 1910 roku liczyła p towych, mamy 560 km. czysnych linii | 
mieszkańców i trochę chat siomą kry- kolejowych, w portach, zrekcastruowa- | 
tych, które „Wiatr od morża* przy- j liśmy 66 dźwigów i 5 taśmowców poc"; 
sypywał piaskiem  przybrzeżnym. 1; towych, zamówiono 45 nowych kranów ' 
przybywszy „ra to jałowe wybrzeże,j w hutach śląskich, a 34 remoatują się 
budujemy portowe  paliszeza, wpra-, dodatkowo na miejscu, uruchomiono 
wiamy w ruch nowe koleje“, wznosi-| tramwaje wodne na trasie 60 km. 
my talechrony, ustawiamy mola, bu-j tramwaje elektryczne obsługują linie 
dujęmy magazyny i wznosimy potęż-| długości 50 km. uruchomiono trolley- 
ne remiona kranów i dźwigów, dając, busy, a łączne środki komunikacyjne 
począt:!. miastu, które staje się sym- | Związku Komunalnego przewożą mie: 
bolem (wórczej pracy całego narodu. | s'ęcznie od 4 do 5 milionów pasaże- 
Tax powstałą Gdynia. rów. 


Port Gdyni rugi ; 
Gdynia 1923 -1939 E A I a i mka 


kim pracę, 

Miesięczne obroty „Społem“ na Wy: 
brzeżu wahają się ostatato pomiędzy 
400 a 500 milionami złotych, wartość 
miesięczaa samych połowów rybackich 
na morzu przekroczyła ostatnio 80,mi- | 
honów złotych. 

Rola Delegatury Rządu sprowadza 


p 4 O W a 


Węgiel i 


y 


ROBOTNIK” 


w polskich portach 


mamona 


$tesistaw Szwalbe 


Wśród ważnych elementów wpły- 
wających na rozwój Wybrzeża nie- 
wątpliwie nie do zastąpienia jest spół- 
dzielczość, która wrosła głęboko ko- 
rzen ami w życie Wybrzeża. Hurtow- 
nia „Społem“, spółdzielnie spożyw- 
ców, spółdzielczość mieszkaniowa — 
działają od wielu lat ria starym pol- 
skm Wybrzeżu, są znane zasiedzia- 
łej ludności i cieszą się dużym jej za- 
ufaniem. Spółdzielczość ma syą tra- 
dycję na Wybrzeżu we wszystkich 
podstawowych dz.edzitach gospodar- 
ki nadmorskiej; w zakresie morskie- 
go handlu zagranicznego, w dziedzi- 
nie przetwórstwa rybnego, w zakres e 
zaopatrzenia ludności w artykuły 
pierwszej potrzeby, w zakresie budow 
nictwa spółdzielczego itd. itd. 


Wspomnienia 


Każdy z nas, który pracował w 
spółdzielczości przed kilkunastu la. 
ty, zarówno w Gdyni, jak i w Wol- 
nym Meście Gdańsku (w Gdańsku 
istniały placówki „Społem'*) — pamię- 
ta, z jakim trudem i mozołem praca 
spółdzielcza na Wybrzeżu była przez 
nas „hodowana“, jakim św ętem było 
— nie tylko dla świata spółdzielcze- 
go, a w ogóle dla rozwoju polskiego 
dorobku morskiego — np. otwarcie 
wybudowanego przez Społeczne Przed 
sięb orstwo Budowlane Oddziału Gdyń 
skiego „Społem”, lub pierwszego O- 
siedłą Gdyńskiej Spółdzielni Mieszka- 


wpływom. płytkiego optymizmu i tea- my. 


Drabina naszej niepodległości 


KAŻDY POZYTYWNY WYSIŁEK. 
KAŻDY POHAMOWANY EGOIZM 
TUDZKI KAŻDY NOWY WAR- 


PR 


cement 


j 
Í 


półdzielczość na Wybrzeżu 


nymi osiągnięciami spółdzielczości — Ę Í 
o czym niżej — muszą wypaść żupe! A 
nie skromn e. Ale w ówczesnych wa 
runkach politycznych, przy ówczes 
nych systemach rządów, przy zasadni 
czo wrogim nastawieniu. wielsokapi: 
talistycznego systemu do  spółdziel- 
ćzości osiągnięcia spółdzielczości mia- 
ły śwą wymowę j niewątpliwie stano- 
wiły zdrową podstawę i podbudowę 
obecnego rozwoju sfiółdzielczości w 
rańiaćh naszego odrodzonego: pań 
stwa ludowego, w farmach społeczno 
gospodarczego ustroju obecnej Pólsk 
Centrum czerwonej Gdyni był ośro 
dek-mieszkaniowy Gdyńskiej Spółdż.e! 
ni Mieszkaniowej w Gdyni na Gra 
bówku. Ne też dziwnego, że z lego 
ośrdoka wywodzi się obeenie wielu 
miejscowych dz dłaczy robotniczych 
na Wybrzeżu z Prezydentem m. Gdy- į 
ni tow. Zakfzewskim na czele, 


„BOŻA i 
trzeba bylo również przyciągnąć do : 
spółdzielczości masę członków, przy* .; 
bywających najczęściej z terenów, w | 
których ruch spółdzielczy mało byl: 
rozwinięty. Trzeba było zorgan’ zo- {$ 
wać zaopatrzenie w żywność masy rē- ; 
patriamckiej w mieście i na wsi, trze” { 
ba było im dostarczyć artykuły pier= , 
wszej potrzeby, trzeba było osadnika: 
działania wojenne. Prócz tego Pptzy- | na nowych zemiach związać silnie z: 
było spółdzielczości nowe pole dO |terenem, dać mu silne ramię gospo”, 
dz'ałanią — odzyskane Wybrzeże Pol- | qarcze, jakim jest" spółdzielezość, Dziś 
skie aż po Sżezecin, które trzeba było mamy tu z górą 200 spółdzielni spo--F 
zagospodarować, w czym spółdziel- | zywyców, miejsk ch i wiejskich, ponad! 
czość od razu wzięła czyntiy udział. 300 spółdzielni Samopomocy Chłop-- 


Po wojnie — zero 

Po wojnie na dawnym Wybrzeźu 
Polskim trzeba było zaczynać od ze- 
ra. Pólską spółdzielczość nie istn ała, 
zniszczona przez Okupanta niemie- 
ckiego, nie istniało też wiele obiektów 
spółdzielczych, zniszczonych przez 


Rzeczą naszych towarzyszy, pracu- 
jących obecnie w, spółdzielczości, jest 
wykorzystać w pełni owoce i doświad- 
czenia swych poprzedników,  działa- 


SZTAT PRACUJĄCY, KAŻDE DZIEC | 13cyc® w spółdzielczości na Wybrze- 
Y A 'żu. Wykorzystać į uwielokrotnić; w 


KO UCZACE SIĘ W SZKOLE POL- | pełni czerpiąc z dobrodziejstw nowej 
SKIEJ, TO NOWA I RZETELNA | svtuacji w Nowej Polsce, z poparcia 
DRABINA NASZEJ NIEPODLEGŁO- | ludowych rządów, socjalistycznych za- 
ŚCI. NIECH ICH PRZYRASTA NAJ- | rządów miejskich, z poparcia obu 
WIECEJ. partyj robolniczych, ze współpracy Z 
} b wiełkim teraz ruchem zawodowym 

W PORCY OE, APE? m | itp. itp. Regut į zasad ruchu spółdziel- 
oa trudności i niedociągnięcia, której zy RON nie muszą zkitódiać po” 
mogą być pokonane i usunięte. Po- | winni oni nadal zawsze być i praco- 
trzeby ; Wybrzeża rosną gwałtownie... iako eześć EAE EE RE Ad 
Tematy pracy będą trudniejsze. To, co | ; dośldsiczAGO; i Si ORWEBREŃ 
było łatwe į proste w zadaniu odbude. | » PSZENNE PSE RA 
wy, zostało już dokonane. To, co mà] pó Pace PRE LEa 1 
być osiągnięte na tle dysmozycji 3-le- | zo, i Rewizyjnym Spółdzielą AP. 
niego planu państwowego na Wybrze- "te Aotre BEE RAE 
żu, jest zadaniem wielokrotnie ezer- P EEG dużej Tias Aedan 


chn 


Obecnie etoi 


szym i trudniejszym. 
przed nami olbrzymie zadanie i; skom- 
jplikowany problem. całego zachodnie- 
go, odzyskanego Wybrzeża. Od zagad. | 
nienia nakładów w dostosowaniu tego | 
wielkiego portu i wszystkich portów 
pomocniczych do potrzeb gospodac- | 
stwa polskiego, od kwesti; Adona! 
nia komunikacji na Odrze i produkcji 
przemysłowej w okręgu szczecińekim 
aż po program obrotów towarowych ij 
specjalizację wszystkich portów, roz- 
dział programu stoczniowóżo — wszyet 
ko stanie cię niezwykle pilne i aktu- | 
alne, A chok tego pozostaje nieroz- | 
wiązany dotychczas problemat Elblą | 


ga i jego ckręgu, sprawa aowego budo | 
wnictwa mieszkaniowego i nowych po- | 
trzeb komunikacyjnych w okręgu; 
Gdańsk — Gdyaia, sprawa uprzemy:- | 
ełowienia okręgów nadmorskich i dal-| 


| by; w sprawie mobilizacji 


partyjną, j działać powinna w ścisłym 
porozumieniu partiami 
robołniczymi i 2 miejscowym ruchem 
zawodowym. Wreszcie ij nada! spół 
dzielczość nadmorską musi czenp 
ki zywołne,dla dalszego t 
mas członkowskich,  zrzeszony 
zw ązkach zawodowych. 
Lłatwione warunki pracy obowia- 
zują  spółdzie!czość do. większego 
wzmożenia swych „własnych. wysił- 
ków: w zakresie wykonywan a zleceń 
państwowych w dziedzinie aprowiza” 
cji i zaspokajania najszerszych rzesz 
ludności w artykuły pierwszej potrze- 
własnych 
środków finansowych od członków, by 
najmniej obciążać publiczne  fundu- 
sze;  ©dnośne masowego wclągnię- 
cia kobiet do ruchu spółdzielczego, 


z obydwiema 


c SO. 


2 
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c 


rozi 


1945 przeładował w eksporcie i w im- 
TWARCIE i uroczysie poświęce: 


nie portu nastapilo w duiu 29.IV. 
1928 r, a dnia 13 sierpnia tegoż ro- 
ku przybił do mola gdyńskiego pierw- 
szy oceaniczny statek Kentucky. Każ- 
dy rok pracy, to nowy wkład w roz- 
budowę portu i miasta. Rośnie zna-, 
tzeni portu, wzrasta liczba miesz- 
kańeów Gdyni. Rok 1939. Przeładu- 
pek dochodz do 9 miiionów ton 
peznie, liczbę mieszkańców wynosi 
zmgórą 139 tysiscy głów, 

1 wrzesnia 1000 roku, wojna z Niem 
dami. Mapad 


Jesteśmy wierni norzysiędze: — Nie 
damy się odepeznąć od morza, bez 


4 


hittoryzmu na Polskę. 
Gdynla pre-w.izujc walkę | broni się. | 


porcie 563 tys. ton, a poçt $dański prze 

adował w tym samym| okresie w r. 
| 1945 tylko 354 tysiące ton. DZIŚ, POR | 
TY W GDYNI I GDAŃSKU, W JE-. 
DNYM TYLKO MIESIĄCU MAJU; 
1947 PRZEŁADOWAŁY 1,031 TYS. | 
| TON. | 
I 


W obrębie kuratorium szkolnego w 
| Gdańsku w zrem 'owanych szkołach 
pobiera naukę J "150 tysięcy dzie 
ci i prawie 5 i. młodzieży aka: 
demickiej. Ilość  racowników 'ubez- 
(pieczonych w Zakładzie Ubezpiecze” 
Społecznych w samym okręgu moreli" 
Gdańsk — Gdynia przekracza 115 tyc 
| osób. W zespole miast Gdańsk — 50- 
pot — Gdynia żyje już przeszło 350 ty 


PO OE aa a EEN Ć 1 PRZE ZR EEA Z RON. IDEI TE ZE BRÓD DRZDEZ MOZA 


szych konieczności elektryfikacyjnych | tak aby każde gospodarstwo domowe 
— jako łańcuch zagadnień współzależ- | było związane z ruchem  spółdziel- 
nych į pilnych. czym. Wszelkie zadania, ciążące na 
UNE 4 „ . |spóldz elczości w myśl założeń ogól- 
Przebijając się PERES te trudności, | no-naredowego planu 3-leluiegg win- 
rh „najs Ama E ny być przez spółdzielczość wykonane 
Dr ł ACH '|z nedwvżką. ? 
wiemy jedazk, ŻE REALIZOWAĆ BĘ | Hasłem naszym winno być: całe 
DZIEMY WIELKIE, HISTORYCZNE | Wybrzeże na czele w.wykonaniu pla- 


DZIEŁO NOWEJ POLSKI, KTÓRE) nu R-letniezo, a spółdzielczość — na 
FOLEGA NA STWORZENIU NOWE:| czołowym miejscu wśród wszystk ch 
GO AKCENTU W ŻYCIU NASZEJ | organizacji gospodarczych na Wy- 


hrzeżu. 
STANISŁAW SZWALBE 
Pierwszy Przewodniczący Rady 
Nadzorczej Gdyńskiej Spółdzielni 
Spożywców. 


ZBIOROWOŚCI I W ŻYCIU PRZY- 
SZŁYCH POKOLEŃ, AKCENTU MOR| 
SKIEGO. MOŻE ON BĘDZIE DZIŚ. ņ 
SILNIEJSZY, NIŻ KIEDYKOLWIEK | 
W PRZESZŁOŚCI POLSKL 


> 
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inż. Władysiaw Szedrowicz 
Dyrektor Biura Odbudowy Portów 


En, T 


PEŁ 
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naszych nortów 


iniu drogi wodnej w jak największą 
| jilość barek i holowników rzecznych. 
rZadanie jest duże: i trudne, ale dwa 
+ lata: pracy ma odcinku morskim- wy- 
kazały; 'że stać nas na realizację wiel 
skich zamierzeń i że potrafimy. trud- 
A ności przezwyciężyć: i zadaniu «podo- 
bę, łać i k 
+ Jednocześnie z rozbudową» Szczeci- 


+ 


ści przeładunkówej Gdyni: i Gdańska. 


nowe dźwigi dla portów,część mecha- 
nicznych urządzeń: przeładunkowych 
zakupujemy: za granicą i da, to moż- 
ność: zwiększania ilości dźwigów- za- 
równo `w Szczecinie, jak i w Gdańsku 
i Gdyni, gdzie będą one montowane 
poczynając od końca bieżącego roku. 


RR P 
Budowa statków 

Innym wielkim zadaniem naszej 
polityki: morskiej jest przystosowanie 
stoczni do wzmożonej produkcji i bu-| 
dowy nowych -statków w oparciu o 


W roku 1945 porty nasze były je- gólnie dotkliwy jest brak holowni-| Zagadnienie rozbudowy poriów do, Realizacja tych zadań, jak i całego 
szcze unieriichomiońe na skutek zn - ków, stacji bunkrowych, dźwigów pły |takiego ‘stanu, aby mogły one obsłu- programu morskiego, oparta jest na 
śzczeń wojennych, flotą handlową nie | wających i sprzętu przeładunkowego, ; żyć nie tylko potrzeby krajowe, lecz | intensywnym szkoleniu nowych pra- 
rozporządzaliśmy, przemysł okrętowy |tó jednak. pokonano  zwcięsko (rud: | również przejąć na siebie obsługę WY- |cowników. na usprawnianiu aparalu 
nie pfacówał, kadr fachowych nie |ności wynikające z braku dostałecznej | miany towarowej innych krajów, a W | administracji morskiej i na głębokim 
szkolifiśmy; jedyne rybacy, w liczbie | ilości dźwigów  porlowych, magazy- | pierwszym rzędzie Czechosłowacji i; „o 


aisat 
Aray 


nie zostało dokonane w dziele od, 
budowy w portach Gdańsk — Gdynia, 
— Szczecin, trzeba zdać sobie sprawę j 
z trzech etapów: z tego co było w por: | 
cie w 1939 r., co zaclaliśmy w chwili 
odzyskania i czym w portach obecnie 
dysponujemy. 

Największą miarą szybkości w po- 
ułępie odbudowy będzie  porówaanie 
*Katastrolalnego statu portów w chwili | 
rozpoczęcia odbudowy — w maju 1945 


s + i eM, - . F M OSY i rozumieniu wagi spraw morskich przez 
trzysti, rozporządzając 3 kulrami i 60 , nów i nadających się do eksploatacji | państw naddunajskich — urosło dO Pała społeczeństwo. 
łodziami, rozpoczęli połowy rejestru- | nabrzeży, zagadnienia pierwszorzędnego. ' ; 
OWN h > t R $ i AR N cj ») b żę Ea 
jae 72 tóny_ miesięcznego. połowu | Oeke statystyki ro Kota 0a 
Zmieniła się sytuacja w roku 1946. T idate É lecza tm c Kik 
Floia naszą rozporządżała 30 stalka- | = Trzy nasze główne porty rozporzą- | pz A ouaa p BA: PRA A 
mi o tłonażd”110.000 BRT; porty mia- | dzają obżenie: magazynami o po-; e E Eaa zada rani 
ły dorobek” przeładowanych My cwięc ze składowej ponad 28" tys,i $ Kora Rea e UAE h kai 
434 milonf ton towarów, osiągając |mir. kwadr. i 78 mechan cznymi. urzą- Fazy KRZAK kęs af daj (REA 
szczytówą' wysokość przeładunku mie: | dzeniamt przeładunkowemi. stóczniejoje i mie szat owi 3 ii 
sięcznego ponad 800.000 t; szkolnictwo | wykonały remont ponad 300*siatków: a | zet w R tg aiant wia 
morskie cbejmówało”bliskó 1400" uczą. | (m in. „Sobieski*) i rozpoczęły prozh oi, WYŚIłóW ż energie Mt Ae 
cych “sig, *kluby*sportowe' rozporzą | dukćję'nowych jednosiek, Stocznie za-, y dbectiet na Szczecinie u: takażaby 
dzały 27 jachtami Stoczn e zajrudnia: | trudniają ponad 8 tysięcy robołaików;| HTÓWZY: ds ró soreję m ieacdkioorikń 
ły ponad 6 tysięcy róbotników*j do-ja wariość produkcji przekroczyła WA a tanków ai” ENE wieje 
konały remonty *200 statków: (w GA (ERĄ zł. Ilość rybaków wzrosła do 3 | kich oostów sed ZK 
60 zagranicznych) oraz przepracowały tysiecy pracują 103 zakłady przelwór|. 4 i 
5 miliónów” robóczo:godzin, (warlość |cze, nie mogąc podołać zadaniom, | Jagagią „na przyszieść 
produkeji "blisko 300 milj. zł). K tym ; gdyż przeciętna miesięczna poławów | j p. Ą Kusy G 
okresie Tysiąc rybaków” pracowało na | bałlyckich przekroczyła 2500 ton, a Zadanie ` polega na irućhómieniu i 
90 kutrach 47600 łodziach. * Połowy | daiekomorskich 250 ton. Stocznie ry- | uaktywnieniu: dalszych nabrzeży por- 
wynoślły*2' tysiące ton ryb miesięcz jbackie zatrudniają ponad 1000 robot- | tu szczecińskiego: na zainsłałówanii 
ne, pracowało 47 rybnych: zakładów; ników, w budowie” jest 160 kutrów ij mechanicznych urządzeń przeładunko=: 
przelwófezych. W wyniku całorocznej 190- łodzi. Udział w połowach w ŁAWĘ i zavpalrzenim "portu w dźwigu Joh 
pracy "iiruchomione "zostały wtszystkdeaj 157 kutrów 1 ponad 1300 łodzi rybac- | pływające ti hotowniki, ina przebudć+: rw Gdyny i Gdasisku | «wedi nę 
dziedźińy *ńaszej gospodarki morskiej. kieh Połowy dalekamorskie obsługu- | wie i rozbudowie węzła kolejowego w Szczecińie, kiedy tie było a 1 M 
a i PE PE TE WREG 19 Irawlerów. W.zawodowych szko- | obsługującego port, na odbudowaniu | dnego magazynu i ani jednego dźwigu 
Wyg'fki ześrodkoówane były na 0 y 
cinku Eip sko Gdańskim, obejmując 
małą e€zęść naszego obszernego wy 
brzężą i nie wykorzystując jeszcze. ol: 


brzymich możliwości Szczec na, ami też 
portów 2 i 3 klasy. 


Pospiesznie przygotowano do pracy 
urzędzefią mw igacyjne. porlowe i ko. 
lejowej aby przyjąć ładunki ‘UNRRA; 
kierowśte "do naszych portów, obsłu- 
żyć rosnący *eksport węgla i zapo- 
czątkośćińć wymianę handlową z za 
granieą: Uruthomionb wszystko lo, €O bee isni na rozbawienych talieh. Biało | femnieg/a wobec zniszczenia Gdańska 


bzowych, na skanalizowaniu «dużego j rzystania, 
| odcinka Odry i'wreszcie na zaopatrze-l aej. 
o gitea a PEEN ANELA 2 - a> 4 Z "X. 7 LÂ PPR j: sk A - 


uczących się. Sport żeglarski rozpo- 


— ze stanem w*chwili obec 
rządza ponad 40 jachtami' | 


ż PPE 4 z RZECE 


Jaką ‘rolę powinien spełniać. Sopot spa 


Święto Morza i gorżee tHprówe ston- Gasnsiab t Gdyni wzopełułała się anapi aet ARANAN xain Święte 
"mem, Pokój bez utrzymać S . 


$ z 


na konieczne jest zwiększenie: zdolno-|' 


Już obecnie przemysł nasz "produkajej : 


{Plan Rozbudowy Floty. | 


Nasze 


A BY uzmysłowić sobie, co faktycz-;' 


Włodzimierz Słobodnik 


Szeroko od Pomorza po 


- Wiatr-od--morza 


Mazowsze polne «e 


Wiejesz wysekim wiewem, niosąc w dłoniach morze 


I szumisz, szumisz, wolny wiótrze Polski wolnej, 


Jak wielki oddech«boży 


Z przestrzeni płynnej; z 


“tjak skrzydła boże. © 


. 


'pełnej piersi oceanu ni 


Niesiesz radosne słowo, słowo o żegludze $ 
. Drewnianym:uszoms Puszczy, gielonymiuszom:tunów, 


Wsłuchanym w twe rap 


sody, jakipoeci = w Muzę. 


Niemasz kotwicy dla'cię! W górączkowej Gdyni. 
Napełniusz sobą żagle, pchaszóje ostrym świstem 


I twardą swą powinność 
Na morzu. Żeromskiego 


, jak murynarz'czynisz 
i Conrado czysteme i: 


Radośnie. tobie splatać skrzydło chmurnopióre 


Z aeroplanw skrzydłem:t'z lotnika dłoniqy:". 
Upadać na łan Polski, jak na klawiaturę, -. 


Klawisze której jednym 


"'czerstwym. czynem dzwonią, 


Przelatasz, szumisz, wiejesz, świszożesz-nad wioskami. 


Gdzie cicho śpią podobn 


Szalejesz nad miastami, 


e do kartofli chaty; 


Gdzie sady brzmią ulami, wody trzmią falami; | 
Gdzie z koguciego dziobu tryskw świt szkartatny. 


nad kamienie jednią, 


Pomnaźasz: miejski. oddech morskim swym oddechem, 


Dmiesz; dyszysż, dajesz 


Nad jeżem*wież przenosisz wzniosłą pieśń powszednią, 


folgę swym: wiatrowym, 
|miechoml 


Wiej, szum, szeroki wietrze! Rozwiej nasi po świecie, 
Nas dzielnych marynarzy, łowców przyszłej ery, 


Szlachetnej jak surowy 


dj 
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"Wkład w te osiągnięcia.to wytężona 
praca Delegatury Rządu Biura Odbu- 
dowy Portów, Głównego Urzędu Mor: 
skiego, Centrali Zbytu Produktów Prze 
mysłu: Węgłowego, Polskich Kole; Pań: 
stwowych + Stoczni. Biuro Odbudowy 
Portów nietylko wyjątkowo szybko 
umożliwiło "eksploatację portów. pro- 
wadząc systematyczne remonty, odbu- 
dowę i budowę nowych magazynów 
urządzeń  przeładunkowych i budya- 
/ków adminietracyjnych, ale przez dro: 
„biazgowe' stadia opracowało założenia 
i plany dależych inwestycji ` 


1. Gdańsk 


tach morskićh* jest dziś ponai 3000 | mostów na kolejowych liniach dowo- j zdatnego do natychmiastowego wyko R EZULTAT tych wysiłków w Gdań- 


sku to wyremontowanie  ocalo- 
„nych, drewnianych magazynów Vistuli, 
Kanału Kaszubskiego i Alldagu, . to 


j tai h LIN uf bodo wage 2.nowoczesne magazyny 
> 0 BB. 4 £ 4gtrety wolnmocłowej, nowy : magazyn: 
Sh n A 108% | przy Kanale Portowym, 2 magazyny o 


konstrukcji stalowej aa .Dworcu Wi- : 
ślanym, nowe budynk; administracyjde 
strely wolaocłowej, basenu górniczego, 
magazyn sprzętu nawigacyjnego, elewa 
„or, wreszcie poważne remonty zespo-. 
u warsztatów aa Flolmie budynków 


„osiągnięcia w. portach Sj 


żywot na korwecie, 


Jak. pieśń 'i czyn — wspaniałe, jasne dwie bandery! 


1945 r. Warunki były bardzo trudne, 
tym cenniejsze więc eą rezultaty, jakie 
osiągnięto: = 

Prace prowadzono na tak szerokim 
troncie, na jak; tylko pozwoliły wów- 


Czas naszć organizujące się przemył i 


komunikacja. Przy pomocy 'oddziałów 
marynarki radzieckiej stworzono no” 
wy wjazd do portu w miejsce dótych- 
czasowego, żablokowanegó przez Niem 
ców. Do prac budowlanych powołano 
liczne firmy, pracując jednocześnie 
własnym brygadami ° wykonawczymi, 
kierowanym bezpośrednio przez BOP: 


Wspólnie z Głównym Urzędem Mor- ' 
skim remootowano dźwigi Wszystko ` 


to w fakim tempie. że pierwszy statek” 
wyszedł z węślemż portu Gdyńskiego 
uż w końcu lipca 1945 r. tj. w vedem 
tygodai od: chwili podięcia prac. Wcze 
sna wiosną: 1946r, a'nawet jeszcze: zie. 
mą 194546 m”samnvny, przygotowa” 
ne w śrańicach / możliwośći: technicze 
nych zdczęły'się: zapełniać tak bardze 
nam potrzebnymi artykułam: UNRRAJ 

W miatę zaspakajania ' palących 1 
0ajpiłalejszęch potrzeb portu, walcząc 
stale z niedostetkiem materiałówym “i 


wymagało trewielkiego remontu i na | amaraalówe sziandery łopocą na sio- | vohotnik: portowy” r "marynarz fitesz-| cje | kosztuje 20 do 30 tysięcy zlo: Liceum Budownictwa Okretowego, do- skutkami/wojny: BOP wchodzi w-dru+ 
prawi wszytkie budynki i urządzenia. | nym wielfze, UA portów Szczecina, ód) kuć masła gdzie? Czy możesw lej|tych miesięcznie, utrzymanie co zai mu Opatów Pelplińskich, budynków. i okres odbudowy -portów. ^ Środek 
Gdyni, Która jeż przed wojny mie me-| muiej dzagientyłe Wytwozny; doka ciężkości *przesuwa się tu w kierunku 


które"można było szybko oddać do | plaż wysp przyodczaństkith, przez pra- 
eksploatacji” Warsztaty i stocznie wig | cowiią Gdynię 1 Gdafste wż gdzićś po 
cej wys tku i uwagi poświęcały inwe: | Karwię i Elblgg łoposta birio ezera 
stycjom ji zagospodarowaniu ‘się niż |ne chorągwie" A w Motławie miast gor | (29 progi) zuiszezenia w 


gla pomieścić swoich n pracowników? Grand Hiwielu' eliminuje swych ‘gosal 
AM przecież” Giymia © uiegła * ezęściawe | zarówno przy: pomocy. portiera jak i 


maly włwierają swe pońwojć na sku- 


czasie miniożjiwysotici cen "za konsumeję:  Pensjo= |, 


MCZ, ok: 700 izb mieszkalńych dla pra. 
sowników itp. i 

Roboty - mechaniczae-- prowadzone 
przez Biuro Odbudowy Porłów obięły 


odbudowy”* obiektów "całkowicie  zni- 
szczońych, zamawia gię w fabrykach 
dźwigi rozpoczyna «ię mozolną tekon 
strukcjętbadowii "morskich oraz odbu= 


Jukcji. iyckieh Żórawi przeglądają Się ruiny: tej wójny:*80 proc: budynków: giañ- k „| w Gdańsku 2 taśmowce i 3. dźwiśj mo-: > l 
LAG w ; ` i + . tota zasieniiaj? | skie kiiy w grazach, Gdańsk zamie-: tek «dobrze „szelesztzyących Reg unge szyć bę przy basenie | Pod 4,2. dowuje się dalsze magazyny. Kika 
$zczecik F mniejsze porty $ E I | nił stę w pasipaig “Ae portysodkudóćhiów. Toteż przyjeżdzają fotey tydko dźwigów do przeładunków. masowych  lirm palekteh zorganizowało «ię iuz 


l święto Morza, w ceuwilii gdy cała| wuja się i przeują, bo tego * ymaga| ludzie z większą gotówką. Sopot sti 
foku fäizej | Polska zwrócona jest "do Wybrzeża, | życie Kraju A+ w portach, gè radniaysię znowu miejscem" spotkadia siete: 
lupoważnia nas nie tylko do wżrtsze* | się setki tysiścy aobotników bzdówłaslganckiego Swiata i prywatnych ryce 
pnia i triumiu, ae zobowiązuje do | nych; portowych, tragarzy,  robotni- | rzy handlu i przemysiu. Može to za- 


W "ubiegłym, drugim 
morsk'ej działalności / prowadzitiśmy 
już pracę w sposób przemyślany ï} 
ini det OH pe a AG: | blemom: Trzymi Gczymie patrzeć trzeć | szą marynarze | urzędkicy: poriowk ni krajobrszu i dojadę poj a kj 
tychiniastowy efekt, ale prowadzących ba na ihini rzeczywistość 4 pozbyć się nidio jeszcze” kolejarze” i“ robotuieypezej Pt EYE $ geek ot: 
do wykorzystania ćifcżo hasżego wy: teo prędzej uwyków rmyślowych; ktea przedsiębiorstw śelśle z portem zwią: | ści, gdy RM Ad ję as Aiae : 
brzeża TUREK Genie przeładitnkw w | re zaciążyć muszą: bułasiem na wiel: | żanycn. Do p tów polskich 'ciąga się | ietka, o ile p qknie JSzy „jes h ię 2) 

s Uw A ok ACT Ai Fhim dziele Odbudowy. z zagranicy polskie marynarzy bitas: zdrój, €zy. Jastrzębia Górn, ile bar- 
Szczecihie, 'sżefoki zakres” dokonywa: | Pafs Listy $ i aeli oA EE NASA: 1 eony 
nych läm inwestycji i dążenie Ware | ehowców morskich. í } 


» 
O jednym «2: tych. nawyków „ ehee | tam daleko niższe, a miejsen aż nad- 


| Spojrzenia w-twarz zmienionym pto- ; ków stoczni W porcje” mleszkać miy wdzięczać należy nie tyton zaletom i 


i 10 dźwigów. drobnicowych « Wydaj- 
dość tych urządzeń wynosi'1500 ton/go- 
„dzin, Mi 

„Roboty 'morskie objęły naprawę fa- 
lochrozów, nabrzeży przy poczcię,. w 
„kanale Portowym i'rozpoczęto budowę 
„nowego nabrzeża. półnacnego Strety 
[Wolaacłowej. Intensywne podaoszenie 
wraków, usuwanie min, zatopionych 
pocisków i skrzyń amunicji, wreszcie 
badania podwodne nabrzeży przyczyni: 
ły się'do coraz większego usprawaie- 


„lak dalece," że mogą podjąć się wyko- 
nywańia odpowtedzia!łniejszych, prac 
morskich. ś 


"3. Szczecin ': 


"*PORCIE' "Szczecińskim, gdzie 
BOP rozpoczęło pracę od mar- 

ca 1946 ry'odremontówanć do 1 czerw- 
ca 1947 /6/' wszystkie budynki które 
znalazty się w administracji Władz 
Polskich które nadawały się ma tma- 


gazymy*"(22 obiekty 65.000” metr. * 


pok r PRA kady, © r X | mówie = o Sopocie, ea więe pomieścić te tysiączne +5, mie ma |w- pobliżu. wielkich; por- adi wach ANEKA 
zarząd i administrację stwórzyły wa- | ; PRZ „l pzesze? uż DA) ORO nie Sable” dlug : wię 
st Przed wojną Sopot to nuzdrowi tów, fabryk! ani stoten Pródwigizy midair "pódwodzyki 


runki umożliwiające dalszy fózwój i 
w przyszłości pełne wykorżystan e te- 
go portu. Uruchomienie przeładunku 
węgla w Ustce zapoczątkowało nowy 
okres: taklywnienia małych portów. 
Drugim krokiem na tej drodze będzie 


sko, „kurort“, międzynarodowa płaża,| "Jak dotychczas to. wczesnym już ra się drogiego miejsca. łudziom, któ- 
uobliwe  randcz vouz © „eleguackiego, ronihleńt Widzieć” możwą tysiąte imez rzy muszą wmicszkać "przy morzu, + 

świata”: Sopot tó wygodne” wile 1) czyzn;t kobiet zdyżających ido portów | Mi przeciwko figiómkosiunktary jé: 
pensjanaty, u przede wszystkim kasy- wszystkimi możliwymi: SGWKAŃŃ 0-1 pom. łekarstweni jest gospodarka 
os gry. A obok- wielki Gdańsk," wież | kontocji: z! ariejstówośći* odlegiych «b. planowa: e 

króle UirtchOE ante" BrzeradiftkA lolysiętzńe mizsło żę Swym pórteni:|25 i więcej *kiiomettówi i Pehśją się SA A 4 aN, 
i BM kz en Ne SAT a NĄ L miejsca bio dość w wielkim Gdań: | do paei gó tłumnie: zalegają: dwor: w Rada Narodowa Województwa Gdań 
węglą w Kotóbrzegu."Rozwój większo | „u j dia robotników posiowych'i rodite a pa Iwatzucioi6h znać ogromne | skiego podjęta dawno nehwałę; że So- 
ści pórtów rybackich Ca Mię tę tL db 0 |betników stoczat i ała marynaczy:ł zmęczetie, W dzień: pogddńy; aby s0- p pot „przestaje: wyć: letniskier, “ui: staje 
połowów _ dalekomorskich, i dzik Gdańsk, Stare miasto, rozbudowywał| ble zaoszczędzić trudu; Gpłą na plaż 'się miejscem zamieszkania Nudzi pra- 
rozwijająca się produkcja kulrów || zę w miarę potrzeb port Afe obok | łach. Cóż: wart robolik("kt6 > "wsta- eujących akd morzem. Taką Sama uż 
łodzi . rybackich przyczyniają Się ky przez graniet był port Gdyński —| je © S-cićj w nócy, abycz*Tezewa Mib | chwalę podjęły: Związki” Zawodowe. 
ożywienia pozostałej części wybrzeża, pori, który rés! tak Szybko, że młasieł Karluz wa: czas zdążyć dó: portu? Jd- | Instytacje: wczasów: pracowniczych 
nie mógło ma nsńdążyć. Okok domów |-ka może być wydajnośćjego: pracy?) WYCOfY! © Sopotu" swoje omy Wwy- 


2. Gdynia 
W YBUCH wójay w r. 1939 zastał 
nasz port w Gdyai w końcowej 
faziejjego budowy. Technicznie dobrze | 
wyposażony, że swym obrotem przeła-' 
dunków rocznych, sięgającym ca 9 zj 
| Moaówton, wymagał już tylko prac do 
datkowych, zwiększających vewolucyj- 
mie jego sprawność i doskonałość. Fa: 
fochrony, mabrzeża najnowszych: kon- 
| strukejj żelbetowych, dźwigi, magazy”: 
aiy | budynki składały: się na: całość: 
nowoczesnego, dobrze: wyposażonego i 
sprawnie działającego portu. 


nabrzeży, usunięcie szeregu wraków i 


odbudowa 5 dźwigów spośród kilku- 
vastu wraków” dźwfżowych, częściowo 
uratowacych ż póżośy wojennej. 
zwoliły Szczecińowi fa dość poważny 


S 


udzia} W ruchu pasażerekim (repatriea 


"drobiu oraz na skromny: jednak cta!e 


w miarę postępu odbudowy wzrasta- 
iący udział w eksporcie węgla” (43.000 


ton'w maju br.). 
Zorganizowany przez Główny Urząd 
Morski aparat administracyjny i eks- 


po- 


ci), w itaporóie kony (30.000 sztuk), i 


| 


nie biorącej aklywnego udziału “1 
obsładze międzynarodowej wymiany 
towarowej. 


rety! WYRA iat a i ata iay | ploatacyjny dzięki wysokim kwalifika- 
dziel- eczyńkowe E zdawało się już, że tod EoE WŁOSY ŁÓW aas 


marowanyca powstawały eale Wolite*więe "zmiszeżeńie dsjieezi po | Gdy po.6 niespełna latach mieliśmy» 
| PORTII] porta glańskiego, jakim było miasto, * 


nice ' nędznych baraków. „zniknie wyspa >+ szczęśliwości": fudzi możność znów wrócić do Gdyni — kJ nął olbrzymi sukces w przeładumkach, 

; pesen + arak Tasit: ; ść i i ; n. pii teker; "Że mi „deb |otaliś 1 miszczenia i LUTY RÓ R A Ry 
Dziś, w dniu Święta Morza 1947 Tai baraków mieszkal w tak złych wa-| Gaaćsk ni wobte przeludnichia” Gdynii Oy ebt dbac edo kę. ŚW ram PES AA i i ceiągając w maju 1947 t' 1032.000 ton 
w pócząkkowym okres e realizacji 5, |runkach, Że 44 proc. tych drewnianych: DRA yna ze ymi; iedz: kładmych okaleczeń organizmu” porto w portach Gdisk — Gdyńa 1 65 000 


ielniegó "Narodowego Planu Gospodar ,brdowii ówczesne władze przeznaczy - 


pawać' by ię moglojśże' niewebzówiii pozę: robotnicy: nie będą auste 


czego tA przede*dniu' bslatenig wiel iły do zburzenia. Jeśli  fstalatr "u 
kiego planu "polityki morskiej; wyt- przedwójeńnćj Połsce kwestia mieSz- 
czającezę zadania i kierunek prac dłu | kaniówa, to gtzede wszystkim w Qiy“ 
gofafówych dla: utrwalenia 'fiaszej po- | ob 

życjj na morzu, — flota nasza roz” 
porząłłza '49 "petnomórskimi statkami! (Jedzie robotnik - 

o tonaźu”ca 170.000 BRT., porly nasze | k i 

po przeladowaniu w ciągu dwu lal ma mieszkać 

PA ca i waże Dziś w Nowej Pałsee dwa wielki: 
tis Pami pe a Mil SHAMI wew a Biją wznitżonym: pulsum pra- 


sym Wybrzeżem" plicówóki:) t: 
€óż' kiedy znowu” vozchodżą © śię 
wieści <= podobiósą władzej które 
> heiałyby znów ujrzeć w Sopocie wy- 
Ale pozostał Sopot — miejstowość ; (| zi: ` i 
położośna''fniędzy ode pore w keot 19799 mimiyJežace: na, piasku 
kim eżasie dastea "i zaojatczowa w| vO dziś święto: morza; godzinie ra- 
wygodne” środkf Tokdńwdejk* Cóż kfe- idoso- niechże będżie radością i dla 
dy Sopot pózostał „kussstem* Zaciąsj robotników: Gdyni i Gdańska: chwila 
żył na nim'etryba jakiś nawyk myson | relloksji -= nicchże Sopot | stumie: się 


Najlepszy sposób © 


- + mua 


P Sotda kith siebiotstw 3e To właściwie dwa wielkie miasta; wy, bo iaxczej "tego" "Humaczyć “hfe |aspłrczem potężnych i portów A zie 
ok: Mój Gy ph ka | jednon: zagłębie g64no-śląskie * drugics podobat Od Wysp *aadodrzaństie toe fale Battyku od Międzyzdroju i 
usiug*portowyćh, w którym poważny | Gaynim — Gdańsk — Sopot. od Między zirojn Postomiam, aż pa | Postóminw aż do Helu t Fzstezębiej 


i istotną rale odgrywają przedsięb oi 


| Gdańsk z Wrzeszczem, Sopot i Gdy-- 
stwa pańslwowe. 3 


Hllerowo Jasthdniel itel 1 Jasitzchią Góry niech * wesoło: igroją dla Tudzi 
nia łączą się nie tylko fizycznie, ale Górę złecą się wspaniałe plaże dbał |* ypoczywających po całoroeznej prai 
Obsługa portów działa, sprawnie i | stanowią dziś nieroziączną całość go- | tyckie.*628 ki,“ wybrzeżnt * Wszędzie wy. 7- 
aczkołwiek  niedoesialeczne jesl je: |spodarezą. Miejscowości te sianowią | wygodne wille Fmtządzewia,'a tu jaki" 
szcze wyposażenie techniczne, a szcze- | pas - przemysłowy Wybrzeża. Portyj na złość uparto"się na Sopót "Taki" 


da | katastrofa zawisła biad pracuj izjywaćw no. 5; aby zdążyć Qu swych |- 


TADEUSZ WRÓBEL | 


wedn 

Niemcy" użytkując "port dla swych t 
miczy/ charakter. «Akcja wojenna i nar | 
loty spowodowały szereg "zniszczeń,i 
Te nieliczne” obiekty, które ocalały: 
świeciły runami rozwałonych dachów 
ścian i wymagały natychmiastowej ak- 
cii ratowniczej Najboleśmiejsze jednak 


było+złośliwe zniezczenie budowli mor» 


skich urządzeń przeladunkowych. Fa- | 
lochrony 1 część nabrzeży zastały; zou: 
rzenć doszczetnie przez zakładanie sy- 
tematyczne ładyrków wybuchowych, 


iennich pozostało 'w stanie możliwym, 
do remontu zaledwie % tej liczby. 

Niezrażone ogromem zniszczeń, Z 
wiarą i energią stanęło Biuro Odbudo- 
wy Portu (BOP). do pracy w czerwcu 


gelów wojónnych, zm'enilicjego zasad: 


ton w Szczecinie: Większość tych prze- 
ładunków to' wegiel i koks, stanowiące 
„podstawę naszego ekspórtu:” 
czem, prawna óbsługa sieci ko!eiowej 
portów, uciążliwa znojnma praca nad po 
konaniem licznych przeszkód celem u: 
zyckania niezbędnej tmtensywności i re 
$ularności dowozu i wywozu ż portów 
— to zasługa Polskich Kolei Państwo- 
wych. i 
W reszcie Stocznie przez szybkie uru 
nomienie tak skąpego w chwil obige 


i | cia portów przez Władze Polskie tabo- 
ca 20 metrów. Z 90 dźwigów przedwo- | hi pływaląbetoch przes. ;wyteżoca Pra. 


cę nad budową nowych jednostek rów- 
nież stanęły: na wysokości zadania i 
zasłużyły na pełną pochwałę, 


ws] 


Zrealtzowanie komua'kacji z żaple- 


== Nr.1?) 


P ostęp tochuiczny w zakresie pro- 

dukcji przemysłowej i średków ko- 
munikacyjnych zbliża wezystkie naro- 
dy i części globu ziemskiejo do siebie 
i pcha je z żywiołową siłą do wapół- 
pracy we wszystkich dziedzinach życia 
ludzkiego. Zbliżamy się ezytkimi kro- 
kami do zongatizowamego gospodar 
stwa międzynarodowego, w którym 
gospodarstwa narodowe będą odźrywa- 
ły taką rolę jak kiedyś gczpodarstwa 
rodzinne w pierwotnym wstroju gozpo- 
darczym. Jest to już aksjomat, któ- 
rego mie potrzeba udowadniać, bo po- 
twierdzają go codzienne fakty i bieg 
życia udzkiego na całej kuli ziem- 
skiej. 

Ośrodki krystalizacyjne tego proce- 
su uległy jednak — jeśli chodzi o od- 
cinek moreki — pewnym  przeżumię- 
ciom wskutek wojny. Te przegruypowa- 
nia sif eą daleko głębsze | większe, 
miż pò poprzedniej wojnie, U. S. A. 
na ekutek wybudowanego podczas woj- 
ny, względnie zdobytego w innych 
krajach, tonażu hamdlowego, stały się 
największym mocarstwem żeglugowym 
świata. Wye'iminowane zostały z ryn- 
ków światowych jako wielkie państwa 
morskie Japonia, Niemcy i Włochy. 
Wielkie atraty poniosły podczas wojny 
również Wielka Brytania i Francja. 
Rozbudowały, względnie powiększyły 
swe floty handlowe niektóre państwa 
amerykańskie, a z państw europejskich 
przede wszystkim Szwecja, która po- 
siada obecnie najbardziej nawoczesttą 
flotę na świecie. Związek Radziecki 
wyszedł z tej wojny ze zwiększonym 
potencjałem morskim na skutek zdo- 
byczy wojennych i planowej rozbudo- 
wy floty 


Polska polityka morska 


przed wojną 


panva się pytanie, jakaż rola prz 
padnie Polsce w tym nowym ukta- 
dzie międzynarodowych  stosutków i 
ił morekich? 

Przed wojną Poleka była dopiero na 
dorobku į odrabianiu zaległości rozwo- 
jowych w dziedzinie sił morskich. Na- 
sza polityka morska gia: nastawiona ma 
aktywną współpracę międzynarodową. 
Braliśmy udział we wszelkich organi- 
zacjach, porozumieniach ’ i pracach 
międzynarodowych, gdzie tylko ten u- 
dział był możliwy i celowy. Osiągnę- 
liśmy też w przeciągu kilkunastu lat 
poważne rezultaty na terenie krajo- 
‘wym i międzynarodowym. 

Co do polityki morskiej nie było w 
Polsce przedwojennej głębszej różnicy 
poglądów. Około eprawy morskiej jed- 
noczyły się wszystkie sfery epołeczne 
i wszystkie ugrupowania polityczne. w 


y- | społeczeństwie i wśród polityków pel- 


O polską politykę morską 


Utład sił w żegludze międzynarodo- 
wej doznal, jek widzimy, daleko się- 
śających przeobrażeń, które wywrą też 


Linia rozwcjówa naszej ekapaneji 
morskiej została w r. 1939 wskutek wy 
buchu wojny gwałtownie przerwana. 


ROBOTNIK" 


Na nowym szlaku dziejowym 


|kich strat, jak właśnie gospodaretwo 
monukie. Zakończenie wojny zastało 
| Polskę w tej dziedzinie — poza flo- 


swój wpływ na przyszłą politykę mer- | Większeść caszej floty handlowej zdo- | tą — zupełcie zrujnowaną. 


ską. Liczyć się też należy z utworze- 


łała wprawdzie 


glugowej, której konieczność utwerze-; swych portów macierzystyan i podpo- 


nia dyskwłuje cię już wśród armatorów 
i w O. N, Z, zwłaszcza, że iina i zdy- 
scyplinowana 


współpraca flot alian- | 
kich w czacie wojny dała doskonałe! 


rządkowana rządowi poza gnenicami 


kraju oraz prawie w ozłości interesem 
alianckiej polityki wojennej. 
Inne dziedziny naczej 


goepadanki 


Nap 


isał 


Jam Wojnar 


wyniki i pouczyła dowodnie narody o 
pozytywnych rezultatach takiej wepół- 
pracy międzycarodowej. 

` Okres dzikiego współzawodnictwa w 
żegludze międzynarodowej nzleży już, 
niewątpliwie, do historii, a przyszłość 
grzyniesie nowe formy zorgamizowanej 
współpracy żeńlugowej, jeśli nie wszyst 
kich, tó w każdym. razie ogromnej 
wiekszości narodów mer:kich śwista. 
Wiele problemów, które dotychózes 
rozstrzygały peszczegó!ne państwa lúb 
aawet  poszczególęi armaterzy we 
własnym zalirewie, będzie w przyszłości 
rozwiązywane ma terenie międzynaro- 
dowym. Wclna keskurencja w zakresie 
efawek frachtowych,  ubezpieczenio- 
jwych, zdobywania ładurfkków, regulo. 
watia warwwków płac i pracy mary- 
narza, rozkwdowy flot itd. będzie vste- 
powała planowej gospodarce, organi- 
zowanej w drodze dobrowolnych poro- 
zumień czy kompromisów międzynaro- 
dowych. 


i po wojnie 


skich były głębchkie różniee zdań co do 
kierunku i metod polityki zagranicz- 
nej, polityki przemysłowej, handlu za- 
graricznejjo itd., ale nie było różnicy 
poglądów co do linii rozwojowej mna- 
szego gożpodarstwa morekiego i co do 
kierunku polityki morskiej. Specy do- 
tyczyły czasem metod lub ezczegó- 
łów — ale: nigdy zasad. Spierano cię, 
czy budąwać lukeusowe transatlzatyki 
pasażerseko-towarowe, czy też statki to- 
warowo-pasażerskie, czy eksploatować 
poriy przez administrację portową, czy 
też przez odrębną organizację handlo- 
wą, czy uznać tylko jeden związek za- 
wodowy marymarzy, czy też więcej 
związków o różnych tendencjach poli- 
tyczaych itp. — ale nikt nie kwestio- 
nował programu morskiego, zasad i ce- 
lów polityki morekiej. 


morskiej, jak porty, rybołówstwo, stocz 
nie; nauka į szkolnictwo, administracja | 
morska “td. — uległy zupełnemu zoi- 
6zczeniu. Żadna z gałęzi polskiego go-| 
epodarstwa narodowego — prócz ham- 
dlu zagranicznego — nie poaiceła ta- 


o można więc było oprzeć ną zasa- 
dach, formash i ludziach przedwojen- 
nych, uwzględniając jedynie przecbra- 
żemia społeczne i polityczne, które się 
du:onywały w kraju, tym bardziej, że 
iachowcy morsey zawara stali na ubo- 
czu walk politycznych i partyjnych, 
przejęci jedynie ideą cłużenia sprawie 
moceiiej, Mimo więc riewepółmiernie 
wielkish zniszczeń we wszystkich dzie- 
dzinach naszej gocpodariki morskiej, 
odbudowa tego odcinka prześcignęła 
rezsitaty odbudowy na ińmych odcin- 
kach gospodarstwa krzżowego. 

Nasza polityka morska ma jednak 


zać nowe zagadnienia, 


pełnie nowym układzie etosurixów po- 
litycznych ı gospodarczych ma całym 


świecie, mamy nowe granice, nowy u 


strój i strukturę gospodarczą, a prze-| ki Europy Środkowej i Południowej, a 


de wszystkm wielkie wybrzeże morskie, 


które stwarza niezliczoną ilość nowych, ty polskie powinien przepływać tran- 
probleniów dla polityka morskiego.| zyt towarów i ludzi do Europy Środ- 
Nasza problematyka morska, która du-| kowej i Południowej i na odwrót. Pol- 
siłą się przed wojną w ciasnych ra-| ska winna stać się ponownie pomostem 
mach i możliwościach, ma teraz tak) gospodarczym, łączącym Północ Euro- 
szerokie horyzonty, jakich nigdy do-| py z Południem i Wschód z Zachodem. 
Polska może się| To jest nowa rola dziejowa Polski w 
przekształcić w państwo morskie, jeśli | wyniku zwycięskiego zakończenia woj- 
tylko jej polity'ta morska będzie umia-| ny i „dzięki sojuszowi „ze Związkiem 
é aowe problemy i wyty-| Radzieckim, gwarantem naszych za- 
czyć linie rozwojowe na daleką przy- chodmich granic. Nasza polityka „pań- 
szłość, jeśli potrafi nawiązać jak naj-| <twowa, a w szczególności polityka 
rychlej współpracę z żeglugą między- | morska, znajduje się w obliczu nowej 


tychczas nie miała. 


ła rczwiąza 


Polskie wyprawy morskie 


W 


We wrześniu 1939 r. walczące od- 
działy na Wybrzeżu czekały ha po 
moc z Zachodu. Radio podawało: „Fło- 
tylla W. Brytanii przekroczyła Sko- 
gerrak i znajduje się na morzu. Cze- 
kajcie. Pomoc nadchodzi, Za kilka 
godzin dobije do brzegów Oksywia". 
Pomoc nie nadeszła, a rzeczywistość 
rozwiała nadzieje. Pozostałiśmy sami. 
W zatoce Gdańskiej był jedćn pan- 
cernik niemiecki i 13 traulerów, któ- 
rych ogień skierowany był na Gdynię, 
Oksywie, Babi Dół i Hel. 


domo! Odcezuwaliśmy wtedy wielki 
brak amunicji przy zupelinym braku 
przemysłu wojennego. Rząd powstań- 


czy starał się o uzyskanie broni i a-i rzu, Bałtyckim 


municji z zagranicy. Zadanie trudne. 
Królestwo Polskie graniczyło od wscho 
du z Rosją, od zachodu i północy z 
z Prusami, od południa z Austrią. 
Z carską Rosją byliśmy w wojnie, a 
Prusy i Austria zabroniły wszelkiej 
dostawy Polsce. Jedyna nadzieja pow- 
"stańcza skierowywała ich wzrok ku 
granicy. Bank Polski wyasygnował na 


| 


| 14 lipca, wioząc na swym pokładzie 
— | 15.800 karabinów. Statek eskortował | „Wart Jackson" za 25.000 złotych. Kie- 
W podobnej, jak my, sytuacji, byli, pułkownik Jerzmanowski w towarzy- 
powstańcy w latach 1834 i 1863. Wia; 


„Unton Jack — kolory angielskie na 
maszcie przodkowym, U wielkiego ma- 
sztu bandera polska czerwona i biała 
transversalement. Odpowiada się z lq- 
du banderą narodową polską. W nocy 
bandery te muszą być iluminowane". 
Statek nosił nazwę „Symmetry“, Sta- 
tek ten musiał być na owè czasy trak- 
towany jako statek piracki, narażony! 
na wszelkie niebezpieczeństwa, towa- 
rzyszące takiemu przedsięwzięciu. 
„Symmetry“ odpłynął ż Londynu 


stwie  Zdzitowieckiego, _ Przepłynął! 
szczęślimie Morzę Północne, Skagerrak, | 
Kattegat, Zund i Bałtyk. Szczęśliwie | 
uszedł panującym niepodzielnie na mo-i 
flotom: duńskiej, 
szwedzkiej i rosyjskiej. Wziął kurs na 
Połągę. W porcie tym stali Rosjante. 
Kapitan Lind, dowódca statku, odmó- 
wił wpłynięcia do porlu i mimo próśb 
Jerzmonowskiego — odpłynął do Lon: | 
dynu. Tak się skończyła brawurowa, 
choć bezcelowa wyprawa morska, ża 


,iniejowana i finansowana przez pow- 
' stańców. 


ten cel kwotę 7.196.615 złotych. Do: | 


kumenty historyczne wymieniają 
trzech głównych dostawców: Evansa 
w Londynie, Jacquessonta w Hambur- 
gu i Pouluina w Paryżu. Pierwczy 
działał w Anglii z prawem magazyno* 
wania swych towarów w Gdańsku, dru- 
gi miał bazę w porcie w Hamburgu. 
trzeci w Hlawrze. Oczywiście, chodziło 
bu o przemyt, bo o legalnym wwozie 
mie było mowy. 


Dostawa broni 


W kwietniu 1831 r. wyjechał do Lon, 


dynu Andrzej Ev'ans rodem z Anglii, 
mieszkaniec Warszawy. który zawarł 
2 domem handlowym „Thomas Evans“ 
umowę na dosłarczenie broni pow: 
stańcom. Transport zawierał 15.800 
karchinów, za które Evans zapłacił 
1.455.414 złotych. Nadzór nad trans- 
portem powierzono przebywającemu 
we Francji — od czasów Kongresu 
Wirdeńst'ogo b. pułkotunikowi szwo* 
lcżerów Polskiej Gwardii Napoleona I 
— Pawłow! Jerrmanowskiemu, bohate- 
romi spod Samosierry i Watterloo. 
W materinioch Klemensowskiego w 
w tomie MI zachnwała się ciekawa 
wzmianka o podanym powyżej łakcie: 


| si 


Wyprawa desantowa 


Historia się powtarza. Powtórzyła 
ę raz jeszcze w okresie powstania na) 
rodowcgo w 1863 roku. Tym razem w, 
planie powstańców była wyprawa de-, 
santowa na pruskie wybrzeża, jaką w 
rządził Teofil Łapiński. Bohaterem 
drugiej akcji był Władysław Źbyszyń-| 
ski, twórca polskiej marynarki kaper- 
skici. 


powstaniach 1831 i 1863 roku 


skich, 1.100.000 nabojów karabinowych 
700 centnarów prochu, 100 ładownic, 
2.000 płaszczów, 500 par butów, 500 
koszul, 100 kepi (czapek) i 50 siodeł. 
O wysyłce tego transportu drogą lado- 


wą nie było mowy. Granice prusko-ro-1 ` 


Dokończenie 


syjska i austriacko-rosyjska były pil- 
nie strzeżone. Zdecydowano się na 
transport drogą morską i transport ten 
miał być skierowany do wybrzeży li- 
tewskich. Wysłannicy Rządu Narodo- 
wego Ćwierciakiewicz į Demontowicz 
załrachtowali parowiec angielski 


rownictwo nad transportem powierzono 
przebywająceńu w Londynie Łapiń- 
skiemu Tcołilowi, uczestnikowi Pow- 
stania Węgierskiego w latach 1848 i 
1849. 

W Londynie zgłosiło się wielu ochot- 
ników, pragnących uczestniczyć wj 
Powstaniu po stronie Polski, Wraz z 
transportem bróni wyjechało 98 Pola- 
ków, 22 Francuzów, 16 Włochów, 3 
Niemców, 2 Belgijczyków, 2 Rosjan, 
2 Szwajcarów, 1 Holender i 1 Chorwat. 
W marcu 1863 roku statek „Wart 
Jockson* odbił od brzegów Anglii, W 
3 dmi później statek zawinął do Hel- 
sirborga. Tu Łapiński dowiaduje się 
od Michała Bakunina, że pod Połągą 
stanęły znaczne siły armii carskiej, a 
samo wybrzeże  patroluje silna flota 
rosvjska. 

Statek przypłynął do Kopenhagi, 
skąd po parodniowymm pnstoju w dniu 
30 marca odpłynął do Malmo. Rzad 
rosyjski wiedział o tej wyprawie. O- 


: uchrowić się od zni- | 
wem międzynarodowej organizacji żer | szczenia, gie żoutała oderwara od: 


| wszystkich większych portach świata. 
za zadacie nie tylko odbudować to, co | Stocznie nasze mogą remontować į bu- 
wojna zatszczyła, ale również rozwią-| dować etatki nie tylko dla Poleki, ale 
przed jakimi f rówmież į dla obcych towarzystw że- 
stanął Naród 4 Państwo Polskie po jglugowych. W portach naszych może 
wojnie. Znaleźliśmy się bowiem w zu-| Się rozwijać przemysł przetwórczy na 


'| zwoli włączyć się w budowę zorgani- 


Polzika polityka morska znałazła się 
wiąc w r. 1945 przed ogromnymi trud- 
|neśgiemi. Należślo odbudowywać całą 
gospodarkę moreką od podstaw. Trze- 
ba było twcezyć mową adminietrację 
meika, nową orgamimację portów i 

acy w porcie, organizować etocznię, 
szkolmietwo morskie administrację 
przedsiębiorstwa rybackie — cały w 
ogóle aparat goepodarki morskiej. 

Polkarante tych wiepoepolitych trud- 
noócj było jednak o tyle ułatwione, że 
w zakresie épraw morskich istniała 
jednomyślność poglądów i, że ani Pol- 
eki Komitet Wyzwolenia Narodowego, 
ami też Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej nie zapowiedziały w tej 
dziedzinie żadnych reform, an; zmien 
programowych. 


Wielkie wybrzeże morskie 
stwarza nowe możliwości 


dhudowę ; gospodarstwa „morskiego | narodową i włączyć się do nowokształ- 


tującej się organizacji życia morskiego 
na całym świecie, Nowa granica mor- 
ska i granica na zachodzie otwierają 
przed nami takie możliwości rozwoje- 
we w zdkresie morskim, jakich nie mie 
liśmy jeszcze w historti, Odzyskałiśmy 
kilka dużych i szereg maiejszych por- 
"tów, które dysponują szerokim, głębo- 
kim i bogatym zapleczem gospodar- 
czym, siegającym aż do Europy Środ- 
kowo-Południowej. Porty polskie mo- 
ga się. stać ośrodkiem wielkiego hem- 
dlu'i żeglugi międzynarodowej, a ban- 
dera polska może się znaleźć we 


potrzeby włacne į zagraniczne. Polskie 
rybołówstwo może zaopatrywać w ryby 
nie tylko nasz rynek, ale również ryn- 


może nawet į dalsze rywiki. Przez por- 


odpowiedzialności dziejowej, by po ty- 
lu wiekach doświadczeń i zmagań z na- 
porem germańskim nie zmarnować no- 
woodzyskanej podstawy rozwojowej i 

Naszkicowane w dalezym ciągu wy- 
tyczne naszej polityki morskiej stano- 
wią próbę sformułowania doraźnego 
programu morekiego, który'nam po- 


zowaneżo i planowego międzynarodo- 


'wego gospodarstwa morskiego. 


artykułu tow. Rusinka 
ze strońy 3. 


Wyn'ki kiikunastomiesięcznej pracy 
są zdumiewające. Zadziwiłłómy świat 
bohaterską postawą ludności w walee 
o Gdynię, dziś rozpiera nas ambicja 
pobicia rekordów w pracy. To jest 
cechą ludzi morza. Zawsze odważni, 
zawsze walczący i zawsze zwycięscy. 

Nie chcemy Waszego zaufania na 
kredyt. 

Przyjdźcie, nieufni, tu do naszej 
strasznie okaleczónej Gdyni, a zoba- 
czycie, Twarze Wam się rozświecą, 
gdy zobaczycie jak ten poszczerbiony 
inwalida, ten połamaniec z przetrąco- 
nymi żcbrami bije rekord za rekor- 
dem ku zdumieniu swoich i obcych, 
jak na rumowiskach nabrzeży wśród 
powalonych magazynów, spalonych 
budowli, ociemniałych latarni sapią 
krany i taśmowce, jak pracują ludzie, 
by raz jeszcze z morza gruzów wydo- 
hyć na powierzchnię polskiego życta 
twór nowy, piękny i wielki, tęższy 
niż kiedykolwiek w przeszłości. Tu 


kręty Aleksandra II patrolowały wy- zobaczy się, jakie są metody prak- 
brzeże szwedzkie, „polując* na swoją! tezne zmagania się z trudnościami. 


ofiarę. Ale nie to zastraszyło powstań- 


A wówczas uwierzycie w niezniszczał- 


W Muzeum szwedzkim w Kopenha-| ców i przeszkodziło dalszej wyprawie, | NA moe własnego narodu”), 


dze znajduje się pamiętnik Stanisława 
Polesa z opisem tej wyprawy. 1 tym 
razem wyprawa zakończyła się niepo- 
|, wodzeniem. Aleksander Herzen 
| wielki rawolucjonista rosyjski, niepo- 
|.Modzenie wyprawy przypisuje zdradzie 
| Tugenhołda. Znany historyk rosyjski, 
| Wiaczesław Połonchij w dziele pod 
tvtułem „Materiały do Biografii M. 
Rzkunina* zaprzecza wersji pierwszej, 
„a cała winę przypisuje Łapińskiemu za 

| 


niendone wylądowanie desantu. 
Rząd Nerndowy w marcu 1863 roku| 


| 


t 


Jaka była geneza tej wyprowy? 


Przy brawurze powstańczej prawdopo- 
dobnie powstańcom starczyłoby odina- 
'gi na przyjocie „błiwy morskiej*, Wy. 
prawa nie doszła do skutku, albowiem 
szwedzki kapitangt porłu z uwagi na 
„wybnchowy materiał ładunkomy* na- 
kazał natychmiastowe. rozładowanie 
stafkn a cały zapas broni j amunicji 
polecił nrzenieść do magazynów porto- 
wych. Rzecz jasna, że chodziło tu nie 
o względy bezpieczeństwa,leez była 
fo obema przed zafargicm z Rosją. 
Załoga byla w rrzpaczy. Roznncz po: 
tvkłowała im okrzyk: „Niech żyje 


nabył w Anglii znaczny zapas broni i| Polska!“ 


| sprzetu wniennego. Zakupiono: 3 dzia- 


j ta Tebkie, 1000 karebinów. 750 szabel. 


' 200 lanc, 3.300 pocisków  artyleryj- 


Tak zakończyły się wyprawy mor- 
*kie w okresie powstania 1831 : 1863 
roku, RK. 


Taka jest dusza Gdyni i serca jej 
obywateli, Rozum prowadzi nas od 
klęsk do zwycięstw. Zwycięstwem są 
nowe granice Polski, zwycięską musi 
hyć morska polityka odrodzonego Pań 
stwa. Zwycięski Krzyż Grunwalda, ja- 
ki dziś zdobi herb miasta Gdyni, jest 
symbolem nie tylko poliłycznego zwy 
cięstwa Demokracji nad hitleryzmem, 
ale musi on utrwalić w świadomości 
narodu pojęcia Wolności i Niepodłe- 
śłości Polski, której gwarantem bę- 
dzie gospodarcza siła naszego państwa 
z pełnym wykorzystaniem Wybrzeża 
morskiego. 


eao: maae NE 


*) Inż, E. Kwiatkowski. 


1. Położenie portu 


Port szczeciński odległy jest od Bał. 
tyku o około 65 km. Odra wykazuje 
na odcinku Szczecin—Świnoujście spa- 
dek wody zaledw e 11,5 cm, Pogłębie- 
nie tego odcinka, łącznie z portem 
wynosi ca 10 m zaczym port szcze- 
ciński nadaje się do Żeglugi w elkiej 
z tym, że jednostki ponad 90 me- 
tirów długości muszą być holowane i 
że w ciągu zmy tj. ed grudnia do 
marca zalew biegnący ze Szczecina 
do Świnoujścia aamarza į dlatego 
wszystkie statki muszą korzystać 
wówczas z pomocy łamaczy lodów. 
Obszar portu obejmuje 920 ha. Po- 
w erzel nia tego obszaru zapewnia więc 
dalszą rozbudowę portu, która stanie 
się niedługo koniecznością, 


2. Podział portu 


Port szczeciński można podzielić w 
uwzgłędnien u jego konfiguracji na 
następujące części: 
~ a) STARY PORT. Ten odeinek 

portu położony na obu wybrze- 
żaeh Odry, na jej odnogach i na 
Parnitz stanowi zwykłe nabrzeże 
bez instrumentów  przeładunko- 
wych (kranów). Przeładunek odby- 
wał sę przy pomocy własnych 
środków okrętowych. Bocznica ko- 
lejowa znajduje się jedynie na od- 
cinku Patnitz. 

b) DUNZIGKAI: jest majstar- 
szym w roku 1878 wybudowanym 
portem, posiadającym uzbrojenia 
nadbrzeże i instrumenty przeła- 

'dankowe, W roku 1930 usun ęto 

parowe i zainstalowano 11 elektry- 

cmhych kranów. Magazyny starego 

typu o łącznej powierzchni 8.800 m 

sprawiały już w roku 1940 wielkie 

trudności w utrzymywan u ich w 

stałej używalności, Brak jest urzą- 

dzeń dla wyładunków lub prze- 
ładunków na awta, 

c) MÓLLHAFEN: Posiada nabrze 
że o długości 561 m i ma 8 m głę- 
bokości. Jest on zaopatrzopy w 
jednopiętrowy magazyn o łącznej 
powierzchni 20.000 m kw. Brak 
urządzeń kranowych zastępowały 
dwa krany parowe na normalnych 
‘torach kolejowych o małej zdol 
ności przeładunkowej, 

d) PORT WOLNEJ STREFY, Na 
wschód od nabrzeża Dunzig przy- 
lega port wolnej strefy zbudowa- 
ny w roku 1898, Łączy się z Odrą 
przez kanał Odra—Dunzię i składa 
się z dwóch basenów ø szerokości 
100 m i długości 660 m. Port ten 


posiada 7 mógazynów  przeładun: | 


kowy. o łącznej powierzchni 
40.000 m kw. Jeden z najbardziej 
nowoczesnych ' magazynów” przeła- 
dunkowych postawionych przy ba- 
senie zachodnim, jest budynkiem 
wielopiętrowym z trzema kranam' 
mostowymi zajnstalowanymi na 
dachu magazynu. W roku 1940 
wyposażono ten port w 36 elek- 
trycznych kranów o nośności 3,5 í 
więcej ton oraz w 59 hydraulicznych 
kranów o nośności 174 .do naj- 
wyższej 24 tony. Krany te okaza- 
ły się mniej praktyczne ze wzgię: 
du na częste reperacje. Bocznice 
kołejowe w tym porcie były niewy 
starczające, przy czym wadliwe 
ich położen'e oraz nieodpowiednie 
rozmieszczenie dworców odcinko. 
wych dozwałały  przelokować od 
razu tylko 3 składu pociągu. Port 
wolnej strefy uchodzący za jądro 
portu szczecińskiego służył prze- 
ważnie dla obsługi regularnych li- 
nii szczecińskich į dla drobnicy, 
jak również dla tranzytu m/ędzy 
krajami północnymi a środkowo 
europejskimi. Wolne płace pozosta 
wione są dla przeładunku węgla 
przeznaczonego na eksport  ałbo- 
„wiem urządzenia dla przeładun- 
ków masowych w porcie węgło- 
wym są niewystarczające. Głęboko- 
ści przy nabrzeżu od 6 m do 8,7 m 
w środku basenu nie było możliwe 
powiększyć ze względu na grubość 
i podłoże nabrzeża, j 

e) PORT WĘGLOWY. Budowę 
tego portu rozpoczęto podczas 
pierwszej wojny światowej do 
przeładunków towarów maso- 
wych. Ta część portu składa się 
2 nabrzeżą węglowego i nabrzeża 
służącego  przofadunkom rudy. 
Nabrzeże węglowe wyposażone 
jest w jedną wywrotnicę dla prze- 
ładunków wagonów kolejowych, w 
4 krany portalowe 5 t, į jeden 
kran 10 ton. Nabrzeże przeznuczo- 
ne na przeładunek rudy i zaopa- 
trzone jest w 4 krany portalowe 
15 t. Połączenie z żeglngą morską 
Szczecin—Świnoujście, za pomocą 
szłucznej drogi wodhej 5 km dłu- 
gej, jest ośsącilone. Sprzęt prze- 
ładunkowy za: wyjątkiem wywro! 
nicy odpowiada nowoczesnym wy 
'maganiom, w przeciwieństwie do 
gęstości bocznie kolejowych, któ 
re są zupełnie niewystarczające. 

f) PORT PRZEMYSŁOWY. Do 
portu węglowego przylega port 
przemysłowy, W tym porcie „znaj- 
dują się mniejsze zakłady przemy- 
słowe, wymagające morskiej gte 
bokości wody M.n: znajdują się 
lu przedsiębiorstwa dla handlu Ole. 
jami mineralnymi i innym male- 
riałami pędnymi. Port ten skiada 
sę z jednego basenu głównego Z 
dwoma basenami bocznymi Nr fì 
TI oraz nabrzeża od strony odnogi 
Parnitz. 

g) PORT ZBOŻOWY. Nowocze- 
sny port zbożowy zosłał zbudowa- 


Port szczeciński. 
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ny w 1934 r. Służy on do przecho- 
wywania zboża w sylosie o 43 tys. t 
pojemności. Sylos jest wyposażony 
w nowoczesne urządzen a dla kon- 
serwacji zbożą. W roki 1940 przy- 
stępiono do rozbudowy tego- syłe- 
su, której nie wykończono. è 
h) PORT RZECZNY, Właściwe. 
go portu rzecznego w Szczecinie 
nie ma. Przeładunek rzeczny ©d- 
` bywa się częścowo przy starych 
nabrzeżach używanych przeż że- 
glugę morską, częściowo na sta- 
rych nabrzeżach powyżej mostów 
kolejowych na Odrze i Przy Gri- 
ner'Graben oraz na Parnita. Na 
wschodnim brzegi Parnitz na pół 
noc i na południe od mostu kole- 
jowego znajduje się bocznica Ń 
ten wdcinek wyposażony jest w 


dwa krany. 
3. Stan urządzeń 
portowych 


Według zebranych informacj na- 
leży stwierdzić, że obok zniszczeń I 
uszkodzeń wyposażenia portowego | 
instrumentów  przeładunkowych, na 
skutek nalotów anglo-saskiech, wię- 
kszości zniszczeń dokonali Niemcy 
sami, w chwili ewakuacji Szczecina. 
Szkody w budynkach admn stracyj- 
nych ; magazynach określić można by 
na 60 proc. To samo dotyczy bócz- 
nie kolejowych na poszczególnych na. 
brzeżach, przy których Niemcy uszko- 
dzili wszystkie zwrotnice. Daleko wię: 
ksze zniszczenie ma miejsce w jn- 
strumentach _ przeladunkowych. Z 
przeszło 100 kranów, pomostów į po- 
chyłni pozostało ząledwie 11 kranów 
i 4 pomosty nadające się do użytku, 
reszta w większej lub mniejszej mie- 
rze uległa uszkodzeniu. Całkow temu 
zniszczeniu ułegła wywrotnica węgło- 
wa. Daleko lepiej przedstawia się: 
kwestia urządzeń  nabrzeży, które 
prócz mn 'ejszych uszkodzeń w por- 
cie Starym są jakby nietknięte. Naj- 
gorzej przedstawia się sprawą tabo- 
ru, który Niemcy albo wywieźli albo 
żatop li. Znawcy zapewniają jednak, 
że z zatopionych 28 holowników część 
będzie można wydobyć i naprawić, 
Z większymi trudnościami należy się 
liczyć na odcinku komunikacyjnym. 


4. Przemysł w porcie 


Obok 4 stoczni, z których 2 najwię: 
ksze uległy w międzyczasie podobno 
rozbiórce (pozostałe nadają się dó 
naprawy mn'ejszych jednostek), ©- 
prócz Rzeźni Miejskiej, 4 najwię: 
kszych elektrowni, elewatora. zbbżowę. 
go (sylos) rafinerii sp rytusu, rafinerii 
cukru oraz zakładów kamiennych 
(przeróbką kamienia drogowego), znaj 
duje się na terenie portu jedna fas 
bryka wodoru į tlenu, jedna fabryka 
mączki ziemniaczanej, jedna chłode 
nia, jedna olejama, jedna fabryka 
margaryny i jedna wytwórnia mir ka 
nalizacyjnych. 


5. Administracja portu 

Do roku 1923 port szczeciński ad- 
ministrowany był przez Zarząd -M ej: 
ski Szczecina, jako że stanowił on 
wyłączną własność miasta, System 
podatkowy w Rzeszy po przegranej 
wojnie światowej nie pozwalał mia- 
ej na pobieranie podatków komu» 
nalnych, lecz przyznawał jedynie 
i dotacje Skarbu Rzeszy, a te były 
niewystarczające na pokrycie wydał- 
ków inwestycyjnych, związanych z 
nowoczesną gospodatką w porcie. Wy 
datki inwestycyjne tymczasem wzima- 
gały się, zwłaszcza w chwili: rbzpo- 
częcia budowy portu gdyńskiego w 
skali światowej, który bezsprzecznie 
zagrażał istnieniu portu szczecińskie- 
go, na skutek jego dotychczasowej 
przestarzałej struktury i jakości wy- 
posażenia. 

Skarb pruski przyszedł mastu t 
pomocą w formie utworzeńia „Spól- 
noty Interesów Portu Szczecińskiego", 
Do „Spólnoty Interesów" gmina miasta 
Szezęcina wniosłą cały swój majątek 
portowy, skarb pruski natomiast zo- 
bowiązał sę ponieść wszelkie wydatki 
połączone 2 koniecznymi inwestycja- 
mi. Równolegle do tej „$pólnoly ln- 
teresów Portu Szczecińskiego" powo- 
lano do życia Towarzystwo dla Ad- 
ministracji Portu. Stan ten trwał z 
natury formalnej do dnia 10 sierp. 
192% r, w którym to dniu nasiąpiła 
fuzją obu przedsiębiorstw w jedno 
przedsiębiorstwo pod nazwą Szczeciń* 
kie Towarzystwo Portowe, w którym 
skarb Rzeszy j miasto Szczecin ucze-. 
stn czyl; po połowie, Tym samym kor. 
poracje kupieckie miasta Szczecina 
przestały uczestniczyć w zarządzie 
portu, co podyktowane bylo jedyn e 
względami natury politycznej III Rze- 
szy, Towarzystwo podzielone zostało 
ha następujące działy pracy: 1) Dział 
Ogólny, 2) Dział Propagandy į Staty- 
styki, 3) Dzał Administracji; urządzeń 
portowych, 4) Dział Techniczny, 5) 
Dział Finansowy, 6) Kap'tanat Portu. 
Na czele lego towarzystwa stał jeden 
dyreklor. a na czele peszczególnych 
działów słali prokurene. Rada Na- 
dzorcza składała się ż 22 czionków, 
w tym 9 z ramienia Rządu Prusticgo, 
9 z ramienia Masta Szczecina j 4 z 
ramienią Izby  Przemysłowo-Handlo- 
wej w Szczecinie, Prezesom Rady Na- 
dzorczej był każdorazowo  madbur- 
mistrz miasta Szczec'na. Pozozlawie- 
nie przez kilkanaście lat Prezesem Ra- 
dy Nadzorczej każdorazowezo  mad- 
burmistrza, było zadokumenmowaniem, 
że . pori szczeciński jest własnścią 
gminy miasta Szczec ni. 
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„ROBOTNIK" 


RA EPAEI POR ACK TR ER E, 


K osynierzy Gdyńs 


aaia Paati perc ko Wi ięlikie o- 
peracje wojenne odbywać się mialy na 
imnych terenach Polski 
Odcięci 

Pierwszego dnia. wojny o godzi i 
ails na. 2 września 1939 r. wybrze 
raorskie. z Gdynią zostało od aj W, 
cięte; połączenie kolejowe, telagraśicz 
ne i telefoniczne zostało przerwane; w 
ciągu 2 września jedyaie drógą koło- j 
wą lasami kartuskimi z irudem można 
było przedostać się. poza pierścień nie- 
przyjacielska, /. kx e 

Przez radio dowiedzieliśmy się jakie 
wypadki w pierwszych dmiach wojay 
rozgrywały eilę na“ terenach Polski. 
5-qiomą sz!akami w liczbie około 81 dy 
wizji wtargnęli Niemcy do Polski, sa- 
molotami bombardowalj prawie wszyst- 
kie większe miasta Poleki. Dezorgani- 
zacja w administracji į w wojsku. Na- 
ozakne Dowództwo nie wydało ani je- 
dneżo komunikatu wojennego — po- 
wszóchiia ucieczka za granicę, 

Dia ras, na wybrzeżu, stało się ja- 
onym, że militeraie przegraliśmy, że 
nikt z odsieczą nie przybędzie, że wy- 
krzeża i Gdyni bronić musimy do ostat 
ka. 

Dowódcą wszystkich wojsk odcię- 
tych był komtradmirał Józef Unrug z 
siedzibą na Helu. 

Wojska podzielono na trzy grupy: 

1) Dowództwo Lądowe Obrony Wy- 
brzeża, którym dowodził pułkownik 
Stanistaw Dąbek. 

2) Dowództwo Morskie Obrony Wy- 
brzeża, którym dowodził komandor 
Stefan Frankowski. 

3] Dowództwo twierdzy Hel, którym 
dowodził komandor Steyer, wchodząc 
zarazem do grupy drugiej 

Boje każdej z wymienicnych grup 
stanowią piękną kartę. Każda miejsco- 
wość Wybrzeża Morskiego, każda dziel 
nica Gdyni ma swoją historię i Gdynia, 
to najmłodsze polskie miasto, wpisała 
się w poczet miast o wielkich trady- 
miła 
się najdłużej ; w wyjątkowych warua- 
kach epowodował, że zapisała się po 
Warszawie na pierwszym miejscu. 

W miarę zaciskania przez Niemców 
pierściaria, rezerwiści z powiatów ko- 
ścierskiego, kartuskiego i wejherow-- 
skiego, kierowali się do Gdyni — lioz- 
ba ich w Gdyni dochodziła do 40 ty- 
sięcy. Pułkownik Hyla, pułzo nik Pie- 
niążek, komandor Jacynicz, major 
Hochield: — to pierwsi dowódcy od- 
działów ochotniczych z tych rezerwi: 
stów. — Nie było broni ani ekwipun- 
ku, żywności natomiast było pod do- 
statkiem. Mundury, bieliznę chlebaki, 
pasy. koce wykonały Gdyniaki; skle- 
py, magazyny chętnie dostarczały ko- 
niecznych przedmiotów. 

Pułkownik Dąbek, z którym bylem 
w permanentnym kontakcie w walkach 
obronnych stosował taktykę ustawicz- 
nago nękania nieprzyjaciela. Prawie 
każdej nocy czynił wypady w miej- 
scach, gdzie aieprzyjaciel najmniej się 
tego epodziewał, rozovijał aawet więk- 
sze oddziały, niszczył umosnienia i 
sprzęt wojamny nieprzyjaciela. Wypa- 
dy te przeważnie wykonywał na białą 
broń. 

Dzisiaj mamy dwa POKRÓJ które 
dobiteie stwierdzają ten zryw. Jest to 
pismo do Żegiugi Polskiej na ręce wi- 
cadyrektora Firk-Finowieckiego, któ- 
rym zamawiałem dmia 9.9.39 rozu — 

© drążków do kos, oraz obsadę na 

' drążkach kos, lub w braku tych- 

- bagnetów, oraz odezwę Kazimie- 

G peng do robotników, wzywają- 

ii "ło „wstępo! wania w szeregi Czerwo* 
nych Kosynierów, 


5 t 


Pare stów o Kazimierzu Rusinku. 
Pułkownik Dąbek z pozycji, które w 
pierwszym dniu wojny objął i z nich 
rozpoczął obronę, a które biegły wśród 
jezior kaszubskich za Kartuzami, na- 
mię wzdłuż rzeki Ceby, Staruni i 
Rady, wreszcie wzdłuż jeziora Żarno- 
wieskiego i rzeki Piaśnicy, codziennie 
niemal naciskany przeważającymi giła- 
mi, musiał colać sie w stronę Gdyni. 
Codzieńnie szykował nowe. pozycje 
obęcnne. Pozycje te kopali w przewa: 
żającej liczbie robotnicy śdyńscy, a ich 
komendantem był Kazimierz Rusinek. 


Karni tylko kosynierzy 


` Stwierdzam, Że z organizacji two- 
rzemych i istafejących w. Gdyni przed 
wojną, w czasie walk o Gdynię w kar 


ż-|n nośc Ppt y iih iradi 
| które twcczył Rusinek ; harcerze Poro- 
żyńz: Na Grabówku, w domach 


J- 
= 


| spółdzielni Rueinek miał kcezary, tam 
jzaajdcwała się prowiactura, cprzęt, a 
wręszcie j kcey. 


zZ płyty Oksywskiej, opierał równi 
na kosynierach gdyńskich. 

Jakikolwiek więc będzie lstoś ten ko- | 
synieraki zryw oceniał, .musi przyznać, 


że Gdynianie zdecydowa ami byli imie-! 


niem catego narodu bronić morza pol- ` 
! ekiego do ostatka, każdą dostępną bro- ! 


eż (skiej Fiuk-Fiuowiótkiego i dostali odez- ; kicn. Będąc jeszcze na Helu, czytałem ł 
|; wę K, Rusinka. Znaleźli orgzmizatora i| tego „Vowpostena', zrzuconeśo z sa -| oh 
komendanta kosynierów. į mołotu. „| 
Pismo moje sfotogratowal; uiie] Obaj z Rusinkiem jako oficerowie 
,ściłi je na pierwszej stronie „Vorpo- | poszliśmy do miewoli. 
en'a' z dnia 24.9,1939 r. — obok u-| Gestapo gdańskie szukało mas. — 0 
mieścilłi dwie fotośrafie z 18 ludźmi, ; maja 1940 r. ściągnięty zostałem do 
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powiedzenie, éd by Niemcy 
chcieli nam zabrać Gdynię i nasze wy- 
brzeże, to wody Bałtyku zaciemmię się 
od niemieckiej krwi. 
7) Odpowiedzialność za puszczenie 
bez cenzury odezwy tów. K. Rusinke— 
odmośnie kosynierów. 


że 


Dzień w dzień przy Lopaniu umos; ala; a wi ize bez względu sa ofiary; iż , odpowiednio "ucharakteryzowamymi, za-| Gdańska w mundurze oficera marty- Każdy z zarzutów miał awój alt z 
nień pracowało od 2 — 5 tysięcy lu-| stanowisko narodu polskiego, że niej cpatrzcnymi w siekiery, bagnety į ko- |narti wojennej. T ano nas w bun- | fotograliami słynnego Emesta Rauli- 
dzi, Po 7.9.39 część tych ludzi była | ma Polski bez morza, właśnie tym wójt. i taką dali uwagę: „Jak Polacyjlirze na Górze Bislruciej, w więzieniu Ra Da było widzieć triumłujące 
|: m Kaea an AANE jaja py całemu światu przydał pon wojne mordenczą i skryto woj ym we Wrzeseczu i 16.7.1940 | miny tych trzech zbirów, którzy miis 
| 3 E ma RR Pp 1a. | bójczą „80 obraz í Wyr twarzy we oddały mnie w re- przesłuchiwzłj i słyszeć ich wrzaski, 

tzie, czmie stazcwili tych ludzi mówi za siebie“. ce Geatógh gd który był obliczony na dodawamie sg- 


zaleđe ro rowów cbronnych. 
| pierwszy raz z tą bronią, 

Ewidencję kosynierów. prowadzić | 
mjr. Adolf Dzierżyński, który w ezta- 
bie płk. Dąbka byt szefem Uzu: pełnień 
| Wojskowych. Zdecydowane ztstało,) 
aby kcsynierzy posiadali karty mebifi-| 
zacyjne, jako 
wcielenia ich w szeregi wojska, aby] 
figurowali jako regularni żołnierze, a 
nie „uzbrojone bandy cywilne", czym 
później Niemcy tak ekwaąplłiwie zw 8 
wali. 

Kcesynierzy brały udział w Far 
na Kołeczkowo w dn. 8.9.39. Dnia 12.9. 
w sile 1800 ludzi stamowi!i oboadę linii 
oSromnej od strony Gdańska w Orło-| 
wie przez Mały i Wielki Kack, ki iedy. 
płk. Dąbek na linii tej pczestawił tyl- 
ko drużynę (18 żołnierzy) piechoty, 
wycofując. bataliony mjr. Skwarczyń- 
skiego i kpt. Wysockiego aa miejsce 
wypadu, jaki przeprowadzał dnia 12.9 
od Rumi: — Zagórza w stronę Pucka. 

Kosynierzy brali udział w- walkach 
na Qksywiu na odcinku Obłuża wzdłuż 
zabudowań į składu „,Pagedu”. 

Wiem również, že wypad jaki pro-| 
jefctonwał płk. Dąbek na 17.9.39 | 
przebić się na tyły wojek niemieckich ' 


W tych ckepach Niemcy. spotkaii się ! 


dokument formalnego | 


R 


Niemiecka reakcja 
Jak Niemcy zareagowali 
gdyński, kosynierski zryw? 


na 


Dostali do rąk moje pismo, skiero- : strony Polaków 


wane do wicedyrektora Poi- 


kam 
| 


| 
p 
| 
| 
E 


Zegoi 


i 


| 


L 


ten | przez prasę rozpoczzi szerzyć propa- 


Szczęśliwy p 


Samoliotami zruczli „Vonposten'a”, a| Osadzony zostałem w więzieniu etym- 
mej Seysztamgi w celi Nr 20. 

Pewnego ranka lipocwego ujrzałem 
w drzwiach celi Nr 12 Kazimierza Ru- 
sinka; © eie były przez korytarz naprze 
ciw siebie. 
| Z zarzutów jakie mi etawiaco, 
| pierwszym miejscu była eprawa Asa 


nitzacji kosynierów gdyńskich: Sat) 


elkrucieństwach ze 
wybrzeża na Niem- 
cach 4 ramnych żołnierzach niemiec- 


gamdę o rzekomych 


ZETST ES ETE E TES CEE TREC ik kilka m tych zarzutów dła podkre- 
ślenia wagi jaka jednak do kosynierów 
przywiązywali. 

1) Odpowiedzialność za zabójstwo 
| hitlerowca, które miało miejsce w 
i 


1934 r, w domu Kiitła w Orłowie. 

2) Odpowiedzialność za zdemolowa- 
nie konsulatu niemieckiego w Gdyni i 
wyrzucenie portretu Fiihrera na ulicę. 

3) Gnębienie Niemców  oksywsikich, 
właścicieli majątku Suchy Dwór, Ste- 
fanowo, Obłuże Stare ji Nowe, których 
majątki ziamskie kupowałem dla mia- 
sta. 

4) Odpowiedzia'ność za epalenie na 
placu Grunwaldzkim kukły, która mia 
ła wyobrażać Fiihrera, 

5) Odpowiedzialność za. dopuszcze- 
nie do manifestacji w Gdyni przeciwko 
hitlerowcom' gdańskim. 

6) Odpowiedzialność za przemówie- 
aie w Rumii na dożynikach, a szczegól- 


Rozwój ia rybołówstwa 


Morze dostarcza krajowi nie tyl- 
ko korzyści gospodarczych, płyna-: 


cych z handlu morskiezo, lecz jest « 


| 


Obecne możliwości są znacznie 
lepsze niż przed wojną. Przez po- 
adanie portu w Szczecinie zbliży- 


również źródłem cennego surowca, z my się znacznie do terenów bar- 
ziej obfitych niż 
morską, 


jakim jest ryba morska. Nasze ry- 


bołóstwo morskie przed 1939 r. nie'n 


miało wielkiecn możliwości rozwojo- 
wych z uwagi mna szczupłcźć wy- 
brzeża, małą wydajność Bałtyxu i 
znaczną odległość naszych portów 


od terenów połowowych na. Morzu możliwości, 


Północnym: , 


Konieczność 
Wszystko zmusza nas do pla:to 
wego rozwoju rybołówstwa morskie- 
go. A więc zwiększające się spoży- 
cie wewnętrzne oraz możliwości u- 
zyskania rynków 
cami kraju, zwłaszcza za południo- 
wą granicą, w krajach jak Czecho- 
słowacja, Austria, Węgry, Rumu- 
nia, które są poważnymi odbiorca- 
mi ryb morskich. W dużej mierze za 
opatrywane były one doted w rybę 
przez Niemcy. Polska obeenie win: 
na przejąć na siebie tę rolę. 


Nasze morskie 
my podzielić na dwa rodzaje: bał- 
tyckie i dalskomorskie. Rybolów 
stwo bałtyckie uprawiane jest za | 
pomocą kutrów, łodzi motorowych 
oraz łodzi wiosłowo - żaglowych. 
Rybołóstwo dalexomorskie wymzga 
posiadania większych jednostek ʻo 
poważnym zasięzy pływania i znacz 
nej pojemności. 


Przed wojną na wybrzeżu znaj- 


dowało się około 580 kutrów i c8- 
ło 4.000 łodzi. Odbudowując vyco- 
łówstwo zasadniczo 


żyć do posiadania flotylli 
przedwojennej. Uwzględniając je- 
dnakże to, że przedwojenne jednost- 
ki były w znacznym stopniu jednost 
kami słabymi, my zaś obecnie budu 
jąc flotę Kkonstruujemy jednostki 
pełnowartościowe. stwierdzić należy 
że posiadane przez Polskę 400 ku- 
trów i około 3.000 łodzi wydaje się 
wystarczające. 

Jak zamierzamy 
podanych cyfr? 

Po zorganizowaniu zrebów admi- 
nistracji róbołówstwa morskiego w 
drugim i trzecim kwartale 1945 r., 
przystąpiono natychmiast do zorga- 


dojść do wyżej 


nizowania połowów. celem jak naj-| 


szybszego dostarczeń'a ryby, maja: 


p A M A anea 


Gdańsk 


I 
| 
g 


| 


zbytu poza grani-; 


| oddano 


; BE] 
rybołówstwo 'może- | 


l] 
więkczaj ilości 


i 


j | statsów 


f 


ra 'ąace nad remontem jednostek za- 


winniśmy dą- | Goprow atzony 29 


Baltyk w rybę 


rozbudować  rybołóstwo 

dalekomorskie. Przez 
rozwój rybołówstwa Ask? Polskę 
z morzem i nie zmarnujemy tych 
jakie nam zwycięstwa 
nad Niemcami rtzyniosło, 


va 


planowania 


cej uzupełnić katastrofalny - brak 


mięsa na rynku. 


Po uruchomieniu w trzecim kwar. 


le t5 r. stoczni rybackiej w 
Gdyni i zdańsk i można -było 
przystąpić do remontu wydobywa- 


inego z wody taboru, a nawet pod 


koniec roku zlecono rozpoczęcie bu- 

dowy 12 kutrów na stoczniach kra- 

jowych. W r. tym zamówiono budo- 

wę 18 łodzi rybackich. z których 16 

wkrótce do użytku 

kom. : | 
Tabor piy 

czony dorz 


vający mógi być zwięk- 


jednostek za granicą. 
W tym celu w ramach dostaw 
UNRRA zamówiono 15 kutrów i 25 
dalekomotrskich. Następ- 
nym źrółiem powiększenia taboru 
była rewi zdyxacja. Równolegle szły 


topicnych i uszkodzonych w czasie 
działań wojeanych. Dzieki temu ta- 
bor pływający, składajacy się w 
maju 1945 r. z 2 kwrów i 13 łodzi, 
stal w grudniu do 


równej | stanu 46 kutrów i 42 łodzi motoro- 


ryba-| 


nie tylko drosa zakupit | 
narodowej. 


rnontowana na ‘stoczniach  M.LR. ,backich i 31 innych 
Prócz kutrów wydobyto 14 łodzi ry | motorów. 


Wyniki prac 


3E, XII 46) 


jednostek i 


Stan taboru (na dzień wynosił: 


a) tabor czynny obejmował 130 kutrów i 1.022 łodzi 
b)- tabor w budowie obejmował 38 kutwów i 28 łodzi 
c) tabor'w remoncie obejmował 83 kutry, 42 łodzie. 


Nasi rybacy złowili: 


w r. 1945 ryb w ilości kg. 2.504.766 wartości zł. 94.201.159 
w r. 1946 ryb w ilości ke. 23.324909 wartości zi. _ (6,707.580 
i j razem 21.929.675 670.908.739 
Dość czynnych rybaków  zwięk-|sie musi być rozwiązane. Zwłaszaza 


szyła się z 966 na koniec r. 1945 do|przy prowadzeniu osadnictwa na 


ilości ponad: 2.700 do końca r. 1946. |Ziemiach Odzyskanych musimy 'pa- 
Skarb Państwa na rozwój rybo- pe | re POZY Donie SĘ a 
łówstwa wydatkówał do końca EE W = aene, UA PWanie 
1946 r. następujące sumy na cele] Uiów jest poważnym atutem przy 
ławestyćd też ciągającym osadnictwo, 
w r. 5 —  44,148.000 zł. Drugim zagadnieniem jest sprawa 


w de 16 21 170.358.000 zł. unormowania warunków zbytu ryb. 
razem: 214.506.000 zł. Wyznaje się nieodzownym ` ograni- 


czenie ilości fiim dopuszczonych do 


Jest to tylko wartość ryb w sta skupu ryb od producenta. 


nie świeżym. Do tego należałoby. 
doliczyć wartość przerobionego su- 
rowca i inne dochody pośrednie pły 
nace z ryvołóztwa dla gospodarki 
Zestawienie wydatków 
na cele rybołówstwa i dochodów dla 

gospodarki narodowej wykazują nie 
zwykłą rentowność -gospodare zą tej 


Organizowanie osadnictwa i szko: 
lenia zawodowego to najbliższe i 
najpi!niejsze zadanie. 


Rozwój. rybołówstwa , dalekomor- 
skiego jako posiadającego wieksze 
możliwości niż rybołówstwo bałtyc- 
kie jest zadaniem, któremu w latach 


w łą 1,7 A +. . 
galęzi naszej gospodarki morskiej. | następnych poświęcić trzeba usilną 
Dla porównania : pozyśalę zobić pracę organizacyjną. 

przytoczyć cyfrę importu rybnego 

a z > f W rybołówstwie bałtyckim dążyć 

w tym samym okresie Czasu, Wy-j hę A 4 
zx j z: zie 

niósł on do końca akt. 1946 I bedzie my do budowy takiej flotylli 


możliwości 
calkowicie. 


by Bałtyku wyczerpać 


55.192.329 kg. 
wskażuje na 
Życia i 
własnych połowów. 


Wysokość tej cyfry 
zapotrzębowanie spö- 
potrzebę dalekomorskim 


razie do rozbudo- 


w, rybałóstwie 
|duzyć bedziemy na 


uzasadnia rozwoju 


wych, oraz 464 łodzi wiosłowo Dzięki suwowcowi dostarczonemu|WY taboru da 70 jednosiek. Jest to 

żaglowych. przez rybołówstwo morskie  rybne|ZAagadnienie poważne wymagające 
Tabor ten stanowiący zaledwie |zakłady przemysłowe na wybrzężu| dużych wydatków, ale z uwagi“ na 

około jedna tczecia stanu polskiego mogły ńuxować intensywnie 7A- korzyści jakie przyniesie wydaje 

taboru rybotóstwa  bajtyckiego w; trudniając w miesiącach najwiek-j S'e celowe i wskazane. 

1939 r. wykorzystany bardzo inten- | szego zatrudnienia około 2.000 osób Dla obstugi taboru wybudowane 


sywnie dał dobre wyniki, 


Rybacy przystąpili do połowów 
niezmiernie . intensywnie. Połowy 
uprawiane zaledwie przez pół roku 
przyniosły do końca roku 1945 
2.604.770 kg. ryb, wartości 94.201.159 
złotych. 


Rok 1946 był dalszym poważnym | rościło sobie prawo do organizować 


krokiem w odbudowie rybołówstwa 
Tabor uległ poważnemu zwiększe- 
niu, a to dzięki intensywnemu po- 
dnoszeniu z wody zatopionych je- 
dnostek i ich remontowi na stocz- 


niach krajowych, dzięki  rewindy- |trudnośći te ustają. 


kacji z Niemiec oraz dostawom 
UNRRA. 


Realizując wytyczony plan przy- 
stąpiono do opracowania inwestycji 


w ramach planu państwowego: Z|boru bałtyckiego pomiędzy ryba- 


chaosu przeszło się na pracę pla- 
nową. Realizacja planu inwesty- 
jeyjnego r. 1946 posunęła poważnie 
naprzód rozwój taboru, sprzętu i 
urządzeń portowych. 


Rozpatrując całkowity wynik 
prac stwierdzamy: 


Na stoczniach M.I.R. od początku 
jego działalności wybudowano 6 
kutrów, 75 łodzi. Wyremontowano 
18 kutrów i 61 łodzi. Podniesiono z 


wody ogółem 45 kutrów, z których |środki materialne. Znalezienie -od- 


8 było remontowamych przez ryba- 


| ków we własnym zakresie, 6 ku- 
: trów przeznaczono do rozbiórki, 


reszta w liczbie 31 kutrów była re- 


przerabiając w tym czasie 10.415.063 | muszą być odpowiednie pomieszcze- 


kg. ryb. nie składowe w pomtach rybackich, 
Tak przedstawiają. się dodatniej Rozbudowa magazynów i chlodni 

strony dotychczasowej pracy. Są|jest zadaniem równie pilnym, jak 

jednak i strony ujemne. W pieriv- | budowa taboru. 

szym rzędzie podkreślić należy czę- 3 ) 

ste spory kompetencyjne wynikają- ZAEANE kj CASE irec lay, z 

ce z tego, że zbyt wiele instytucji najmniej 4.000 rybaków jest nieo- 
,|)dzowne, gdyż bez ludzi tabor jest 
niepotrzebny. 


nia i prowadzenia rybołówstwa. Wie- 
le swych wysilków władze admini- 
stracji rybackiej musiały  bezpro- 
duktywnie zmarnować dla usunię- 
cia niepowołanych zapędów. Powoli 


LUDWIK MALINOWSKI 


Przed rybołówstwem morskim leżą 
następujące zagadnienia do, rozwią: 
zania: 


Rozdzielenie proporcjonalne ta- 


ków, przedsiębiorstwa państwowe i 
spółdzielcze. Sprawa tytułu własno- 
ści kutrów czy łodzi ma decydujące 
znaczenie. Bezsprzecznym faktem 
jest, że rybak będąc wiaścicielem 
jednostki plywającej pracuje wy- 
dajniej. Z drugiej zaś strony bez- 
sprzecznym jest faktem również to, 
że przedsiębiorstwa będące właści- | 
cielami większej ilości kutrów mogą | 
lepiej im zapewnić obsiugę technice | 
ną posiadając do tego odpowiednie 


powiedniej miary, która by zapewni 
ła dostateczną ilość kutrów dla im- 
dywidualnych rybaków jest zaga- 
dnieniem, które w najbliższym cza- 


——o 


[e 
i! 


Gdynio 


bie animuszu bamdyckiego, a na przy: 
śwożdżenie dzłicwe: itai 


że nareszcie świat dowie się jacy ło 
bańdyci i jalkimi narzędziami na wy- 
brzeżu i w Gdyni mordowali Niemców 

i dobijali razmych żołnierzy. 

Z ich wczasków stwiemdziłem jedno 
Że będzie proces, a kosy gdyńskie pój- 
dą w świat -jalko dówód, że wobec tat 
morderczej bromi, jaką. Polacy na wý- 
wybrzeżu vobec Niemców zastosowaji, 
niczym są represje w Gdyni, niczym 
Piaśmica, Stutthof, Prenzdorf;, Wester* 
tte oraz więzienia, w których trzy” 
mano tylu Pal laków. 


Polskie argumenty 

Co do pierwszych sześciu zarzutów 
oznajeniłem, że mogłyby one mnie ob- 
ciążać, gdybym znajdował się na me- 
mieckiej służbie, gdybym 
się dla Niemców pracować; -przecież 
wiadomym wam jest — powiedziałem, 
że jestem polskim oficerem i polskim 
urzędnikiem. Cenię į szanuję: wasze 
uczdcia miłości wobec waszej ojczyt- 
my, jestem przekonany, że wy tak samo 
uszanujecie mój patriotyzm i moją mó- 
łość do mojej cjczyzny; — jestem tu- 
taj jako oficer pokonanego w wojnie 
narodu, zwyczaje kulturałaych nafro- 
dów mie są obarczone represjami w sto 
sumiiu do jeńców wojenstych, zwłaszcza 
za to, że kochają swoją ojczyznę, wal- 
czyli za nią. 


Ich wrzaskliwe defiaioje ppkt: R 


zobowiązał . 


Odpowiedzialność (za  puszczenie . 
przeż cenzurę odezwy Rusinka. Była 
wojną — powiadam — przepis praw- 


ny, ża podburzanie przeciwko głowie 
państwa sąsiadującego jest zbrodnią — 
w czacie wcjay me. obowiązuje. 

A kosywierzy gdyńscy:.. „? Chcecie z 
kosynierów .śdyńskich uczynić bandy- 
tów, którzy zza płota, z ukrycia mieli 
mordować.  volksdeutschów, Niemców 
oraz dobójąć rarmych żołnierzy — chce 
Cie rozreklamowanym procesem wmó- 
wić w swoich i w opiwię zagranicy, żó 
przez was jnsynuowane czyny kosynie- 
rówseprawiedhwiają wasze corzanig 
wober ludaości z w WGdyni i. i 
Pomorzu! 

Twierdzicie, że myśmy zbrojnie na 
was napadli, całemu światu głośicie, 
że zmuszeni zostaliście do wojay z Pol 
ską, bo Polska na Niemcy napadła — 
a tu prowadzić będziecie proces, że 
Gdynia do watki używała kos. 

Otóż świat” wie: į o tym, że Polacy 
żyłali za kosy, widły, cepy, kłonice 

siekiery wtedy, gdy zostali napadnię 
si i odpowiedniej broni nie mieli, 

Na pewno każdy sobie pojedyńczo i 
zbiorowo odpowie, że gdyby Polska 
szykowała się do napadu zbrojnego na 
Niemcy, to mie czyniłaby tego kosami 
— właśnie w tym miejscu będzie wa- 
sza kompromitacja. 


ie 


Czułem, że ten. argument chwycił. 
Mój „oberstrumiuhrer * zdenerwowany 


rzucił we mnie kałamarzem oprawio- 
nym w marmur, nabit mi guza, oblał 
atramentem ; dał hasło do bicia dwóm 
obecnym ,„oberscharfiihrerom". 

Rusinek opowie, jakie Oa miał przej 
ście, jak między innymi i Jemu kosy 
śdyńskie dzwoniły. 

Przawiesiono nas w końcu ze Szysz- 
tangi do więziemia policyjnego ma Wa- 
łową 6. Tu przesłachiwali Rusinka. 
Podczas golenia, zebrano nas raz na 
sali Ne 37 progłądałem Rusinka zbiteżo 
ca kotlet. 

Procesu jednak nam nie wyłtoczoaro, 
natomiast po 10 miesiącach w gdań- 
skich więzieniach wysłano mas do 
Stutthołu, gestapowcy oraz sam Gau- 
leiter Foerster częsło Stutthof odwie- 
dzali — a nam kosv ustawicznie dzwo- 
miły. 

Ze Stutthołu z 16 kosynierami wyje- 
chałem do Mauthausen 16.8.41 r. Mie- 
nimi byli Pikor, Kowal, Wojcie- 
sbowski, Jabłonka — zginęli w Gusen. 

Obaj z Rusinkiem 'wytrzymaliśmy i 
Mauthausen. ` 


i 
azy 


FR. SOKÓŁ 


2 to ogłosi stara he!s.ca kro- 
=” nikoe, przechowywana dö- 


nedawra w protzstenskim koś- 
cee ra Heli:.- z której tylo 

wyje chy pozostat: 

. Książę Wartusław . Fierwsży 
tw soku 1128 załcżył miasto na 
spac w: miejscu, gdzie staty 
medene" chaty, zamieszkane 

tad" czaki. 


z priat k2' swej mitżo iki, 

nÈ noczg imie Hela, nazwa? 
sQ T miejsce Helg, ć 7 

zbudowat ty  kościóż. para- 


fiaiiy pod wezwaniem święte- 
go. Wojciecha, a dnie to za- 
siedliż osadnilct z Pomorza, 
A się Asem trud- 
qsti 5 

` „Księżna darowała do tego ko- 
ścipi a, kielich srebrny z rytym 
1a min. napisem. 

Gdy Wartysław, pierwszy 
książę chrześcijański, umarł w 
soku 1136, a brat jego książę 
Ratiborus wiądzę księcia osiq- 
unął, zbudował w tymże miej- 
ecu w roku 1142 kościół, który 
nazwal świętego Piotra imie- 
niem. 

A poświęc cił ów kościół bis- 
rup imieniem Adalbertus. 

Waldemar Drugi, król duń- 
ski, prowadził wielką wojne z 
książętami Pomorza i zagarnaż 
ich. miasta, aż do miasta Hela 
mad morzem. 

Tyle wieści niesie helska kro- 


nika. t 


Ke Wartystaw Pierwszy; 
: idący z rodu Kruka, syna 
Grynu, króla. Ranów, księcia 
Obodrytów i Lutyków, a z mat- 
ki Sławiny, córki Swantybora 
pomorskiego, . jest pierwszym 


księciem Pomorza, monyah wi. 


dziejach. 

Aż do jego czasów ziemie te, 
zdobyte przez Bolesława Chro= 
drego, podlegały Polsce Pia- 
stów. 

_ Pomorze nad Parsantą i Od- 
ro, w. Czasie zaburzeń po:śmier- 
ci wielkiego . budownika, wyła- 

: mato się spod PE przewa- 


si Wartystaw ze Szczecina wła- 
doł obszerna krainą po obu 
„brzegach Odry, rozciągał swe 
panowanie nad Wkranami, tu- 
łdzież nad wyspami Uznoim i 
Wolin. 


Stolicę swoją miał w Szcze- 


cinie, cinie, odkad. zad. dna nad Par- 


Nr. 174. S 


Stefan Żeromski 


santa, dwakroć przez ` Bolesta- 
wa Krzywoustego zdobyty, kró 
lowi polskemu podlegał. 

Książe Wartysław, dzieckiem 
jeszcze ochrzczony, pomagał do 
zaprowadzenia na -Pomorzu 
chrześcijaństwa. 

Jednak w jego stolicy zioty 
posqo Trygława byt. narodo- 
wym bożyszczem i cześć. pow- 
szechną odbierał. |. 

à dzieciństwa  Bolestaw 
Krzywousty dobijał się o 
panowanie nad morzem. 

Na czele swojej jazdy w cią- 
gu pięciu dni, pięciu nocy prze- 

biegał wskroś lasów i mocza- 
rów bezdrzewnych, żeby Koło- 
brzeg opanować.. 

Wtedy, — jak mówi pierw- 
szy polski, a znakomity po wsze 
czasy, pisarz jego epopei, — ca- 
łe plemię barbarzyńców półno- 
cy potężnie się przeraziło, a sia 
wa: Bolesława najszerzej i naj- 
dalej rozbrzmiała. 

Wtedy również w śpiew wo- 
jenny przepłynęio przysłowie 
powszechne, stwierdzenie za 
pomocą  melodyjnego słów 


Historyczne ruiny 


- Ruiny wieży — 


'tysława, który.go ze czc.ą 


basz ty 


brzmienia prawdziwości "stanu 
rzeczy. 
o wtóre „Bolesław posiadł 
Białogard i Kołobrzeg, a 
rokrocznie powtarzając swe wy 


prawy, zdobył Szczecin, dotarł .' 


aż: do Moryckiego jeziora, a wre 
szcie Wolin: opanował. : 

Książę Wartysław na Szczeci 
nie, który zdradził po wielekroć 
króla polskiego i walki z aim 
toczył, musiał wreszcie uznać 
jego zwierzchnictwo. 

Gdy święty Otton bLamber- 
ski, z Gniezna, od grobu święte” 
go Wojciecha przez Bolesiawa 
Krzywoustego wytrawiony w 
towarzystwie kapelana królew- 
skiego Wojciecha, rzeźbiarza 
Leoparda į trzeciego kaptana o 
nieznanym imieniu, wszedł w 
puszczę i przedzierał się szla- 
kiem, znaczonym na drzewach $ 
za poprzednich wypraw królew 
skich, — pod Starogardem spo- 
tkał księcia pomorskiego, War- 
4 przy- 
jął na czele swyci tojowni- 
ków. 

Przy czynnej pon.czcy Warty- 


e 


gdańskiej Cytadeli 


święty Otton dokonał 
nawrócenia Pomorzan w 
Kaminie, Wo- 


sława 

zieła 
grodach Pirycu, 
linie i Szczecinie. 

Cztery. przedziwnej budowy 
szczecińskie kontyny. zburzone 
zostały, a złoty posąg . Trygława 
zwalony. 

Rczdzielone 
tłuszczę niedawnych 
bożyszcza drogie 
świątyni, ozdobne oręże, 
rzeźbione, złoto i srebro. 

rzy głowy złote posagu o- 
destano do Rzymu dla pa- 
pieża Honoryusza Drugiego. 

Na miejscu głównej bóżnicy 
stangi po środku Szczecina ko- 
ściół świętego, Wojciecha. 

Drugi kościół pod wezwa- 
niem Piotra świętego zaczęto 
budować za murami pomorskiej 

stolicy. 

Lud nawróch się ku: chrześ- 
cijdństwu, assam ksieżę Warty- 
sław pod wpływgm trzech mi- 
'anarzów odprawił swe dwa- 
cia cztery żany i przy jed- 
pozostał, które byta chrześ- 
cijanka, szcze gólmiej biskupowi 
przychylną. 

(Była to może owa Hela. któ- 
ra kielich do kościcia na Helu 
w darze dała... 

Może to „rzeźbiarz Leopard“ 
z naczyń srebrnych kortyny kie 
lich nowy wytopit i napis wò- 


zostały „między 

czcicieli 
kamienie 
rogi 
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koło niego wyrył...) 
o naradzie króla Bolestawa 
Krzywoustego z księciem 
Wartysławem i biskupem Otto- 
nem na stolicę biskupią Pomo- 
rza powołany zostat towarzysz 
wyprawy misyjnej, Polak Woj- 
ciech, kapelan królewski Adal- 
bertus. ; 
Lecz dopiero w roku 1140 no- 
wy „biskup. zasiadł na swej sto- 


| licy w Wolinie, 


Gdy zaś książę Wartystiw| 
został w Stołpie nad Pienią w 
roku 1136 przez skrytobójcę za- 
bity, — brat jego książę Rati- 
bor, ożeniony z córką Bolesła- 
wa Krzywoustego — ZA: 
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Wychowanie morskie 


toczy się jeszcze po starych torach 


Zacznę od kilku stwierdzeń: 
; eksploatacja morzą jest  poważ: 
1 aym składnikiem , gospodarstwa 
narodowego i na niej w dużej mie- 
rze bazuje się dobrobyt mas; 
2 uzyskany obecnie dostęp do mo- 
rzą .i granica na Odrze stwarza 
wspaniałe możliwośc, wykorzystania 
wszechstronuego gospodarczych wa- 
lorów morza; 
na skutek wiekowego odcięcia 
3- Polski od.morza nie jęsieśmy od- 
powiednio przygotowani do masowej 
pracy na morzu i posiadamy w tej 
dziedzinie zaledwie Srca garść fa- 
chowców. 

Zestawien'e tych trzech ARIANE 
faktów podkreśla doniosłcść zadań, 
jakie stoją przed. nami w zakresie od- 
budowy į dalszej rozbudowy aparatu 
gospodarki morskiej, a sararem uwy- 
datna piętrzące się trudmośc!., 

Najistotniejszym bowiem skladni- 
kiem strūklury, aparatu: gospodarczo 
motskiego jest człowiek. TOZ- 
waże. się zagadnienie Obsadzenią od- 
powiednim elementem ludzkim wszyst- 
kich. dziedzin pracy morskiej, jeżeli 
zapewni się słąjy dopływ nowych sił 
fachowych do rozwijającego Się. apa- 
rutu gospodarki morskiej — będzie 
ło podstawą sukcesu. 


Statek i parowóz 

jednak tylko jedna 
Aparat gospodzrsi mor- 
funkcjonował sprawnie 
dopiero wtedy, gdy stanie się orga- 
niczną, częścią produkejj i wymiany 
narodowej, gdy -całe społeczeństwo 


Kran przy pracy 


Jeżeli 


Jesi, to strona 
zagadnienia. 
sk ej będzie 


współżyć będze w pełnym zrozumie- 
niu ze swym morskim seklorem, Gdy 
— obiazowo mówiąc pojęcie slat- 
ka stanie się tak proste i blisk'e, jak 
samochodu, 


pojęcie parowozu czy A 
sieć rybaka będzie czymś równie 
swójskim, jak kosa chłopa czy młot 
robotnika. ; i 

Wtedy niewąlpłiwie nie zabifaknie 
rąk i mózgów. do pracy na morzu, | 


garnągych się z prawdz wego zamiło- 
wania i zrozumienią do tej pięknej 
ale twardej roboty: Taką właśnie p9: 
sławę urobiły.sobe w wielowieko- 
wym współżyciu z morzem le naro: 
dy, które obecnie dobrobyt swój za: 
wdzięczają morzu. 

Szeroko rożumiana „akcja. wycho” 
wania morskiego obejmuje  rozleg zły 
wachlarz sposobów oddziaływan. a, 
którymi posługują się lub mogą Po- 
sługiwać poszczególne ośrodki reali- 
zacji. Wypada tu wymienić najwa- 
żniejsze odmiany zadań morskó . WY* 
chowawczych, aby tym dobitniej pod 
kreślić kon/eczność wspólnego planu, 


wspólnego uzgadniania kompetencji, 


„wspólnej polityki finansowej j jeduo- 


litej, śc słej kontroli. 


Propaganda morza 


Najpowszechniejszą, ale ież najpry 
mitywniejszą i bardzo powierzchow: 
ną formą wychowania morskiego jest 
propaganda morza, a więc: zebrania, 
odczyty, obehody, manifestacje, wy” 
wieszki, „afisze, wystawy, wycieczki, 
wczasy nadmorskie, wydawnictwa po 
pularno - propagandowe i t. p. Me- 
lody te, umiejęłn e stosowane, mogą 


budzić w całym społeczeństwie naj- 
ogólniejsze zrozumienie dla spraw 
morskich. 


Z kolei donosłą rolę w wychowa- 
niu morskim odegrać może wprowa- 
dzenie elementów wiedzy o morzu do 
programów szkolnych,  przysłosowa- 
nie odpowiednich treść morskich do 
każdego przedmiotu nauczania, nasy- 
cenie nimi każdego `“ podręcznika. U- 
zupełnieniem tego może być masowe 
rozpowszechnienie modelarstwa okrę 
towego. W zasięgu tej akcji znajdzie 
się cała młodzież szkolna. 

Znacznie mniejszy zasięg, ale zato 
o wiele większe efekty "ma metoda 
bezpośredni ego „praktycznego zetknię 
cia z pracą Wa morzu, stosowana W 
PCWM (Państwowym Centrum Wy- 
chowania Monsk'ego). Przez wykony- 
wanie w czasie parotygodniowego 
kursu prostych prac) w rybołówstw e, 
przetwórstwie rybnym, przeładunku 
portowym i na stoczniach, w formie 


dorażnych, krótkolrwałych praktyk, 
przez gruntowne, pod fachowym kie- 
runkiem zwiedzanie portu j statków 
oraz poznawanie morza przez żeglu- 
ge na szalupach, — doslarcza” inten- 
sywnych wrażeń, pozwała posmako- 
wać twardej pracy i jest Majlepszą 
selekcją dla kandydatów do zawodów 
morskich, 

Mniejszy zasięg ma isois? żeglar 
stwo morskie, które nawel przy .ma- 
sowym 'rozpowszechnieniy objąć bę- 
dzie mogło tylko ułamek  społeczeń- 
slwa, dostarczając obok przeżyć spor- 
lowo - turystycznych lnkże pogłębio- 
nego zrozumienia spraw morskich z 
gospodarczego punktu. widzenia. 

Najistotniejszym elemeniem wycho 
wana morskiego jest szkolnictwo ZA 
wodowe morskie zarówno na slopnin 
niżzym, jak na śŚredn m 
szym. 


też j wyż: 


Twórczość marynistyczna 


rolę wychowani mor- 
twórczość  marys stycz 


treścią morska kul- 


Doniosłą w 
kim spełnia 
na nasycanie 


tury w jej głównych przejawach, jak 
literatura, plastyka, muzyka, film, te- 
atr. Pelnowartoścowa twórczość mà- 
rynisłyczna może silnie oddziaływać 
na masy , konsumentów wytworów 
kultury — tym silniej — im lepiej 
masy le zoslaną drogą ©dpow edniej 


propagandy do zelknięcia z maryni- 
styką przygotowane. i 

Szczylowym wreszcie czynnikiem 
wychowania morskiego jest twórczość 
naukowa morska, od której rozwoju 
załeży poziom i wartość elementu 
ludzkiego w gospodarce morskiej, 

Nie będę tu szczególowo  Oceniał 
dolychczasowych wyników akcji wy- 
chowania morsk ego, ani też pierw- 
szych kroków, rodzimej  marynistyki 
czy nanki, związanej tematyczne z 
morzem, Pozwolę sobie stwierdzić je- 
dno: akcja wychowania morskiego (z 


paroma wyjątkami), toczy sę po sla- 


rych torach, jakby w Polsce nic, się 
nie zmieniło, jakby, nie istnał Szcze- 
cin ; Odra, jakby nie stanęło przed 
nami zadanie odbudowy porlów, Zza- 
danie wybudowania na własnych sto- 
czniach własnej floty handlowej, do- 
pasowanej do potrzeb naszej wymia- 
ny zagranicznej, jakby nie istniał 
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w.elki problem stworzenia aparatu 
rybołówstwa bałlyck' ego j dalekomor- 
skiego, budowy kutrów z motorami. i 
budowy lugrów į traulerów, szkolenia 
załóg rybackich, rozbudowy przemy 
słu przetwórstwa rybnego, a wreszcie 
zaludnienia rzetelnymi pracownikami 
morzą rozlegiego wybrzeża, 


Całą parą! 


Wszystko ‘tot są zadania pilne, bo 
każdą zwłoka opóźna odbudowę kra 
jo idobrobyl mas, Akcja wychowania 
morskięgo musi niezwłocznie ruszyć 
całą parą naprzód. Dokona. się 10 
wledy, kiedy powstąn e silny srodek] 
inicjatywy, organizacji, i kierownic: 
twa, który opracuje jednolity plab, 
rozdzieli zadania między. poszczegól- 
nych wykonawców, zapewni Środki 
finansowe orąz stale kentrolować Dbe- 
dzie przeb eg prac. Ośrodek len musi 
posiadać należyty autorytet į pozy 
cję, odpowiadającą doniosiośej zadań 
realizowanych, Dlategą nejwłaściwszą 
forma / zorganizowania  wychowan a 
morskiego będzie utworzenie w Mini- 
sterslwie Żeglugi 'Generalnego lnspek- 
torąlu Wychowania Morsk ego z- sie: 
dzibą na 


©! 


wybrzeżu. 


Stanisław Ludwig. 


R EE SBE zó Z ZAZEA DEPP". 


Woj. Kom. O. 


WARSZAWA, UL. SZWEDZKA. 2—4 


„wa ten to książę Rdtibor, 


H tę k. 


_ Przystań Yacht Klubu 


sławą, — objął władzę nad dzie 
dziną. 
Jeszcze za żywota Wartysia- 


brawszy. koło + siebie -poganów, 
krążył po wodach Bałtyku, ja- 


koby król morski pośród floty 


swej, złożonej z pięciuset kora- 
biów. 


Na morzu 


lulian Tuwim 


Ze” 


< | Szczecina. 
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Na każdym zaś korabiu miał 

50 czterdzteóki czterech ludzi i 
dwa konie. 
Pe nie bez wiedzy kró- 
S$ la polskiego przedsięwziął 
wyprawe do Kongheli, bogate- 
go miasta szwedzkiego. 

W roku, 1135 miasto to sztur- 
mem zdobył i z ogromnymi tu- 
pami. do domu powrócił. 

Tak o nim głóśżą duńskie 
sagi. 

Ci to książęta ze EPET 
macierzy, grodów pomorskich, 

Wartystaw i Ratibor, jak świąd 
czy, heliska kronika, zbudowali 
najprzód kaplicę, .a później koś- 
, ciół w Starym Helu. 

Kaplica nosi imię świętego 
Wojciecha męczennika, tak sa: 
mo, jak pierwsza kaplica. na 

rynku w. Szczecinie. 

E "Kościół, w raku 1142 przez 
Ratibóre na 'Helu żbudowany 
jest pod świętego Piotra wezwa 
miem, tak samo, jak „pierwszy 
kościół pod murami migsta 


Poświęcił zaś ćw. kościół bi 
| skuo, imieniem Adalbertus, czy 
li Wojciech, kapelan króla, Ba-. 
| lesława i uczestnik wyprawy.w 
| celu nawrócenia Pomórza.' *. 
| Kielich darowany przeż żonę 
| Wartysława do kościoła na He-' 
ilu, był do niedawna  przechó- ` 
'wywany'w skarbcu . obecnego 
„kościoła, lecz wywieziony do 
Gdańska, nie wiadomo gdzie 
' jest teraz. : WRES 


* 
. Albrecht Niedźwiedź i Hen- 
, ryk Lew, książę saski, zdeptali 
, już byli-ziemie Słowian za Od- 
ra. 

(„MIĘDZY MORZE“) 


Gdynia 


Od jantarni do jastarni, 
Od surowych skał jastrzębich 


Ciągnie wiatr — i 


ptaki karmi 


Pomrukami chmur i głębin. 


Nad skałami krążą, jastre, 
Zaprawiając się w drapiestwie, 
Tu ma Polska rysy ostre, 
Rzekłbyś; oto Gryf i Mestwin. 


Tutaj (a ust zaciecsch, 
Zimnych oczu, zimnych myśli: 
Że te porty i okręty 

Wpławił w Bałtyk torpéd Wisły. 


Tutaj: Tak! I tu ostrożnie 


Ze słowami, Bo w 
W ryku morza, w 


granicie, 
stali mroźńej 


Muszą słowa mieć pokrycie. 


Więc kranami nachylone 

Do słonego wodopoju, 
Słyszysz, miasto, jak przysięgą 
Bija młoty Gdyniostroju? 


j gdy pięść twardnieje w kastet 
Mocniej ściska pierścień ślubu 


` Usta za kraczącym 


ptactwem 


Mruczą wrogom: „Spróbuj... spróbuj...” 


Rybacy nie 


mają sieci 


Zmarnowany sezon połowu łososi 


W obecnym sezonie rybackim 
na polskich / wodach  terytorial- 
nych gościło 150 kutrów: rybac- 
kich duńskich t szwedzkich. Ku- 
try te stacjonowały we Włady- 


sławowie i Łebie. łowiąc lososie, 
które w.tym roku. 


Złówione ryby 
były przez regularnie 
szkunery - 
ładunek wioziy do Anglii. 
ten sposób Duńczycy 


kilogramów łososia, 


-— —— 


Fragment przystani w Gdańsku 


Samochodowo = Motocyklowe 


M. TUR 4 
* Informacje w godz. 8—18.. 


wyiątkowo 
„tłumnie” odwiedziły polski Bał 
zabierane 

krążące 
chłodnie, które cenny 
w 
Szwedzi 
złapali przeszło /pieć milionów 
sprzedając 


go za sumę dwóch milionów 
‘funtów szterlingów: Każdy ku- 
i zagraniczny wyposażony był 

w komplet pławic „(sieci) łośo- 
de 

Szwedzi i.Duńczycy dobrze ; za 
robili na złowionych rvbach, rhy 
niestety — musieliśmy się tylko 
temu przyglądać. Wprawdzie i 
nasi tybacy próbowali łowić ło- 
sosia, jednakże w braku. odpos ' 
wiedniego sprzętu - łowiliśmy 
majtańszą rybe — dorsze. 

Koszt 'nowoczesneso' sprzętu“ 
rybackiego dla zaopatrzenia- ste- 
demdziesięciu polskich kutrów 
w pławice łososiowe wyniósłby 
40 milionów złotych. Gdyby nie 
brak kredytów, rybacy mogliby. 
złowić 3 miliony kilogramów 
łososia więcej, niż kutry zagra 
niczne. Sprzedana zaś ryba w 
Anglii, według kursu urzędowe 
go dałaby Polsce dewiz na su- 
mę 460 milionów złotych. Gdy- 
by natomiast wartość połowów 
przeliczyć na kurs nieoficjalny, 
zysk równałby się dwóm i pół 
miliarda ztotych. 

Oby w przyszłym sezonie nie 
powtórzono tego samego błędu. 


Fundusz 
ochrony robołówstwa 


Minister Rolnictwa ji Reform Rel- 
nych zatwierdził dn. 25.6 br. plan fi- 
cacsowy Fuaduszu Ochrony Rybołów- 
stwa na rok 1947, na ogólną sumę 
4.415.000 zł, "z tego 89.proc. przezna- 
czone jest ne. akcję zarybieniową* i © 
chronę rybołówstwa od szkód. Reszta 
obejmuje  doświadczałnićtwo, .. wyda- 
'wmiictwa, oświałę i polepszenie, p 
ków. produkoji, <. 
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Zmiany, następujące w technice, wy- 
wołują zawsze równie głębokie przesu- . Lublin w czerwcu 
nięcia w gospodarce światowej. Dosko-| Od pierwszych chwil wyzwolenia 
nałą ilustracją tego twierdzenia może | społeczeństwo lubelskie otoczyło spe 
być światowa produkcja aluminium.jcjalną opieką miejsce dawnego o- 
Rozwój przemysłu samolotowego (po-|bozu na Majdanku. Ostatnio nawet 
za wzrostem spożycia i w innych dzie-|przystąpiono do sypania kópca z 
dzinnach) pociągnął za sobą olbrzymi|ludzkich prochów, rozrzuconych 
warost produkcji aluminium. |przez Niemców po okolicznych po- 

W r. 1933 światowa produkcja alu-|lach. Praca ta zjednoczyła wszyst- 
minium wynosiła około 140 iys. ton.|Kie warstwy społeczeństwa, jedynie 
W r. 1939, w związku z przygotowa-|iKkupcy lubelscy ociągają się jakoś z 
niami wojennymi świata, produkcja ża | ofiarowaniem własnej pracy lub w 
eciqgnęla poziom 600 tys. ton. W r.jzZamian za nią — pomocy finanso- 
4045 światowa produkcja aluminium | Wei. 
w;yraziia się cyfrą 800 tys, ton. Jak-| Roboty przy sypaniu kopca są bar 
kolwiek już w następnym roku w GZO poważnie zaawansowane. Ko- 
awiązku z ograniczeniem budowy sa- | Piec ma już przeszło siedem metrów 
molotów, produkcja aluminium spadła | Wysokości. Dotychczas pracowało 
fo jednak pozosiaje na znacznie wyż- PYZY nim około 3100 osób, w tym 
szym niż przed wojną poziomie. ponad dwa tysiące młodzieży szkol- 


Jak iniermują źródła zeza 


W Lublinie i w województwie bu- 


wódatwie 


żytikiem. A 
WALKA Z DROZŻYZNĄ 


jącej hodowli, stał się ostatnio sto- 


w ciągu dziesięciu dni ceny na zbo- 
że wywindowano z trzech tysięcy 
złotych na siedem tysięcy za sto ki- 
logramów. Jednocześnie w tej samej 
reoponcji, bez żadnego uzasadnio- 


przemysł samochodowy U. S. A. opra- * gora pe ać A aninag io słowe i włókiennicze. 
cował nowe modele samochodów, do | cu, ponieważ jednak odkryto nowe 


których konstrukcji użyte będzie alu- 
2 ...|złoża prochów, termin został prze 
minium w zakresie znacznie szerstun |sunięty na następny miesiac. 


niż dotychczas, Wobec olbrzymich roz- 

miarów amerykańskiej produkcji sa- TROSKI LUBLINA e s 

mochodawej przed produkcją aiumi-| Do największych. trosk Lublina ja „a 

nium otwierają się dalsze perspektywy „należy rozwiązanie problemu szka!- CZARNE NA BIAŁYM è 

rozwoju, „nictwa, ochrona świata pracy przed] Ciągle jeszcze dużo do życzenia 
spekułantami, przywrócenie miastu 

estetycznego wyglądu. 


się najbardziej 


BUDOWA LINII WYSOKIEGO sta. Zsśmiecene ubice i brudne pod- 


Z walki ze spekulacją i brudem 


Lublin wychodzi zwycięsko 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


duje się mało, miano, że do budowy |nej wiadomości. 
jest tak wiele. Może uchwalona o- 
statnio przez Sejm amnestia podat-|nego na białym”, więc zarząd Miej |rok 1947. Do zawodów staną najwy- 
kowa wyciągnie prywatne kapitały, 
których nie brak w bogatym woje> 
lubelskim i zaczną onej|wróceniem miastu estetycznego wy- |łu mistrza Jana Kluja (KKS Poznań), 
pracować z większym niż dotąd po- 


Lublin — centrum najlepszej bo 
daj ziemi w Polsce i najwyżej stò- 


icą drożyzny. Dość powiedzieć, że 


nego powodu, zaczęły drożeć nie tyl; 
ko żywność ale i artykuły przemy: | 


Dzięki jednakże energicznej kontr, 
akcji spółó-telmi i interwensji komi: | 
sji specjalnej, która zaopiekowała | 
przedsiębiorezymi | 
spexulaniami, ceny znowu powraca- i 


pozostawia zewnętrzny wygląd mia 


wórza zmusiły Zarząd Miejski do 


ma Nr. 174 kz 


AOO LIII LLT sportowe 
Dziś kolarze w Szczecinie 


walczą o tytuł mistrza szosowego na r. 1947 


s*Dziś w niedzielę zostanie rozegra-| Wyścig odbędzie się na trasie Ko- 
na wielka bitwa kolarska o zaszczy- |łobrzeg — Trzebietów — Gryfice — 
Ludzie na ogół nie lubią „czar- | tny tytuł szosowego mistrza Polski na | Płoty — Reskogród — Lobez, gdzie 
znajdować się będzie punkt odżyw= 
czy i dalej pójdzie przez Węgrzyn — 
Starogard — Dąb — most pontono- 
wy — dalej przejście pieszo przez 
prowizoryczny most kolejowy — a 
następnie ulicami miasta Szczecina 
na miejski tor kolarski, gdzie nastąe 
pi zakończenie wyścigu. 

Ogólny dystans wyścigów wynosi 
200 km. Obrońcą tytułu będzie ze- 
szłoroczny wicemistrz Rzeźnicki z 
Warszawy. Poważne szanse jednak 
mają oprócz niego Pietraszewski, Na- 
pierała, Gabrych, Krzemiński, Ka- 
piak, Wiśniewski i Wójcik. Poza tym 
niewiadomo co powie „młodzież“, 
która również szykuje się do udzia- 
łu w tym wyścigu. 


AKS i KKS 


zwyciężają ; 


W piątek rozpoczęły się w Pozna- 
niu finałowe rozgrywki o mistrzo- 
stwo Polski w szczypiorniaku drużyn 
męskich. 

W pierwszym 


T NIK“ 


ba podania ich nazwisk do publicz- 


ski w Lublinie wyjdzie na pewno |bitniejsi szosowcy polscy za wyjąt- 
zwycięsko z walki z brudem i przy-|kiem zeszłorocznego zdobywcy tytu- 


który wskutek złamania obojczyka 
nie może startować. 


glądu. 
A. B. 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA » WIEDZA « 


"w ramach Święta Morza 


| otworzyła na Wybrzeżu 


dwie księgarnie 


SOPOT mmm 


ul. Grunwaldzka 8 


GDYNIA mam 
Skwer Kościuszki 16 


Księgarnie prowadzą sprzedaż hurtową i detaliczną 


Wzywamy wszystkie kobiety 


do czynnego mdziału w ruchu spółdzielczym 


spotkaniu między 


NAPIĘCIA ŚLĄSK-ŁÓDŹ 


Zakłady podległe Centralnemu Za- 
rządowi Przemysłu Metalowego mają 


poważny udział w budewie linii wy- inych inwestycji. Przykładem docad 
søk ego napięcia łączącej Śląsk z Ło-|nije ilustrujacym braxi szko!tnictwa 
tej jest uniwersytecka klinka dontysty |mizja ta ma za zadan 
Przedsię- |czna, która zajmuje jednopokojowy jtrolę wic i domów, 


dzią. Duże prace przy budowie 
linii wykonuje Państwowe 


Brak większych kredytów wpły- 
wą hamująco na dalszy rozwój mia 
sta. Zarówno budownictwo mieszkal 
ne, jak i szkolne wymaga niez»od- 


podjecia walki z niech!ujstwem. 


postanowiomo w końcu 
spocjalną komisję 


Ponicważ dotychczasowe upomnie | 57aW! 5%, 89 ! ; ; naag: 
nia nie dały pożądanych wyników Gzietcza, w której wzięły udział: dzia- "biet" — wicem'n. 
M 4 A powołać j!1czki i instruktorki spółdzielcze Li- „Sposoby likwidacji bezrobocia wśród 
samitaaną. Ko-|3 
ie stałą kon- | Chłopskiej, Rady Kobiet KCZZ, 
dowody zaś| Kobiet Związku Pracowników 


tow. Pragierowa, 
Samopomocy i kobiet“ — inż. Diamand z Min. Prze= 
Rady | mysłu. 

Spół- | Po obszernej dyskusji, zgromadzone 


gi Kobiet, Związku 


biorstw „Mostostal“, któremu powie |lokal. Jak tam w przyszłym roku|przez nią zebrane posłużą do uka- dzieiczych, przedsiawicieliki organhiza- delegalki uchwaliły rezolucję, w któ- 
rzono budowę słupów. Ostatnio zmon akademickim pomieści się 250 stu-|rania winnych niedbalstwa. Panato cji poliiycznych (PPS, PPR i ŚL), ifrej wzywają wszystkie kobiety do Us 
towang pierwsze 28 stupów. Równo- identek i studentów? Nikt tezo nie nad ukzranymi grzywna pieniężną większych spókdzicini. Ogółem w kon- |działu w zorganizowanej akcji obniż-| stosunku 8:7 (4:5). Z drużyny zwycię- 


cześnie fabryka „Metalurgia“ w Ra- 
, domsxu wykonała pierwszą partię 
specjalnej aluminiowej linki przewo- 
dowej dla wyrównanej linii. 


" PRZEWIDYWANIA ZBIORU 
OWOCÓW 


ZAKŁADAMY PLANTACJE MORWY. 


W związku z rozwijającą się coraz 
silniej hodowlą jedwabników, wzra- 
sta zapotrzebowanie ną kultury mor» 
wowe. Celem dalszego  spopularyze- 
wania tego działu rcdzimej produk- 
cji, Wydzał Przemysłowo - Rolny 
»„„Społem* dosiarczył  spóldzielntiom 
Samopomocy Chłopskiej 250 kg na 
sion morwy białej. Ilość ta według 
relacji Samopomocy wyslarczy na ża: 
łożenie 125 tys, ha plantacji morwy 


EKSPORT CZARNYCH JAGÓD 


W najbliższych dniach odchodzi 2 
z Gdyni do Londynu s. s. „Lech* wio 
ząc na swym pokładz'e próbną partię 
25 ton jagód czarnych wysłanych 
przez Spółdzielnię „Las“, 

Przewiduje się jeszcze wyeksporto. 
wanie w ciągu bieżącego sezonu dal- 
szych czterech transportów po 50 ton 
każdy. 


S 


DOSTAWY WEGLA Z ZAGŁĘBIA 
RUHRY 


Euńepejska Organizacja Węgłowa 
ECO ustaliła przydziały węgla z Za- 
głębia Ruhry na trzeci kwartał r. b. 
Ogółem przeznacza się na  ekspori 
2.378.750 ton węgla. Z tego na lipiec 
przypada 731.715 ton, na sierpień 
" 915.320 ton i na wrzesień 731.715 ion. 
Otrzymać mają: Francja 520.850 ton, 
Afryka Północna 28.400 ton, Belgia 
233,400 ton, Grecją 72.300 ton, Dania 
236.700 ton, Włochy 288.500 ion, Lu- 


? 


UMOWA HANDLOWA HOLANDII 
% RADZIECKĄ STREFA 
OKUPACYJNĄ 


Według przewidywań  tegoróczne 
zbiory owoców wynio. 2.200 tys.) 
kw ntali. Ogólny stan SO wwoco- 
wych w kraju wynosi 16 milj. sztuk. 
ksemburg 306.800 ton, Finlandia 56 
tys. ton, Holandia 298.200 ton, Portu- 
galia. 20.700 ton, Norwegia 124 tys. 
lon, į Szwajcaria 47.800 Lon. 

Między Holand'ą a radziecką sirefą 
okupacyjną doszło do podpisania u- 
mowy handlowej i płatniczej z waż- 
nością od 1 czerwca r. b. do 31 ma- 
ja roku 1948, Preliminowana wartość 
obrotów w ramach wymiany towaro- 
wej wynosi 40 milj. florenów. Ra- 
dziecka strefą okupacyjna dostar- 
czyć ma maszyny i części wymienne 
do przeimysłu metalowego, tekstylne- 
go, papierniczego, skórzanego i che- 
micznego oraz wyroby przemysłu op 
tycznego i narzędzia rolnicze, Świad- 
czenią holenderskie obejmują arlyku- 
ły-relnicze, superfosfaty, kauczuk, ża 
rówki, molory ciekiryczne, przędzę 
sziucznego jedwabiu, chemikalia, drut 
wołframowy j sialowy oraz pewne 
maszyny. Umową płatnicza  przewi- 
duje regulowanie rozrachunku w flo- 
renach oraz pokrywanie sald debeto- 
wych przekraczających sumę 2 milj. 
florenów w dolarach lub innej . wa- 
lucie. Obie unuwiające się sirony 
zobow qzały się również do udziele: 
nia sobie wzajemnie ułatwień w tran 
zycie i obrocie uszlachełniającym. 

in 


| 


wie. 


0 g łoszenie 
o wolnych posadach: 


Urząd We ewódzki Warszawski, Dział Rolnictwa i Reform Rotnych, 
Warszawa, ul. Filtrowa 57, pokój Nr _ poszukuje do Wydziału Wodno Me- 
lioracyjnego: 

1) prawnika ne steoowósko Kięrowyika Oddzisłu Wodno-Admieetracyj- 
rego; 2) INŻYNIERA HYDROTECHNIKA ra etartwieko ińwpektora lub 
Kierownika Oddziału. Od kardydstów, ubiegających się o te stanówieka, 
wymagane będą następujące kwalifikacje: 3 

a) wyższe wyltztałcenie praweioze — wkończena politechnika; 

b) przynajmiej 3-letnia praktyka admiażstracyjna lub sądowa — 3 let- 
nia praktyka w dziale melioracji; ; 

cl mieskaziielna przeszłość obywatela. 

Do etarewiek tych, zsłsżeija cd kwalifikacji, przywiązane będzie upcea- 
żenie wę VII — VI gr. dodatek za kierownictwo lub jnspektorski oraz doda- 
lek wyrówazwczy techniczny i 

Oprócz tego poszukiwani są DWAJ TECHNICY MELIORACYJNI, po 
żądana praktyka — uposażenie VII — VI gr. z dodatkiem wyrównawczym 
technicznym. 

Kerdydaci winni złożyć w Oddziale. Oschbowym Nr pokoju 
z życiorysem j odpisy świadectw w terminie do dnia 10 lipca rb. 


Ogłoszenie 


SAMOCÓD P. FIAT 518. W dniu 3,VII.1947 r. o godz. 10 odbędzie się 
w garażu Państwowego Banku Rolnego, ul. Pankiewicza 1, sprzedaż z licy- 
tucji osobowego samochodu P. Fiat. Retlektanci mogą oglądać powyższy éa- 
mochód w godzinach urzędowych w garažu Banku. 8875 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Warszawie, 
ogłusza przetarg nieograniczony na budowę magazynu w Porcie Wiślanym na 
Pradze przy ul. Zamojskiego. 

Bliższe informacje otrzymać możńa w Wojewódzkim Oddziale P, C., H. 
w Warszawie, ul. Młynarska 46, pokój Nr 12. 

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków firmy z ma- 
pisem „Oferta na budowę magazynu w Porcie Wiślanym na Pradze" składać 
należy do dnia 9.VII.1947 r. do godz. 12 w Wojewódzkim Oddziale P. C. H. 
przy ul. Młynarskiej 46, pokój Nr 12, o której to godzinie nastąpi otwarcie 
ofert. * 

Do oferty riależy dołączyć: 

1) pokwitowanie Kasy Oddziału P. C. H. na wpłacone wadium przetar- 
gowe w wysokości 5 proc. eumy oferowanej, względnie dowód zwolnienia od 
obowiazku wpłacenia wadium, 

2) odpis ówiadectwa przemysłowego, upoważniającego do prowadzenia 
robót. 
Dyrekoja Oddziału Wojewódzkiego P. C. H. w Warszawie zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargową 
crag prawo uznania, że przetarg mie dał wyniku, jak rówmież prawo zwięk- 
czenia lub zmtiejezenia ilości wykoaania robói. 8879 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwewej Komunikacji Samochodowej, Warszawa, ul. Gró- 
jecka 42a ogłasza przetarg na dostawę 300 apteczek do autobusów. 

Oferty moána składać ma dostawę skrzynek wraz z uposażeniem, aibo 
oddzielnie tylko na skrzynki, względnie na wyposażenie ich w lekarstwa. 

Informacje i szczegółowe warunki przetargowe otrzymać można w Wy- 
dziale Zasobów Dyrekcji P. K. S., pokój Nr 59, w godz. 10 — 12. Oferty 
rależy złożyć w 2 kopertach załakowanych (oznaczając wewnętrzną „Prze: 
targ na apteczki“) w Wydziale Zasobów Dyrekoji P. K. S., pokój Ne 59, 
względoie nadeełać pocztą w terminie do dnia 21 lipca 1947 r. do godziny 10, 
po czym o godz, 10.30 nastąpi komisyjne otwarcie kopert. 

Dyrekcja P. K. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko- 
dewań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bez względu na wynik prre- 
tergu, prawo uznanią, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, prawo zwięk- 
szenia względnie zmniejszenia ilości apteczek do zamówienia. 8877 


Ogłoszenie o przetargu 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie 100.000 (stu tysiący) sztuk odznak Z. S. Ch. we- 
dług wzoru, ustalonego przez Zarząd Główny Związku Samopomocy 
Chłopskiej. naliona 

Informacji o warunkach technicznych i terminach wykonanie odznak 
możńa zasięgnąć w sekreteriacie Działu Administracyjnc Gospodarczego Ze“ 
go Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej, pl, Starynkiewicza 7, 
pokój 132. — 


Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z na- 
pisem „Oferta na wykonanie odznak Z. S. Ch." należy składać do godz. 11 
dnia 21 lipca br. w eckretariacie Dziaiu Adminietracyjno-Gzepodarczego Za- 
rządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej, pok. 132. 

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej zastrzega sobie prawo 
dewclnego wyboru oferenta oraz uniewaśmienia przetargu bez podania przy- 


czyn i ponoszenia z tego tylułu jakichkolwiek bądź odszkodowań. 


podania 
8833 


8875 


gałek z całej Polski. rozdziału ariykułów pierwszej pomocy 

Na konferencji wygłoszono m. in. masom pracującym. Rezolucja pod- 
następujące referaty: „Walka ze spe- kreśla wagę i domaga się rozbudowy 
kulacją i drożyzną* — prsewodniczą-= spółdzielczości oraz wzywa wszystkie 
ca Wydz. Spórdzielczego Ligi Kobiel 'kobiciy do czynnego udziału w ruchu 
ob Hauboldowa, „Koordynacja pracy spółdzielczym. 


MAJSTRA mydlarskiego 


z dłuższą praktyką na kierownicze stanowisko 
oraz zastępcy o takich samych kwalifikacjach 


poszukuje ważn tima mywatna w Ł002I 


Do zamiejscowych retlekiantów firma 
pertraktacji pełnomocnika. 


Oferty; Biura Ogłoszeń PAP ŁÓDŹ, Piotrkowska 183. „DOÓRRZE PŁATNE“ 


wysle celem 


a TY O OE I I A EPT ET EE 


G CENTRALA RYBNA 


Sp. z o. o. 
Warszawa, Paławska 20. 
ASEET Eae oe ee r ae ea 


tel. 883-49 i 883-48 


Podaje do wiadomości, że uru- 
chomiła nowy detaliczny sklep 
rybny w Warszawie 


przy ul. Filtrowel 62 


(w pobliżu pl. Narutowicza) 


Na składzie stale wszelkiego rodzaju ryby 
morskie i słodkowodne oraz przetwory 


w najlepszym gatunku. 


Ogłoszenie o przetargu 


Gentrala „Społem* w Warszawie, Dział Budownictwa ul. Grażyny 22 
ogłasza przetarg nieograniczony na budowę Drogi dojazdowej do spichrza 
Nr..4 na terenie Mag. Pańsiwowej Rezerwy Zbożowej w Iwicznej koło Pin- 
seczna. 

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów (200 zł) oraz bliższe informacje 
można otrzymać w Dziale Budowniciwa. 


Oferty z wypełnionym kosztorysem, w zalakowanych koperiach nale- 


1947 r. do godziny 9-ej. Przy składaniu ofert należy wpłacić do Kasy Dzia- 
łu Budownietwa pokój nr. 57, osiemdziesiąt tysięcy zł tytułem kaucji. Otwar- 
cie ofert nastąpi 10 lipca br. o godzinie 10-ej. ; 


j Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenia bez względu na cenę. 
jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia 
z tego powodu jakichkolwiek kosztów 


nemmen ZOE CZORT TWA ZEE RAA A TORA ZOCA p 


WYOZIAL 
ROLNICZY 


Warszaw, Grażyny 13 
HELTEN EEEE EEEE TAEI EA P y 


poszukuje 


magazynów z bocznicą, lub bu- 
dynków do remontu, zmożliwością 
zbudowania bocznicy kolejowej 
w obrębie Warszawy 


O Z O Z W ZO EE W RY A 


ży złożyć w Dziale Budownictwa pokój or. 57, w terminie do dnia 10 lipca | 


. 8865 ; 


W tych dniach w „Społem* w War- ;kobieł w ruchu spółdzielczym* — J.| AKS a katowicką „Pogonią”, odnio- 
f ie odbyła się konferencja spół- |Święcicka, „Zagadnienie bezrobocia ko|słą zwycięstwo drużyna chorzowska 


w stosunku 13:9 (8:3). 

Drugie spotkanie rozegrane między 
miejscowymi rywalami KKS-em i 
„Warta“, które było bardzo ciekawe 
i dostarczyło licznie zebranej publi- 
czności wiele emocji zakończyło się 
nieznacznym zwycięstwem KKS w 


zawis!a jeszcze inna groźba -—— groż. |icrencji wzięło udział około 300-dcle= ki cen i zapewnienia sprawiedliwego | skiej najlepiej wypadli Toliński w 
OAOE ROWY WTC" RETE: 


bramce oraz Grzechowiach i Czu- 
pryk w napadzie. Młody zespół „War- 
ty“ zagrał bardzo ambitnie, 


Wyniki ćwierćfinałów 
0 mistrzostwo ZRSS 


Ćwierćfinałowe walki o mistrzo- 
stwo okręgowe ZRSS w Warszawie 
dały następujące wyniki: Dąb — Sar- 
mata 5:4, Sierakowianka —. Koło 3:2, 
Marymont — Rywal 3:2, Mokotów— 
Wicher 3:0. 

Półfinałowe walki rozegrane będą 
w dniach 2 i 3 lipca na boisku przy 
ul. Konwiktorskiej, Do półfinału sta- 
ną Marymont — Sierakowianka, i 
Mokotów — Dąb. 


W kilku zdaniach 


| Syrena — Wisła w lekkiej atletyce. 
pre w Krakowie odbędą się zawody 
| 


lekkoatletyczne między drużynowym 
i mistrzem Warszawy Syreną i Wisłą. 
Syrena wyjechała do Krakowa w naj 
silniejszym składzie. 

Nadzwyczajne walne zebranie 
WOZPN.W d.1 lipca odbędzie się nad 


| zwyczajńe walne zebranie WOZPN, 


| celem dokonania wyboru nowego wy- 
| działu Gier i Dyscypliny. Nie jest rze- 
| czą wykluczoną, że walne zebranie 
j dokona również wyboru „nowych 
| władz WOZPN! $ 


| RETE TTW vee PZP E SE 
KINO, APARATY ZDJĘCIOWE 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY, 
FILMY  WĄSKOTAŚMOWE, 
EPIDIASKOPY, RZUTNIKI, 
LAMPY PROJEKCYJNE 


jlnstalowanie kin wąskotaśn.owych 
niemych i dźwiękowych dla śwłetlie, 
szkół, instytucji i t p. 


sprzełaż — zamiana — kupno 


Eaidið 


WARSZAWA, BRACKA 18. 


| OGŁOSZENIA DRJBNE 


INSTYTUCJA PAŃSTWOWA poszukuje 
| buchalterów na rewizje na wyjazd oraz 


lna miejscu, a także personelu pomocni- 


iczego w księgowości. Zgłoszenia do Czy- 
jtelnika, Poznańska 38 sub, „Nr: 2412. 


MASZYNY BIUROWE, teodolity. fotoa- 
paraty, mikroskopy. Kupno — Sprzedaż, 
własne warsztaty naprawy. Marian Puj- 
dak, obecnie Marszałkowska 118, Warsza- 
wa, 7998 


TAPCZANY, amerykanki, fotele, mate- 
race, tanio, solidnie, wyxonuje wszelkie 
'roboty Spósdzielnia Pracy Tapicerów De- 
łoża! ik Zgoda 4, Nowogrodzka P>. 5) 
18 


| FOTOGRARVIE nagrobkowe (porcelanowe) 
wykonywa „10l-Cha-Fllm'. Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy listownie, 8092 


| CENTRALNY URZĄD PLANOWANIA 
przyjmie na stałe 2-ch  wykwalifikor'a- 
nych teletechników do konserwacji cen- 
trali automatycznej. Podania wraz z ży- 
ciorysem należy sitladać osobiście w Cen- 
trałnym Urzędzie, Planowania w W; 
le Budźcelowo - Gospodarczym War 
i ul, Senacka 8 w pokoju Nr, 7 w godz. po- 
między 8—10 rano. 


| OBRABIARKI do drzewa i metalu dostar- 

cza TIaż. A. Szklarzewicz. arszewe, T2- 

giellońska 12, Katowice Xrakowaka 1 
3192 


w 


Możliwa burza 
„ale nadal upał 


W Warszawie panówał wezeraj ate|- 
zmośny upał. O godż. 14-ej temp. w 
peat wynosiłą 32 .st. W słońcu było 
ponad 440 p 


1. Zjazd Chżopow - Socjalistów || e i. m ei i 
2z Wielkopełski i Ziemi Lubuskiej | 


„Pogodnie lab dość pogodnie z ten= 
dencją do lokalnych burz i przelot- 
f Wam. 25 bm. obiecywał w Pozazmia przechodząc do omówienia życia da nych opadów na południu kraju”, 
I Zjazd Chłepów Szejalistów z Wiet- I waj w ohwi obecnej, Dodatkowo, Ma masżze zapyłańie, 
' epiki i Ziemi Labuckiej przy wdzia-| Mow. poseł Deiz, kier. Centralnego PIAM wyjaśnia: Temperatura bez 
lè 220 delegatów. | Wydz. Wieje ckiego OKW PPS wekazał| Większych zmian (móże być © 2, 8 
Ośradły zagaśł kier. Wydz. Wiejelkie-. lina <biaiogitosć Rady Chłopów-Socjali- | Stopnie niższa). Półnotna granica burz 
go WK EPS tow. Sayna Frzaciszeh. | cbóww i tapont delegatów z pirajek- | przejdzie przeż Warszawę. Meożiiwy 
Zjarzdłowi pzewodniarwył tow. redni | teh plama działania Polekiej Partii | jest krótki opad połączony z burzą: 
Alojzy. Referat peii aby gany wyślłosiił Soaj alistyczacj ma odeiwiku wsi. © oi Jednoczesnie PIAM komitniku. e, że 
i cde. WR PPS tow. Baninzek Cze. | li otesząda wiejekiega mówił tow jw najbliższym czasie, po wyjąc 
sław, omawiejąc w mim zzśadiienia Mówca maówietlił zagadniemie | niu odpowiednich przyrządów, będzie 
rełormy rolmaj orae Ziem Odzycka-. |semosadła wiejskiego 1 przedstew'ł| mógł podawać prożnóżę pogody ha 
nych. | kę, jaką chlop polski prowadził 0) kilka dni naprzód. 
Inż. Starzeński w referede ma tej SWETE Pawa. Dotychezea PIHM Róż 
mat: „Wiek ka wezozh i dziś” | Sbramcndeszńe z działalności Wydz.| na najblizsze 24 goi "Wa A 


poddał wejfktiwej ahe irie stenoeki, pa. | Wideo WK PPS preedeławił 
ezg tow. Sayna Franciszek. 


nujące ha wei polskiej cà roku 1833, 
r eka ere wynikała, że działal- 


j | ność wydział była Żywa i Że pozycja 


ółowo 


domagamy się od 


; wyływówy Poleliej Partii Sócjalistycz- 
{tej ma terenie wej wojew: pozaańckie- 
« a 60 znacznie wzrosła. 
p PPS Stłolecznej Ożywiena. dyskisja, w której pori 

ad arodowej 7 sżohó aktualne zagadnienia wsi Weka- 

y Naro i |zyweła ma głęboką troskę działaczy! 

i eoa, Ena PPS Sto- | pirtyjaych PPS odnoświe problemów 
ecznej Rady ` aródowej, z wi we węży: kich jej przejawach, 
wodu pogrzebu tow. Biejlidha, Ę Obrady zekóńzzył wybór Wojew, Ra | (z 16 maja-r. b.) stwier: 
przełożono na deień I-szy lipca | dy Chłopów = Socjalistów w liczbie 47, dzamy (załącznik nr 6), że bra-| 


osób. ło w niej udział tylko 53 řad- 
vaek) gode. 14 w Ratasma. |. z,,,; wchwalit ponadto rezolueje A nych na ogólną ilość 120. Nie“ 


Sprawy ważne. Obecność obo | Ministerstwa Rolnietwa. obecnych, . nieusprawiedliwio= 
Wà, (j. w) | mych — jak brzmi- protokół => 


Czym lèst i czym stanie się jest aż 64 (). Wśród wymie- 


Socjalissyczny Osrodek Szkoleniowy. 


dowej urzędowy protokół z o=! 
ać s. majówej ses 


lądając dj żęś-i 
ot obci R WŁOW 


w 


łówych 
stolicy. 

Tymczasem — ò Czym poda- 
waliśmy i jak wynika ż proto- 


ROBOTNIK" 


Str. 


Waża się losy 


500 studentów i 20 profesorów 


oliwa w „Domu Akademika* 
zobowiązuje do rzetelaej pracy 


Fundacja Domów Akademickich |pewnić ;,Akademikowi* opał na zi- 
w Watszawie źróbiła dla studentów jimmie! A przede wszystkim należy do- 
dużo. Prźejąwsży zdewastowane do: |prowadzić dð końca remont bloku 
my, ułokówała w Hich w stosunko- |mieszkałnego przy ul. Umńiiwersytec- 


St. R. N.| 


wo krótkim czasie, 3.000 studentów |kiej 5. 


i studańtek, A przecież trzeba było 


waicżyć fie tyłko z brakiem kredy: | Budowa na raty 


tów, ttżeba było „eksmitówać" ta- 
kich potężnych „piżeciwaików" jak 
Geńtralny Żarząd Motoryzacji. 


Miastecekó akademickie przy PI. 


Potężńy ten 3-piętrowy gmachy 
przewiercońy bómbą i wypalońy; 
remontowany jest od września 1946. 
Nia tu znaleźć pomieszczenie z po- 


Nafutowicza ma jednak dągle mnó |czątkićm nowego akademickiego ro- 
stwo kłopotów. Szybkiego Ternoń- pit = 500 śtldenitów. Piszemy — | coraż cźęściej) oraz mieźle wama. 
tu domagają się instalacje central- |ma tu znaleźć, bo nie wiadomo, CZy |nych kómbinatórów. 1 

eo ogrzewania nie repercwane od |z braku kredytów nie trzeba będzie 


1935, 


a Gxspłoatówańie rabtnkowo | tobót wstrzymać! 138 mikonów zł, ja 


biżez Niemców. Na gwalt ttżcba ża: |kie na ten cel zostały przyżnane, 


"Więcej obowiązkowości 


radnych St. R. N. 


tórzyła się w dniu 2 lipca f. b. 
Kumulacja stanowisk, jak wi- 
dać w tym przykładzie, nie jest £ 
PORĄCANA: (s) 


zi 


Jeszcze nió otwarte 
a już się rożlatujo! 


Przykładem. nieuczciwego Wywiąży- 


nionych nazwisk widzitny zos! wania się z żolowiążań jest sprawa 
działaczy "samorządu! szkóły - baraku przy ul. Aldony 4. 


$zkoła tn, przekazana niedawno wła- 
döm szkolnym, była przedmiotem. in- 
terpelacyj radnych DRN — Praga — 


wycżeńpało się, a przecież kosztorys, | 


zatwierdzofty przeż władze, opiewa 
pa.. 28 milionów Zł. 


inż. Masżkiewicz, który ż ramie: f 


mia W. D. O. sprawitje nadzór tech- 
niezhy nad prowadzońymi pracami, 


Weżoraj otrzymaliśmy ż biu- zrobić Prezydium. St. R. N. w rozkłada bezradnie ręce. Z pustego 
ra prasowego Stot. Rady Naro-| wypadku gdyby sytuacja pow* | nie maleje. 


Dom piży ul. Uniwersyteckiej 
l jest pod dachem. Doprowadzemie te- 
66 remontu do Koóftca jest także waż 
ne międży ińńymi i £ tego pówodu, 
że ha parterze, w dwudziestu dwu 
'|pokojach ma znależć potnieszczeńie 
tyluż profesorów i docentów, Kkóczu 
jących dotąd w pracowniach lub u 
dobrych ludzi. 

Marny więć nadzieję, że wzgląd 
ña dobro tiłodzieży i chęć zadośću- 
czyrmiehia tym, któtzy dla tej młó- 
dźżieży żreżygnówali ż wiełu wygód, 
źaważy,/i znajdą się potrzebne jê- 
szćze sumy pieniędzy. 


Rożstrżygną wyniki 


zatriłdnieni w instytucjach państwo 
wych i samorządowych, studenci zda 
jący óstatnie egzaminy oraz studen 
ci repatrianci bez rodzin. 

Jednak i tych wszystkich obo- 
wiażuje złożenie w sierpniu r. b. po 
dania o przyzżmamie im praw do za- 
miesżzkańfa w nowym foka szkol- 
ný. 
| Tajemnica tego zarządzenia wy- 
jaśnia się. Dotychczasowy element 
okatorsi wymaga selekcji. Nagró- 
mazilo się tu bowiem sporo t. żw. 
„żelaznych studentów. a nawet põ 
dejrzanych ćłemeńtów (kradzieże z 
włamaniem wafiają się = niestety 


Podstawą, ma której dokona się 
ńowego przydziału mieszkań będą 
przed. 


wyżśże w st 

mieć tu prawa tylko jedna a- 
prawdę wartościowe i żastugujące 
na tę pomot. (Rem) 


o ER WEI 
dla świata pracy 


Na wóżorajszym posiedzenia Prezy= 
dium Stot: Rady Nar. achwaliło przy- 
znać wsżystkim członkom Zw. Zawo- 
dowych (lakże samotnym kobietom) 
prawo dò otrzymania wyprawek dzie- 
cięcych w wypadku powiększeńia się 
todżiny. 

Dotychczas wyprawki ottzymywalł 
tylko posiadający kartki żywnościowe 


W. Sazjiatycehy Ośrodek Szkoleniowy 
i. St. Dubois został przez Komitet 
Canirtlny OM TUR przeżuczony ta 


Cemiraihą Szkołę Organizacyjną i i WZÓ- 
rówy ośtydtk ania Bócjał stycz 
ego polskiej młodzieży. 


* Młodzież OM Pow IOWA -owa w Otwocku 


PK PPS Srem 


na fundusz tiypendialny 
im. St. Dubois 


Hz l Rewe PPS w Śremie 
o inay aN tm ite oiaro- 
ada ma wairs. iypemiiamy h 
Stania Pets. Zobrana kwotę W 
sie Z. 6.505.=-.przekarałt Pow. Ko 
miek DDS w Śrteanie do Banan G 


„ de twa. Spółdzielczego W Warszaw. 
Na 
bibliotekę OMTUR 


" priowieą PPS Powie Składa w 
dniu latenin scktofatza SK PPS tow. 
. Wredłyczawa Jog clły +h 200% na 
mężekę Kowitem Stołeżneżo OM 
TUR. 


nanai 


im. St. Dubois w Otwocku 


| Poładhie. Sposób w jaki tu wykonano 


na kursach i wożasach ma znależć w wy! 


Kodnych i wyjatkowo zdrowych Wurth + | wstrzymujących się szreg se 


kadh (Otwock bowie załiczeń y jest.) 
do miejsoowości klimat yeznych) 
wszystikó to, wo jest niezbędne d6 wy- 
krystabizowamia w młodym, Tówarzy: 
szu najlepszych cech działacza socjali- 
RARA pg: do podniesienia jego wie 

y 

Pdka tym osroddk ma stać cię cet- 
iralnym puólelom wszystkich maso- 
wych imprez owrśanizacyjnych, 
żjaźdy, odprawy itp. 

W tej chwili, mimo, iż w toku są 
jeszcze prace budowiałe, z górą 600 
imetrułctorów 1 ©ckrótarzy powiato-i 
wych przeszło” już przez kirsy w O- 
twocku, wykorzystywała go rówwież 
Partia. 


jak: 


żonych ma 16-hektarowym obszarze 
Jeden budynek zajmuje eziketa, dwa 
dwupiętrowe budynki, po 150 łóżek 
każdy, przeznaczcne są ha domy mie- 
€zkalne. Nowocześnie urządzóta, W 
oddzielnym budywku; kuchnia i stołów: 
ka, zapewniają wyżywieńdie 300 osób. 

Dumą ośrodka będzie teatr na 600 
misc, boisko spdrtowe z trybunami i 
pływalnią. 


Komunikat WR-PPS 


W dhiu 29 bm. o godz: 10 w Radzy- 
minie odbędzie žig Żjazd Powiatowy 
PPS z udziałem przedstawicieli WK 
PPS taw. Dobrowołskim i tów. Lipeem. 

Roierat gospodarczy wygłosi wice 
min. tow. Koscińeki. 


Zebrania Bzielnić i Kół 


Wi KJ AD 1ókA 
f 1 w lòkà- 
ç aka 15, 0 > będzie Bię 2e- 
> etA A kół Dzielhi- 
a porzadku dzienkym Wàt- 


s PARY ON ETS Aiizy PPS 


i Wal tny o Gole 15 odbędzi 
ATU AT © 80 5 gdzie 
b oi iewiejabzy PPS W-wa 
naen povemo gospodar 
EN "tów. kier fekiego Waciava W bu: 


ah 04 KOLEJARZE ,GROBZYSK 


śedziełok dnia 80 bm. © godz. 16 
„EW Się żebranie Ł referatem tów. 
J. Gero. ' 


2 życia terenu 


pe n © BYR _ 


PRACA OM TÓR W dł NNABJACH 
pa aż Gra Rt : ze * uła Ur0- 
ste kończ ohA * 
gazie im. KAY X iiotzYy rej 
À tej wzięli W w dstaw Bpen PPS 
tolni met tow. Noówiński, ! 
ga słow. "któsy W ne mó 4 
ke gog młodzieży W; 
SRR kwa 
dzieów, Baa pł dm i 
5 , Berthe wa 
ie N zamawiali ob. SWiów: 
p k" w imi Rioda, fiu życtoiskiego, 
"= RER „idieńia koła 
ob. A w A Atodzieky 
tego Kosterkiewicz Zbię 
ai w TU KA OrĘANZAŁOr kóła 


tujszym terenie. Tów. 
Ronik wież mie eezAMiNÓW matńrał: 
nych potrafił znależć czas na z0rzAMiz0:| 
wanie okola o TUR, które liczy ponad 


80 ceęakón i Boch wrbtowa srities, 
m: » ył - 
PRA OB MUR eat. "30 


BOL. r 0 p AB rj 


ZNMS$S 


DYŻURY SKKRETARIATU ŻNMS 
W OKRESIE FERII 
Wohor zskońezenia dzłałałunzej Sto 
dowiska NMS w związku z feriami 


arty- 


NA OGLOSZEN? 
penta drobne: 


powyżej 200 mm zł 
hę a 


wk Tam Ian niże mai | wm 


REDAGUJE BOMITEL 


90]. Si O..5.. im. Sto Dubośs w Otwosku 
obejmuje kompleks budynków, poto- 


TAA 


|cząc się Wraz że mna w hi owysłowio- 


180 za 1 mm szerokość jodnej szpalty. Za teksten 
mm żł 75. powyżej 200 Mmm żł 0 za 1 mim SZBROROŚM JE Saner alty. 
na — 100 mh zł 75; 101 - 150 mm żł %0, bówyżej 150 mm zł I 
A ńiwdzieje i kwieta dolicza się 30 proc. ŻA terminowy druk ogłoszeń Administracja ńie odpowiada. i 
EE a 


Akadem ekimi, sekretariat środowiska 
czyny bętsie przez młostame letnie 
tyko we wióshę i piatki od godz, 10 
ło 15: 

fuio.mawoje 6 Wyższych wrta | 
dż elane bedą tiia w Wałach urzę: 
dtowenia Gd goaz, 12 do 13. pii 


0 w m e 


KC OMTUR 


dziękuje 


Konie G wrisaiwy OMTUR składa | 
wyrazy  bońówa 4 podzięsowińia | 


pratowiń koń pak ob. ohh Wyt- h 
| 


PAW, Tesko wake, dwestydo- 
W$ p Warancicaiezówi za bezintoire- 
Sówną przeę w urządzeniu wystawy 
w ©twocku i udczorowanie Teatru 
bo! Bióego. 


Podziękowanie 


Wsżystkim, którzy w dniach wiel- 
Kieto bólu í shutku, po stracie nie= 
odżałowanej pamięci Ojca mego, oka 
„zali mi tyle współczucia, a w szcze= 
gólności tow. tow. z Redakcji „Róbot= 
nika, Wydziałowi Wykońawóżemu 
Zaw. ziennikarży R. Puy prof 
J. Wąsowskiemu, red. red. Żiembie 

Śmigielskiómu, Oddziałowi Śłąskicz 
mu Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, otaż 
Dyrekcji i pracownikom PAP — 

składam serdeczhe podżiękówanie: 
Mieczysław Krat 
; * 

Toówarzyszom i żhajomym, którzy 
wzięli udział w oddaniu ostatniej po 

sługi najdroższeńu Meżowi móje: 
mu 6. p. Władysławowi Krai, ł44 


hymm bólu i żalu serdeczhe podziekó: 
wanie składa A 
Żona. 


PRENUMERAT 
W tekście redakte yjtvm 46 100 mtn zł 
edni szpalty. 


osobiste LARA PIANĘ ri: gub 1 20 w H twe post p" M. 
€ zgi o ż r n 6 

zuktwahie pracy po zł M ża wyraz UE: RAW IGO M BiB: Od WI 
o 
okrotógj do 50 mm 
za | mm szefokóść jednej szpAlty. 


A 


kółu, powzięto przeważnie jed=/ 
nónyślnie, rzadziej przy kilku: 


nych uchwał! 


Wobec tego interesuje näs jak | | 


wyglada prawomocność uchwa- 
lonych wniosków i cò zamierza 


|prate stolarskie 


instalatorskie budzi 
pódejrzenia braku odpowiedniego do- 
ŁEM i pop ghienja nadużyć. 


I k, (Rè 
egzaminów igi 
W gmachu Akadómika przy PI 
Narutowicza zapańówało óstatni6 


* Preżydiani * SER N., 
wpłynęła interpelacja, 
zbadanie tej sprawy 
' ejtlhej komisji. (Rem). 


dó którego | poruszenie; 'Wielkie wrażenie żró- 
pósianowiło |biła wiadomość, że do 10 lipca r. b. 
powierzyć spó<lczębć lokatorów musi go OPUŚCIĆ. 

Wyjątek: stanowią tylko:  słudeke _ studenci 


Bardzo grożne memento 


25 ofiar pochłoneła już Wista! 


W tym toku jest trochę lepiej 
ale ciągłe jest = źle 


zesżłorocznyńm | Cy..>-. ale, mamy, nadzieję, że do tie- | pubiczbóścią, podańe przeż mas w od- 


W . porównaniu 2 
latem, w mia Idy w ciągu jednego 
dhia (a bywały takie dnie), tonęło 
dwudziestu kilku kąpielowiczów — te- 
goróczny seżoń jest, jak dotąd, meco 
tie tragtezay, Jednak liczba 25 to- 
pbieleów, którzy dotychczes wtomeli w 
miutcie rzeki, jest groźnym ostrzeże 
niem. Tym derdziejy że mamy jeszcze 
przed scbą 2 najbardziej upalne a: 
wiące „ knpielowego OWA wat 
sierpień. 

KTO WINIEN? P> 

W zeszłym roku dużą ilóść otat Wi: 
sły można było składać m. im. na karb 
słabego wyposażenia miliej, (recznej) 
w sprzęt motorowy, a tałże na ogółny 
brak gatiach ralowańctwa W tym 
rób: uszynieno bódajże wszystko, aby 
beali te weraąć, Milicja ma mołorów 
ki, kluby dziegują ratowaikow = a 
ludzie topia się jednak madal, 

Kto i dlaczeżs się tepi? 

Otóż, jek wikara rauna 
pią eie natezgëciej tziw, dobrz way pt ywa: 
cy i młedeież dó lat 15. iększóść 
(ok. 80 proc.) stanowia dzieei. Częcie 
aa abrasi, be mate zwpehwe eskraby 
WypiSŁOżA ja wię a wódę — a mamu- 
leka cpalają ete w ktreacskach, weałe 
na dziecio ale zwracając wwagih Patro: 
le Kam. Rzecznażo M. O. miały ekazię: 

illkanaście razy wyławiać takich mło- 
dożtahych, niedoztych  jeszóże na 


eze — przynosi szkodę kąpiącym cię. 

Rżeczówe wyczefpające tafotmacje 
Kom. Rżeczneżo co dó statystyki : to- 
pieltów i bolączek walki z nieelorną 


póńiedniej formie — miałyby caye 

Wytyezeñie kąpieliek, útatwi wybit: | żawsze pozytywny skutek: ułatwiałyby 
nie pracę M O. która, mimo wszysi- | mieliowicie pracę i ñam i M. O: i — 
Ko półiada zbyt małą jeszcze ilość mo: |c6 haj ważdiejeze = w pewnej tiewąf- 
tórowych pyehówek, ` Przydałoby Gię | pliwej mierze (dobre i tol). przemawia- 
jej jeszcze co najmniej dwie, i mo- | tyby do niedoczłych topielców. A o to 
gła działać ekiitecznie] j Przebiee (chodzi. (pa) 

TAJEMNICA NADAL... 

o) tym wszystki, dżiś 6żczcsólbie 
ważitym dowiedzieliśmy się ż rozmów 
z osobami miarodajńymi ale po- 
strorthymi. 

Ww Końtisariącie , Rzecznym M. O. o- 


bowiązuje nadal t ie dataj ie 0 
Wie. ao ©. GM O. - (Nawist Ro. „W. megazytach Muzeum Wojska 


fenda Warszawska M. O. jest, tu bez- | SPOCZY wa jūs przeszło tök) sääty 
silna), przedwojeńiej Warszawie „Pomnik 
Róśktuńiómy b. dobrze kóniećznóść | Sipira“. 
Wtrzymywania tajemnicy wajskowej A, Ulnsieśli go żotnierze jednnstek sn: 
ale, tezy zdaniem, milczenie w tym be skich w jetiiym z niemieckich skła 
Wypźdku wirudnia pracę i nam i Kom. tów Według początkowych projektów 
| Rest M. O. i — co najważniej- — po reltiszit (pomnik jest nieznacznie 
own o wen, 


Dzielnicowe Rady Narodowe 
dokonały wyboru Społ. Komisji Kontroli Cen 


żeli tezytią to na pewno. 


Pi 


stal 


itli karty zaopatrzenia. „D“. 


Po 10 lipca rb. 
zgłaszać zapoirzebówanie 
na mtykuły dziecięce 


Z dniem 10 lipea br. upływa tët- 
miń piżyjmowania zgłoszeń urzędów, 
zakładów pracy na przydział artyku- 
łów dziecięcych dla pracowników, któ- 
fzy w miesiącu mañ 1947 r. ótrzy= 


Urzędy, instylneje i zakłady, pracy, 
którć nie podjęły dotychczas zleceń, 
winny nadesłać do Sekcji Rozdz ału 
Artykułów Przefhysłowych (AL Stalie 
na 41) upoważnionetg Brzedztjw cie- 
la. W upóważnienii podać numer re= 
jestru i nażwę Bińra Okręgowego, z 
którego pobierano karty zaopatrzenia: 


Po 10 lipca nie będą uwzględniane 
żadne teklańiacje. 


— Gdzie jest Pomnik Sibert, 
| gdzie powinien być? 


usskodzóny) Miał on być na koszt 
wojska usławióny £ powrotem na da- 
wnyta swym miejscu przy skrzyżowa= 
niu Alet Wyswolenia i Niepodtegłości, 
Żubrakło jednak na to kredytów. 

Może więć zajmie się tym ludność 
stolicy, która tyłe zawdzięcza | dz'el= 
nym saperom, tym bardziej, że póz 
trzóbna jest stosunkowo kwota nies 
wielka. 

OGbywetde Warszawy na pewno nle 
poskapiliby grosza, gdyby odwołano 
się dó ich ofiarności. (Remi) © 


m ia m Twa dów zak An 


Dłiclhicówe Rady Nafodowe Pragi: Dziólnicowe Żoliborza i Warszawy Notatnik 


Centrithej, G”wchowa, Śródmieścia 1 Pórtec (Woła). 

Watszawy-Pohidnia (Mokotów) 6: | wo wtosck 1 lipca rb. odbędzie 
konały już wyboru siedmioosobo- wy siedzibie Komisji Specjalnej współ 
wych Społecznych Komisji Kontroli ps zebranie wszystkich sżeściu dziel: 


szczęście, topielców — ku wielki emu | Cen. Do Komisji tych weszli delegaci „nizowych Spo'ecznych Komisji Kon- 
pieeraveni (najpierw) i uciesze (po: |ia Dzielnicowych, Zwiażków tawo: ‘troli Cen, celem zapoznania się z for- 


tem) metik. 


À weer twasa momusie! Więcej o-jejkinej i przeństawiciele agea 


pieki i tecakliwogoi pa dać swym 
pasiechami 

Dorośli, úa w awi siły, pływacy, 
lębią cię Wajczęściej, jók wiadomo, 
dies., rekdzdolnenii. Trudio jest na 
nich zhależć lekarstwo — albowiem 
redrkalnego lekarstwa na lelkomyśl- 
tość 4 ółupełe jeszoee tie wyhałeżiońo, 
Trzeba ich, niestety, zostawić tch wła: 
yin, daj Boże, czozęśliwym losom. 


WYTYCZAĆ KAPIBLISKA i 


' Ortetnit rożpciządzeniem M. O. —|mysłu =a Golańskiego, dokonała | 


waż ystkie kluby sportowe nad Wis 


wiaże mictekie wyłyczyć mają kapieli. 2 


tka, poza które bedt 
sygnalżujące dostateczna  umiejęt- 
raść pływańć ta). Wydział Wezasów — 
taada mu Gie to chwali — wytyczył 
tiye ksofaliska ma wszystkich pla- 
bach diich 1 wstawił na Diah ratow: 
wików. Jak wiet widzimy kapieliska 
wytyczene zostały wzdłuż całego Wý- 
brzeża Wisły w Warszawie: Niektóre | 
“kluby ociągają się jesżcże w tej prà- 


s 


100 i at 60, 


te woła wygłyć item wygladu attystycz 
wać telkó upraivalonym (czepki =l fomi rodków e roi ode. 


dowych, bigi Kobiet, Komisji Spt- mami i programem pracy. 


Góżpodarczes6. 
W dniach najbliższych ańżłósicznć 
komisje zostaną wybrane przeź Rady Rady 


Druga 
oide dla „Spółom” 


Specjalna Komisja, pod piże- 
pietwem wiceministra Prze- 


młodzież zagraniczna 
odbudowuje Warszawę ; 


Pictwszegó lipca przybywa Stuóto= 
bowa brygada młodzieżowa z Jugosła- | ot 
wii Brygada będzie kóniyntowała pod 


ijostatnio na Wystawie Ziem Od: w sierphiu przybywa 50 osobowa břy= 
tych oceńy stoisk pod ką* | gada młodzieży bułgarskiej i 50 os6bo= 

¿fwa brygada młodzieży czeskiej. 
Spresji ofaż cë- 
jlowości wystawowej, 

Pietwsze miejsce w ocenie „tej 
ptzyznała Komisja stoisku GEP, [nie brygady z tych pięciu państw bę- 
tz Mojica zaś stoisku dą liczyć 100 osób, 

„Społem”. Na pozostałych mie ad ja 

snajduja się solęka KG WY, Brygady będą gośćmi Międzyórgań 
Ministerstwa Ziem Odżyskanych | w skład której wchodzą delegaci: OM 
14 Ministerstwa AN: [TUR, ŻWM, Wici, ZMD i ŻHP. 


Wreszcie we wrześniu 
brygady: norweska, duńska i szwedz= 


mma manna wn 


= 
płręwron Spółdzielni Wydawatere) „WIEDZA?, Drak. Spółdzielni Wydaw nieżej śWIEDZA” = - 


0d 1-90 lipca! 


jętą już przez maszą młodzież pracę | Transporto 
Fży przebijaniu ut. Marszałkowskiej. Jeg o Eire naay 


przybywają win: 


ka orńz francuska i szwajcarska. Łącz ka) 


j+acy jej komisji Wymiany Młodzieży, A ek, Wika CM 


się Stolicy 


SKRÓCENIE TRASY „9% 
W źżwiścku z przystąpieniciii do pris- 
kucia tórów na ul. Grójeckiej + a 
NY do Towarerah — od dnia 


de ŚWI at abehoa ee j trasa linii 
e M 


będą tylkó 
Ślarytkiewi 
trzenia 
bri %r. w 
z nat 


LEB 2 LIPCU 
%iadamia. 

zł ER D zyj” 

gzeżezóły podano w fozdzielniku, który 

se R ye R A stąd w każdym skie- 

ziel 

SA PALA ŁAC gep Ni m m. 

(cz /arszawy bit - 

perae ROSA, s naga M w sumie cY miio- 

tómont pałacu Stasżi- 

et ak = koc ża rata 15-milionotycgo 

=. dytu Ha teń cel, e ii na okres 


m Pas A Anea ÓWKARZY 


Zakzęd Sekćj akżówek rzy. źw. Zaw. 
w = żawiAdi syg 6 żtbra- 
się — 1 
Psż, Rady 

z 4. jazd 


Bet Err d ha piod 
„PAR aK z! Lo TY Zawodowe: 
BW BR kobiet 


Odbudowy dróg A pfzyj- 
śszkoljeńio- 
szklarskich, HIST RANE T i 


rzy jęcia 

ycią 
WEAN nej 
owane c) 


ch 
ATE A uRołożenie 
ie at js ukończenie Ż k % 

ub odbowicdńie przy 
Sh uciac Britse z. zaro- 
niowy i KALUKĘ RT wię? t. wyżya 


hg wą przyjmuje an; tapisy męż 


murar- 

ity przyjśm rmacji udziela 
kretąriat Sogi wi, róż 35, I 

od godz. 10 — i3-tej «codziennie, B 


Nia PRZYJMU A” Biùro O! Keki. Sp, Wyd. Wicara” Giara w Wurazawie, 1 
se Lisę mreki LU zetaiimskie 18 — KN CJĘ 'Rolektura; Marisa fe zł - Na thi aat mit „re 
a t4g działy Sp s N Wz w” w Pmżre: anake Agencja Prasowa = Utżłoszeh | Re ) Warsz w $ 
AWG U ARAD oddz! Wt ADB w Boisea E RR Ogłoszeń „Czytelnik = © tala úi Jas LAKE: DJ 
Kiwi 6 Woni areziwa, MAGAZATKOWNRA P rencji Pr dies kę 
A Teofil Piettakzek, Warsza wà, WARDA "o, teh 855-26; Spółdzielnia Pracy kolpori rów POR aiana p 


CUE ROBOTNIK" 
s ała | = | ; 
zwedzi szale 
»więlojańskie białe noce 
przez sżmą' najure przeznaczonego do, dów, żeby być aż swych jro- plampionami. śród drzew. Dwa stat 


dżrymych stron. ' Tutaj bowiem wfko. | ki 
lebce najstarszej- skandynawskiej cy: |miasłem a Parkjam Ludowym 


: 


Zaułek w szwedzkim miasteczku 


L etnie -przesilenie dnia z | nocą, 
przypadające dla naszej  północ- 
nej pół:ul 21 czerwca, a ebehodzo- 


w dwa dni później jako Noc Święto- 
jańsk4, pozostawiło ńieliczne już śla- 
dy w folklorze krajów europejskich. 
Wypierane od w eków przez kulturę 
traktowane jako wy- 
zuty ż treści” życiowej "anachronizm 
przez cywilizację nowoczesną, obrzę- 
dy į zabawy ludowe, zw ązane z tym 
pogańskim świętem.: kołaczą się jesz- 
cze tu i owdzie w posłaci „wianków“, 
„sobótek'* — ale są to jdż tylko :za- 
mierające szczątki dawnych wierzeń 
i powszechnych ongiś obchodów. 

Inaczej ta sprawa wygląda w Szwe 
eji ; mus inaczej wyglądać u narodu, 
który, przodując wśród ludów dzisiej 
szej wielu  dziędzinach i 
mater alnej i moralnej kultury, za- 
chował jednccześnie — i możę dla- 
tego mą w sobie tyle tężyzny — swe 
ściste odwieczne przym'erze z przy- 
rodą, 


Europy w 


|ku: małomówny z natury, 


wyjątkowego zachowania się. 


1 zrównoważony, niesko- 
ry rbuchów  wessż Szwed 
j wiedy po swojemu „sze Nie są 


to żadne bachana!e, 
wszystko odbywą sie w ramach oby- 


uchowaj 


Hacfaw Rogowicz k 


'|nos; naipiekniejsze w 


RTsz 


wil.zacji chłopskiej, lud przechowuje | mory całkiem nie szwedzk e już 


z pietvzmem tradycje  cbrzędowe i 


Szwecji stroje 


ken 


kursowały nepqstrzeżenie mie 


ama 


statku. Szwedzka pobłażliwość wobec 
„gościa pod gazem“ nie pozwalała 


reg nalne. Tutaj było ognigko I walki | dziewczetom prołegiawać przeciw zbyt 
e niepodległość, p wyzwolenie ] ojczy- plastycznym . umiztom  rozoehoconych 


ysis 


łą nec' to znaczy w biały dzień. Po 


prostu baw. się, tak jak nigdy w ro- 
staje się 
gadatliwy; ożywiony, pije trzy -razy 
więcej piwa niż” zwykle” (wódki. na 
zabawach ludowych ne sprzedają), 
oblega *strzelhice i. inne- luna-parkowe 


tątrakcje, "flirtuje i tańczy, tańczy, .za- 


pamiętale, 'do 'iipadłego. ‘Że, jest *05z- 
czędny i na „żarcie“ n.e lubi: ~ wyda: 
wać pień'ędzy poza domem, funduje 
sobie, ewentualnie towarzyszce, naro- 
dową i specjalnie nocną szwedzką 
przekąskę „warm-konr*, gorącą kiet 
baskę z musztardą j z bułką (jedyna 
rzecz, jaką w Szwecji dosłać można 
do jedzenia na ulicy w porze, gdy 
bary i piwiarnie są już. -zamkn €te). 
Różnica w zachowaniu się mężczyzn 
i kobet na tych świętojańskich 'igrzy- 
skach- jest tylko taka) że- kobiety 
szwedzkie, którym natura, nie poską- 
piła ani daru rozm(owności, ani tem- 
peramentu,-n:e szukają podniety w p! 
wie, wolą chłodzące napoje, lody 1 
cukierki, isbez alkoholu wykazują 
więcej przedsiębiorczości 'w naw:ązy- 
waniu kontaktów niż mężczyźni, Ja- 
ko że są to istoty o praktyczniejszym 
poglądze na świat,ustab'lizowanym 
ieh liczebną tutaj przewagą. 


Kolorowa prowiecja 


łożyłem sobie pobyt. w Szwecji 
tak, żeby te trzy dni, tak charak- 
terystyczne dia poznania- obyczajowo- 
ści jej autochlonów, spędzić w sa- 
mym sercu kraju, w Dałekarli .(Da- 


zmy z jarzma Duńczyków, w pierw- 
szej ćwierci 1$-gọ wieku, walki chło- 


pów i górn.ków Dalarny, pod wodząj| wą (doskonały damski 


Gusiawą Eriossona, po 
powołanego ną tron jako u 
Waza. Tu wreszcie, w stolicy prowin- 


zwycięstwie 


chispaków: ina -jezicrze “było * zresztą 
ciemniej niż w- mieście. Pojechałem 
sam około. jedenastej wieczorem 
-— wracałem dobrze: po drugiej. 
Przez cały czas nie hyło żadnej awan- 
tury i.. żadnego policjanta. Central- 
nym. punstem zabawy były dwie, ©- 
twarte sale taneczne: * całkiem” ludo- 
kwartet- — 


skrzypce, harmon.a, “klarnet, « bębe- 


Gustaw If] nek) i mniej łudowa (jazz). Tancerki 


u 


„mniej ` ludowe“ pozostawiały / przed 


cji, Falun, centrum okręgu górnicze- ruszeniem w foxtrołt swe torebki na 


go Bergłag, -powstało pierwsze na 
Świecie towarzystwo . ugdłziałowe, . eks- 
płoatacji „złóż rudy miedzianej. Zało- 
żone w perwsżej połowie '18-go wie- 
ku, isinieje po dziś dzień pod nazwą 
Sfora Kopparbergs Berglags A. B. — 
jako potężne konsorcjum przemysło-| 
we- Szwecji; choć sama “kopalnia w 
Falunie jest już nieczynna m'eści w 
sobie leraz ciekawe muzeum górnicze 
chłubiące «się łacińskm pergaminem 
z dalą.16 czerwca 1288 r.: - kontrakt 
kupa tutejszej, kopalnt * miedzi 
pierwszy; nabytek towarzystwa.» 

Tego muzęum, ani etnograf czne- 
go, niestety zobaczyć nie. mogłem, 
clreć przyjechałem ze Sztokholmu w] 
Midsomnar-afton, w przeddzień wła 
ściwego święta. Już tę wilję śwęło-j 
wane, ; wszystkie instylucje publicz- 
ne były przez 3 dni ną mur, zamknię- 
te. 


W Parku Ludowym YA 


o kolacji w hotelu, idealnie czy- 

stym, į też prawie pustym, wy- 
brałem sę tam, gdzie każdy -faluń- 
czyk, o ile mu tylko stan zdrowia: i 
wiek na tó pozwalał, tarzał. się teraz 
na łonie natury j zabawy. Po drugiej 
stronie jeziora widniała ciemna masa 


"|lów. Warto też było widzieć, z 


balustradzie' aliany, «toczonej ` zWar- 
tym kełem. k'biców: — 'j-nie! 'Nie-.byż 
ło mimo .tłeku, amatorów... (to- 
rebek, nie tancerek). Pomyślałem so- 
bie smętnie... no, w adomo, co mo- 
głem sobie z zazdrością pomyśleć. 

„Co się nazywa ochocza zabawa 
wrzała dopiero na sali ludowej. Nie 
m ałem pojęcia, że Szwedzi tańczą z 
taką szaloną werwą į zręcznością swe 
ładne 'tańce. ludowe o miłych meło- 
diach-  *Największyma “powodzeniem 
cieszył. się rodzkj naszego kujaw aka, 
w drugiej części « przechodzący. w: 0- 
berek. Wirowało w tym ,widać .ułu- 
bionym tańcn jednocześnie k Ikadzie- 
siąt par ; prawie nie było karaimbo- 
jaką 
lękkoścą į w jakim tempie obracały 


„się i tęgie Szwedki, dobrze po czter- 


dziestce. j 
| dów dłuższej przerwy na otwar 
tej scenie .obok sali ludowej od- 
bywało się przedstaw enie kabareto- 
we: „przy akompaniamencie harmoni- 
stki, tej z orkiestry, kołeżanka jej, 
przebraną *za 'apasza «śpiewała, jakieś 
humorystyczne - kuplety. - Widzowie 
śmiėli się, ale dość powściągliw e. Na 
raz, gdym postawił 20 erów w jakiejś 
dziwnej ruletce, oderwał mne od o- 


? | 
7 | 


pty tarna), prowimeji „bajecznie koloro- 


Letni Karnawał wej“, której ludność 'ma kilka powo- | 


RH zwedzkie Midstemmzrdagen  (do- : 
słownie dn* połowy lata), obcho- 
dzone pr.'z 3 dni jako huczny ' letni 
karnawał o wyraźnie ludowym cha- 
rakterze, są właściwym '$w gtem -na 


Ożywiona działalność i 
Banku Rybaków Morskich w Gdyni 


lesistego wzgórza, upstrzona święto- czekiwania na rezultat huragan śm e- 
jańskimi  robaczkami: _Folkspark “z chu, od strony teatru. Co wywołało 
ae WE PREZ -| taką. szaloną: uciechę? Dziewczyna. — 
'apasz tańczyła: teraz 
nucąc z papierosem 'w zębach: z rę- 
kami w. kieszeniach czarnych spodni 
Lu z wystającym kawałkiem _ bialej 
koszuli -w rozporku.' Kiłkaset osób, 
mężczyzn I kobiet, zaśmiewąłą sę do 


$ CY 


rodowym Szwedów. Fakt, że przypa- 
da ono w okresie kulminacyjnego na- 
silenią „bałych nocy”, kiedy . przez 
całą dobę jest widno, przyczynia się 
newątpliwie “do traktowania tych 
wyjątkowych dni w roku, jako czasu 


w Gdynt odbyło się rieńwsze Wal. |*:Posiedzęńiu przewodniczył . prezes 
ne Zgromadzenie członków Banku | Rady Nadzorczej tow. Bublewski. ti 
Rybaków Morskich, jedynej na Wy- | Ze sprawozdania złożonego przez | Przez 
tow. dyrektora wynika, że Bank.w|. 


brzeżu tego rodzaju spółdzielni kre- 


Urząd wojewódzki w Szczecinie 


dytowej. 
żer i dy > _ | dobre wyniki, 
. ; a Li ; Liczba członków : przekracza :oþec- 


U 


chwilę 'szczęśliwe. 
To był największy sukces tej bia- 


pierwszym roku działalności zdobył | tej nocy Świętojańskiej w Parku, Lu- 


nie 450 osób, z sumą ..wpłaconych 
udziałów w. wysokości - zł. "3,5 mil. 
Jeśli uwzględni się 1,6 mil. fundu- 
szu rezerwowego oraz 6.5 mil. lokat 
na rachunkach bieżących, kapitały 
obrotowę Banku wyniosą 12 mil. 
zł, Bank w okresie sprawozdaw-, 
czym udzielił pożyczek na 25 milio- 
nów złotych, na remont kutrów, 
silników i kupno sprzętu — uo- 
żliwiając powyżej 500 rybakom ` do- 
konywanie połowów. Według planu 
finansowego, Bank zamierza w bie- 


żącym roku finansować poczynania f 


rybaków na sumę 70 mil. zł, u- 
względniajac potrzeby w. zakręsie 
remontów i zakupu taboru pływa- 
jącego, sprzętu i organizacji zbytu. 
Bank ponadto zamierza zorganizo- 
Koło- 


wać oddziały w Szczecinie, 
brzegu i Tolkmicku. ` 


ĄNOWINY 
LITERACKIE 


dowym prastarego szwedzkiego mia- 
steczka,* EB 


PERO WROCE TEK BAC. 0 a M O WA 


| ZAPISY NA 29 CZERWCA 

*GONITWA 1. Dyst. 2200:m. Nagr. 
25,000 «zł. Awaria st. Iwno, Chero- 
nea-st. Iwno, Opieka st. Turów, 
Pechowiec st. Leszno. 

GONITWA 2; Dyst. 1600 m. Nagr. 
25.000 zł. Jaworowa st. Widzów, 
Radca st. Spółka Hodowlana, Repu- 
blika st. Ara, Sborne st. Klejnot. 

GONITWA 3. Dyst. 1800 m. Nagr. 
60.000 zł. Sprzedażna. Asta st. Ja- 
nów iPodlaski, 57, kg., Awaria st. 
Iwno, 62 kg., 'Bimber st. Rata, -63 
kg. Daccia. st. Turów, 61 'kg.,  Ja- 
worczyk. st. As Coćur; :56 kg., Orion 
IV st. Leszno 64 kg. 

GONITWA 4. Dyst. 1800 m. Nagr. 
30.000 zł. Awaria st. Iwno, Chero- 
mea st Iwno, Lotna II. st. Ikar, Sy- 
bile d'Or st. Róża Alpejska, Victo- 
ry st. Ruda. 

GONITWA 5. Dyst. 3000 m. Nagr. 
100.000 zł. „Armii Polskiej“. Ararat 
st: Jur, Poprad st. Kozienice, Stepo- 
wy Lis J. Stokowskiego. 

"GONITWA 6. Dyst. 3000 m. Nagr. 
60.000 zł. „Derby“ (arabskie). Far- 
han st. Racot, Faruk st. Racot, Fur- 
mint st. Nowy Dwór, Nemir. st. Ło* 
sosina Dolna, Panienka st. Ferdy- 
nandów. 

GONITWA 7. Dyst. 2600 m. Nagr. 
40.000 zł. Bojar st. Ferdynandów, 
Jolamt st Turów, Liwiec K. Sonne 
berga i L. Chatizowa, Milet st. 
Coeur, Rarisima st. Brzozów, Sig- 
nor. J. Cilchowskiego, Silver King 
st. Klejnot, Tobruk II St. Janasza, 


solo „coś sóbie | GONITWA*8.'Dyst.:1600 m. Nazr. t 


50.000 zł. Ananas st. Kozienice, Trak 
II, st. Jur, Lume st. Leszno, Monte 
Carlo st. Jawor, Parada III A. Fa- 
lewicza, Pożoga st. Widzów, Sygnet 
sto Golejewko, Smiały st. Perespa. 
“~ GONITWA 9. Dyst. 2200 m. Nagr. 


+. 


łez. Trzy pokolenia Szwedów były |30,000 zł. Bastanza st. Wanda, Ja: 


błonna st. As Coeur, Mara st. Ruda, 
Marée. st. Płoniawy, Phar 'Lux 
'K.Sonnenberga i L. Chatizowa, Po- 
świst St. Juri ©; ~ 
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pr więto Morza” 


Listy z Olsztyna (II) > = 
W Głodowie nie ma głodu... 


Mały, czarny cień... pędzi wprost, widzę już swój nekrolog na trze- 


na mas. Wprost w złowrogą pa- 
szczękę Wiliysa. Mały, czarny cień... 
jest .już- bliżej, coraż bliżej, bliżej... 
oślepiony światłem reflektorów bieg 
mie Do śmierć. Nie udało się wymi: 
nać. Pąadnieśliśmy go z szosy. Ze 
zmiażdżonej główki ierta strużka 
krwi. Szofer, miły, młody chłopak, 


, był wyraźnie zmartwiony. „Napraw 


dę nie chciałem go przejechać. Sam 
się pchał. No, ale jak już się tak 
stało, to go zawiozę do domu. Bę- 
dzie pieczeń ż zająca. j 


Jest godzina pierwsza w nocy. Muj rozpina się mdły, szary świt. 


sieliśmy o tej porze wyjechać z Ol- 
sztyna, żeby zdążyć na połów ryb 
nad jeziorem Sniardwy: 

Mijamy cieinne ściany lasów, t- 
śpione wsie i.małe miasteczka. Cza 
sem zosrebrzy się w świetle księży- 
ca oko jeziora, czasem wystrzeli w 
niebo ślad po jakimś domostwie — 
wypalony kikut komina. Noc jest 
chłodna. Otulona cienkim płaszczem, 
marane smagana pędem powietrza. 

Z przydrożnych drzew zerwał się 
nagle z szumem skrzydeł jakiś cień. 
Co to?.. To nie, to tylko sowa. 
Gdzieś daleko. saiuwym  nłasem 
zapłakał puseczył. Fast jakać 
mie straszno % gicenie. Eosqobńo 
gdzieś. tu, w tych basąch kryły się 
kiedyś bandy Wehrwolfu.. mocniej 
otulam się maszczem i w wyobraźśm 


ciej kolumnie „Robotnika”. 

Na wschodzie zaczyna się przejaś- 
niać. Wyostrzony w. ciemności 
wzrok wyraźnie odróżnia tę jaśniej 
szą smugę. W serce wstępuje otu- 
cha. Zaczyna. świtać. 

A później idzie to już szybko. Pas 
na wschodzie jest coraż to jaśniej- 
szy. Ciemny granat nieba robi się 
coraz bardziej szary, kontury drzew 
coraz wyraźniejsze. W nadchądzą- 
cym dniu blednie światło rejlekto- 
rów. To ucieka noc. Nad światem 
Po- 
wietrze pachnie świeżością i wil- 
gocią. Jest już prawie zupełnie ja- 
sno. Nad łąkami wstają gęste opa- 
ry. Unoszą się w górę corfaz wyżej... 
Gdzieś tam, daleko, gdzie niebo sty 
ka Się z ziemią robi się nagle różo- 
wo. Stamtąd wyłania się wielka, 
czerwona kula — słońce wschodzi... 

Nie jest już groźnie... jest smut- 
no. Jedziemy właśnie przez wypa- 
lony las. Nic tylko te zwęglone 
szkielety. Małe, jakby dziecięce 
szkieleciki szkółek i duże, smukłe 
szkielety starych drzew. Na ruduch, 
spalonych plamach mchu, coś się ża 


lziw- i cyna zielenić... To nowa trawa. to 


życie zwycięża śmierć. Pęzóbno su- 
sza pali tu kilometrami lasy. Su- 
szą? A czy przypadkiem nie pażo: 
steli tu jeszcze Niemcy? 


1 Dojeżdżamy do jeziora Śniardwy. 
Jest to bodajże najpiękniejsze je- 
zioro na obszarach warmińsko - ma 
zurskich. Kilkadziesiąt kilometrów 
kwadratowych. 

`W ogromnej, wodnej tafli odbija 
się purpurowa, słoneczna kula. Je- 
zioro całe jest różowe. Stajemy na 
brzegu. Wysiadamy wreszcie z Wil- 
lysa. Po parogodzinnej jeździe ścier- 
pnięte nogi są jak z waty... 

Naokoło, jak okiem sięgnąć, nię 
tylko woda. Jezioro jest dziś wyjąt- 
kowo wzburzone. Ogromna fala z 
furią obija się o brzeg. O pływaniu 
kajakiem nie mogłoby być mowy. 

Idziemy brzegiem do widniejących 
zdala zabudowań. To wieś Głodowo. 
Ośrodek rybacki Ligi Morskiej. We 
wst panuje ruch. Paru ludzi reci 
się przy motorowych kutrach, inni 
ściągają ze słupów suszące się mie- 
wody. Hoo-o! Hoo-o! „Fridrich, bo- 
kiem go, uwaa-ga, dobra, bokiem... 

| bokiem... 

Na Śniardwy wypływaja dwa ku- 
try. Płyną blisko. bliziutko obok 
siebie, trzymając każdy jeden ko- 
niec ogromnego miewodu. . 

Hoo-o!, H30-0! ; 

Rozjeżdżują się na środku jezio- 
ra. Niewód zagłębia się w wodę. 

Słońce. jest. już dość wysoko. 
Zmniejszyła się fala. Woda  srebrzy 
- teraz jak wielka rybia łuska: W 
nadbrzeżnych sznuorąch kula. je- 


kies wodne nmtaki, a pare 


GRZE, 
kiłomstrów od ride czsrrioje „koziaby 
Czzrcigj  Wyszy. 

smutny odjechaży daleko. Widać 
już tylko mate mumkoiki. Ma jezior 


ro wypływają mniejsze łódki. Będą 
zarzucać żaki i sieci zastawowe. Do 
brzegu przybija łódź. To specjalista 
od połowu węgorzy przywiózł łup. 
Węgorze, najbardziej przemyślne z 
ryb, nie łapią się na:niewód. Łowi 
się je na specjalne. sznury z przy- 
nętą. Drucianą siatką na kiju wy- 
biera rybak że swej łodzi węgorze. 
Jeden wypadł na brzeg. Szybko jak 
wąż pomyka do wody. Próbuję go 
chwycić. Wyślizguje mi się momen- 
talnie z ręki. Zostawia uczucie ja- 
kiegoś potwornego obrzydzenia. 
Brr.. dotknęłam płaza. Ą 

„A bo go trza złapać tu, przi gło 
wa“ — śmieje się rybak. Tak, wszy- 
stko trzebo umieć. Swieżo złowione 
węgorze wędrują psd nóż. Czeka już 
nanie rząd :pochylonych nad ko- 
szami babin. Oporządzą je, a póź 
siej do wędzarmi. Liga oprócz węg- 
dzarni ma także własną chłodnię, 
która pozwala ra transportowanie 
świeżych ryb. Niedługo przyjedzie 
samochód z Olsztyng mo rybny ta- 
dunek. 

Chodzę sobie po wyludnionei o 
tej porze rybackiej osadzie. Na chwi 
lg robi mi się raźniej na duszy. Bo 
Głodowo to jakby wysma szczęśliwoś 
sima mażurskiej ziemi. W Głodowie 
mie ma nedzy. W'Głodowie ludzie — 
o dziwo! — uśmiecheia się. Jest tu 
osiemnaście rodzin rybeckich. Tro 
che autochłonńw i troche przybyszu 
z wideńszczyzńny. Każdw mae domek 
dwg hektary Wszyscy. ża 
nabiaja dGobrzę, o nawet:-bordgo do 
drze w okresuth wiosennych i let 
nich. (Otrzymują trzydzieści procent 


YZ 
„Cm. 


od połowu). W miesiącach zimowych 
kiedy połowy są mniej obfite dopo- 
maga im materialnie Liga Morska. 

Hoo-o! Hoo-o! Z daleka dobiegają 
krzyki. To kutry przybijają do brze 
gu. Na specjalnych bębnach zwija 
się niewód. Ciężko jest wyciągać z 
wody pełną ryb sieć. Ciężko jest 
kręcić korbą bębnów, które tę sieć 
podnoszą. Hoo-0!' Hoo-o! Jeszcze i 
jeszcze -i jeszcze... 

"Sprężają się -mięśnie w wysiłku 
Na 'czołach osiadają kropelki: potu. 
Hioo-o! Hoo:o! Juuu-ż... 

Na dnie kutrów kłębią się i rzu- 
cają w pełnych przerażenia: skokach 
ryby. Jest ich dużo, bardzo dużo. 
Ładuje się je na specjalne wagoniki 
i jazda do chłodni. Obfity dziś po- 
łów Jeden i drugi i trzeci i czwar- 
ty wagonik.. Pierwszy raz w życiu 
widzę tak wielkiego szczupaka. $Sie- 
dem, a może osiem kilo wagi. Oka- 
zuje się, że niesłusznie zachwycam 
sig tym okazem, bo wielkie ryby nie 
są wcale najlepsze. 

Obfity połów... szybe 
ręce kobiet Czyszczącyc 
gotowane do wędzenia. 


e1 


Odmrsżają 


Zaslubiny z 


t pracują 
h rybu przyjio 
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- Wyścigi na Służewcu 


Radea, Republika 

Orion. IV, Bimber 

Lotna II, Sybille d'Or 

— Ararat 

— Faruk, Farhan 

Tobruk, Bojar s 
Sygnet, Pożoga, Monte Ca 
— Phar Lux, Poświst 


WYNIKI GONITW 
Z DNIA 28 CZERWCA 

GONITWA 1. Cäsar, Koniarz. Tot. 
zw. 240. SAI 

GONITWA 2. Cheronca, Pechowiec. 
Tot. zw. 320; fr. -240; 240, porz. 380. 

GONITWA 3. Brzytwa, Sobiepan II. 
Tot. zw. 340, porz. 520. 

GONITWA 4. Daąccia, Los Angeles. 
Tot. zw. 300, fr. 220, 240, porz. 420. 

GONITWA 5. Prachtkerl, Wicher 
IV. Tot. zw, 360, fr. 260, 300, porz, 440. 

GONITWA .6. Proza, Jaworowa Tot. 
zw 200, porz. 400. i 

GONITWA 7. Charme, Dębina. Tot. 
zw 940, fr. 280,*240, porz. -1600.- 

GONITWA 8. Talizman MI, Souve- 
nir. Tot. zw. 600. porz 740. : 


Nowy port 
węglowy r 


w Kołobrzegu 

i Po Ustce uruchomiony zostanie 
z początkiem września nowy port 
węglowy, na wybrzeżu polskim w 
Kołobrzegu. ; i 
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TEATR POLSKI tKoarasta 2)” = 

Niedziela — godz. 1%' „Szkoła obtanowy”, 
godz. 18 „Wilki i owce”. 

TEATR KOZMAITOŚCI (ul. Marszał: 
kowska): godz. 18 „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”. e 
, TEATR MUZTCOZNY D. W, P. (ul. Kró- 
lewgka 18): Pocz'godz. 19 — '„źżołnierz 
Królowej 'Madagaskaru(.. ©... 
(TEATR MAŁY (Marszałkowska 51). 
godz. 18.00 „Wiele hałasu o nig’. 

LEATH POWSZKCOHNY  (Zamojśkciego 
20): „godz. 18 '„Pigmalięn”, KASY 
TRATK „JASKOŁKA” (MarszałkówzKa 
69); godz "18 Trasa". i E. 
p TEATR. DTIKUJ WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. £230' (w dni. pow- 
azednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
t instytucji). „„Kwiat ametystu” wg. ba- 
śni A. Górskiej. 3 

PRASKE TEATE BEWIIJ (Zygmuntow- 
ska; 8): „,Warszawa-Bielany” 4 Początek 
godz. 17. 19 3 $ KN 

TEATE „CUMEDIA” (ul. Szwedzka) — 
„Zaczarowane koło”. Początek godz. 18, 

WOLSKI (EATE REWI 'Woisga 8): 
wystawia codziennie wesołą rewię. „„Uwa- 
ga startujemy''. Początek godz. 17 i 19. 
TEATR M. O. „STUDIO' (Karowa): 
„.Pasażer bez bagażu”, Pocz. godz, 18.80. 
W poniedziałki — nieczynny. 

TEATE „GULIWER” (ul. -Królewska 
18). „„Gęgorek'* w soboty i niedziele, Po- 
czątek. godz. 15. (W inne dni przedst. 
zamknięte, dla szkół — o.godz. 13.30). 


MŁODZIEŻ ZAPRASZA 

W sali Polskiej Y. M. C. A. dn. 29 bm. 
godz. 11 odbędzie się poranek pieśni z 
udziałem K, Rotterówny — (soprań),' St. 
Zmorzyńskiego (bas), akad. zespołu re- 
wellersów ,.Chór Szacha'' oraz akad. chó- 
ru ,„Ambrosianum”. pod dyr. Ed. . Wół- 
czedskiego. , 


NIEDZIELNY KONCERT POPULARNY 
W niedziełę 29 bm., godz, 15 odbędzie 
się bezpłatny koncert popularny w parku 
Ujazdowskim z udziałem Orkiestry: Wo- 
dociągów i Kanalizacji pod dyr. ob. St. 
Dutkiewicza. » Re 
„ŚWIT, DZIEŃ I NOC” W TEATRZE 
„STUDIO? 7 
Przez 10 dni — od 3 — 11 lipca rb. grać 
będzie teatr M. O. „Studio! znaną .kóme- 
diẹ Niccodeniego „Swit, dzień / inóc”, 
z udziałem artystów scen krakowskich J. 
Kaliszewskiego i N, Kamasińskiej. - =v 


„POLONIA” (Marszałkowska 56) Sere- 
nada w dolinie'*. Godz. 14, 16, 18, 20. 
„ATLANTIC (Chmielna 33) „Przygody 


Nasreddiną'. baśń wschodnia, X 
„PALLADIUM ' (Złota 7/9) „Piotr I” 
(scena II). Godz. 14, 16, 18 20. 
„STYLOWY (Marszałkowska) . Nau- 
czycielka się bawi”. Godz. 18, 15, 19, 
„TĘCZA (Suzina 4) „Synowie od go- 
dziny 14. ha 
„SYRENA (Praga, Inżynierska 12): 


Biały kieł”. 


usTyszymy 
w RADIO 


się w zadowolonym usmiechu twa- f meisse 


rze rybaków. 
Obfity nołów... 
Fridrich kupi sobie nowe huty. 
Gustaw dzieciskom te rachunkowe 
książki nasprawia, a Józiek, miody 
jryhek. urodzony nad Switezią napi 
że do „00 RZ 


uż na zapąwiedzi m 


380078) Helci 


| Głogowie nie ma głodu... 
"KRYSTYNA DABROWSKA' 


a 
8 na skrzypce 'i" fortépian: 
opoł.; 1620 Melodie fil- 
ogólna: 17:00 Konśort 
R. pód dyr. "Śt.: - 
Kałendarz histor. 

> 12% Audycja dt 


Muzyka na d 


